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Komisja śledcza potępiła gen. Nobile go. - Nowa wielka rewo- 
lucja w Meksyku. - Osmy zjazd del. inwalidów z całej Polski. 


IMIENINY U. PRŁMIEKA BARTLA, 

Warszawa, 4. marca (Tel. G. PJ 
W dniu . dzisiejszym obchodzili swe 
imieniny pp. Premjer Bartel, który bawi 
obecnie w Krakowie i w dn. 5, hm. wra 
cą do Warszawy, min, Oświaty dr. Ka- 
zmierz Świlałski i ivspeklor Armji get 
Kazimierz Sosnkowski. 
` BACTY FT 

POWROT P. PREMIERA BARTLA, 

Kraków, I. marca (Fel G. P), Gd 
dnia 35, bm, bawi lu p Premier Ur. Kat 
ich który zamieszkał w „Grand“-Hote 
lu. Pobyt p. Fremjera w Rrakowic ma 


POLSKO - GZESKI ZJAZD ROLNICZY 

Warszawa, 4 marca. (Tel. G. P.. 
Celem osiągniqcia większego zbliżenia 
wzajemnego organizacji rolniczych 
Czechosłowacji i Polski, odbędzie się 
w dn. 7 i 8 bm. w Krakowie zjazd rol- 
niotwa obm tych krajów. Jednym z gó- 
wnych przedmiotów obrad zjazdu jest 
sprawa wymiany młodzieży rolniczej 
między obu krajami 

dr". MR 
LENNY DAR POSŁA AMER, PLA 
MENNICY POLSKIEJ. 


TAN 


larakter ściślo prywalny. (telefonem od naszego korespondentu, 
Pan Premjer odjechał dziś a godz. 
1,20 popok do Warszawy, 
a RA 
KOMISJA —- STALE NIEKOMPLETNA. | | 
(Felofonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4. marca (ab) Dzis w głó- | 
«nym urzędzie statystycznymi miała się 
odbyć posiedzenie komisji do badatia 
mian kosztów utrzymania w miesiącu 
styczniu. Posiedzenie — jak zwykłe — 
nio doszło do skutku z» powodu braku 
odpowiedniego kompletu, 


R iza | 


| 
| Warszawa, 4, marca (ab) Pose? Sla 
| nów Ameryki Północncj zwiedził men 
nice państwową w Warszawie, Przy spo 
| sobneści lej poseł amerykański ofiare 
wał dla komitetu numizmatycznego sto 
| licy cenny dar w postarj kolckeji-monri 
| amerykańskich złotych, srebrnych i ni 
| Nowych. 
z - 
i WYPADEK W KOPALNI. 
Katowice, 4. marca (Tel. GP) M 
kopalni Richter zdarzył się nieszczęśli: 


ZGON SĘNJORA FLOTY ANGIEL- AN Leki SB j wy wypadek Górnik Augustyn Vogel po 
SKIEJ. j ANS ZW H) wystrzeleniu naboju zbliżył się do ros 


sadzonej skały i zasypany został odlam 
kami węgła. Udwieziony de lecznicy Vo 
gel zmar}, 


Zonar? tu w 89 r. życia b. adrairai flo- OZN U Ay 


ty angielskiej Edward Seymour, który buazeiee WYBRALI SMERC, NIE MOGĄC PRZEŻYĆ HANBY CÓRKI. 
brał udział jeszcze w wojnie krymskiej. + (Do artykułu na stronie 10-teji, 


| 
| 
Londyn, + marca. (Tel. u. no. | 
| 


onkurs „K 
w „Gazecie Porannej“. 


Mnóstwo wartcściowych nagród! 


Szczegóły w najbliższych numerach „Gəzety Porannej”. 


Sr. 2 ; 


Wielkie falsz 


„GAZETA PORANNA" 


arsiwo. 


z Gmia 0. mareau 15329 


DOKUMENT, KRY ZBURZYŹ HARMONIĘ EUROPEJSKĄ I WYKAZAŁ JEJ NIGOŚG.— NIEMA ODPRĘŻENIA 


Lwów, 5. marca. 
Przed kilku dniami przynióg 


landerski dziernik „Utróchtsch äg- 
blad" dwujęzyczny tekst dwóch Wrak- 


taiów tajnych”, ręcząc za ich"auign- 
tyczność. Pierwszy z nich, pochadzą- 
cy z roku 1920, dotyczy wzajemuej a- 
sekuracji irancusko-belgiiskiej iu. wy- 
padek zaatakowania jednego z tych 
państw przez Niemcy, lub jakiekol- 
wiek inne państwo, przez Niemcy po- 
pierane. Draktał len, ściśle detenzy- 
way, nie jest żadną rewelacją 1 'w u- 
gólnych zarysach odpowiada auten- 
tycznej umowie Francji z Bełgją. za- 
rejestrowanij w  sekretarjącie Ligi 
Narodów. Natomiast rewelacją jest 
dokument drugi, będący konwencją 
wojskową francusko-belgijską. 

Z tekstu lej konwencji wynika, że 
1, Francja uważa zu swych wrogów 
nie tylko Niemcy, ule rownież Włochy 
i Hiszpanię i liczy się z możliwością 
konfliktu zbrojacgo z klóremś z tych 
puństw; 2) że w razie wojny belgij- 
sko-holenderskiej Francja dostarcza 
Belgji posiłków w formie jednego kor- 
pusu, zaś w razie wojny Francji z jed- 
nym z wymienionych wyżej „wro- 
gów" — posiłków w ilości dwóch dy- 
wizyj dostarcza Belgja 8) że w opera- 
cjach przeciw Niemcom luh Holandji 
bierze również udział armja angiel- 
ska; 4) że istnieje szczegółowy projekt 
ołewzywy francusko-angielsko-hegii- 
skiej na Zagłębie Ruhry i że projekt 
ten został opracowany niedługo po 
podpisaniu paktu lokarneńskiego. 

Jak donieśliśimy wczoraj — uic- 
autentyczność tych rewelącyj zusłała 
ponad wszelką watpliwość stwierdzo- 
na, a sprawca lałszerstwa, holender- 
ski germanolii, został aresztowany. Na 
krótko przedtem ogłoszony został sze- 
reg olicjalnych zaprzeczeń z Laryża, 
Londynu i Brukseli. Zdawałoby się, 
że na lem sprawa, która tyle szumu 
narobiła, zostanie wyczerpana. Tym- 
czasem — stoj ona nadal otwsrem. 

Oto są ludzie, których nie przeko- 
na żadne dementi i którzy stale goto- 
wi będą uznać autentyczność lego do- 
kuimontu, ponieważ bądżło jest im na 
rękę, bądź też odpowiada ich przeko- 
naniu, Ów autor „konwencji wojsko- 
wej“ trafił „w sedno rzeczy”, poruszył 
zbył wiele bolączek, spotęgował zbyt 
wiele podejrzeń, dostarczył wody na 
młyn zbyt wielu intrygom, aby fale, 
wzburzone przez jego oszukańczą ak- 
cję, mogły opaść z dnia na dzień. 

Przedewszystkiem są te rewełacje 
pożądanym materjałem dla nacjonali- 
słów niemieckich, stale zwalczają- 
cych „kurs  konipromisowy" rządu 
Rzeszy. Dziś, na podstawie owych re- 
welacyj, dowodzą, że cału polityka 
lokarneńska „wzięła w łeb“, ponieważ 
mimo niej państwa Tae koalicji 
przygotowują...  ofunzywę przeciw 
Niemcom. Na rękę są te rewelacje po- 
lityce niemieckiej również dlatego, 
ponieważ utrudniają porozumienie bel- 
giisko-holenderskie i przerywają roko- 
wania. toczące się cd ośmiu lat Na- 
cionaliści włoscy znajdą tu punkl wyj- 
ścia do swej kunpanji anty [rancus- 
kiej, toczonej 0d dłuższego czasu. 
Wreszcie w Anglii, w przededniu kum 
panji wyborczej, wyzyskanj zostania 
cala afera przez przeciwnikow rządu 
konserwatywnego, którzy wykazywać 
będą, że rząd ten przygotowuje nowe 
wojny i angażuje Augljie w nowe akcje 


| 
| 


interwencyjne. Powtarzamy, że naj- 


| bandziej miarodajne zaprzeczenia po- 


ponieważ zzęcznie 
pozosławia 


zoslaną bez skutku, 
zaaranżowana  dywersja 
trwałe ślańy. 

W rezultacie okazal się ów [alsy- 
likat przysłowiowym kijem wetkniętym 
w minwisko, a rozgłos, jaki zdobyła 
ta sprawa, jest klasycznym pmzyczyn- 
kiem do obecnej atmosfery politycznej 
w Kuropie. 

Przed paru również dniami wykryta 
została w Berlinie organizacja, Wudnią- 
ca się zawedowo wyrubcbm i sprzedażą 
„komprorhitujących" dekumentów dy- 
plomatycznych. Fakt, że proceder laki 
roplaca, że zawsze znajdują się chęt- 


ni nabywcy na falsyfikaty, że wre- 
szęle są one towarem poszukiwanym 
w grze politycznej, także świadczy 
wydnownie o tem, że sytuacja evro- 
pejska mie jest zdrowa, 
Jest przeładowana 
wzajemnemi podejrzeniami. Każde 
państwo ogląda się z niepokojem na 
swych sąsiadów. każde gotowe jest 
uwierzyć bezkrytycznie wszelkiej in- 
synnuacji, natomiast z nieufnością od- 
nosi się do zapewnień lojalności. 
wszedzie czai się pońsłęp, wszędzie 
goluje się jakaś tajna „konwencja“. 
Kto marzył, że wie!ka wojna oczy- 
ści powietrze z trujących miazmatów, 
położy kres dyplomacji tajnej 1 zlikwi- 


konfliktami i 
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duje zarodki przyszłych konfliktów, 
ten doznać musi gruntownego rozcza- 
rowania, Niema odciążenia. Niema 
szczoryści. I wystarczy pierwszy bar- 
dziej pomysłowy agent polityczny, 
aby (lunienii fanlazjami swemi zbu- 
rzyć harmonię, obudzić drzemiące an- 
lagonizmy, wskrzesić wzajemny lęk, 
zdemaskować jakieś apetyty, zasiać 
fermevl. 

Po cechach afery holenderskiego 
dzicnniczka można usłalić jedno: że 
jest rzeczą cbojąlną, czy owe kompro- 
niilujące pokój dokumenty istnieją, 
czy leż są oszuslwom. Qhojęłne jest, 
czy istnieją na papierze wobec tego, 
że ich sens, ich treść, ich myśl prze- 
wednia żyje życiem rzeczywiste 
w umysłach narodów europejskich, 

4 5 pokoju i harmoniji nie rozstrzy- 
gują dokunienty, lecz życie. 


zem Daaa 


w czasie wielkiej wojny? 


SENSACYJNE REWELACJE WYBITNEGO DZIENNIKA PARYSKIEGO. 


Paryż +. mawca. (Del. G. E) sli- 
cho de Paris" ogłusza rewelacyjny 
dokument stwierdzający, iż Holan- 
dja oddała w roku 1918 do dyspo- 
zycji Niemiec dla przewozu wojska 
drogi żelazne znaidające się na te- 
rytorjum Holendji, a mianowicie: 
linje Daihcim —-Roermondc—Ha- 
mowt oraz Vanloo—Raniondo. Do- 
kument ten odbity w 90 cgzempia- 
rzach nasi} następujący napis: Wiel 
ku kwatera cesarska, dnia 5. czerw - 
ca 1818. W sprawie korzystania z 
dróg holenderskich. Se isle poutas. 
Szefowie sztabów są osobiscie odpo- 
wiedzialni za zachowanie niniejsze- 
sg dokumentu w lajemmicy. Następ 
nie podane są techniczne instrukcje 
dla zapewnienia tranzytu kolejowe- 
go na terytorjam Hoiandji. 


„UVTRECHTSCHE DAGBLAD 
i WYPIERA SIE. 

Berlin 1. marca. (Tel G. P) B 
Wolfa donosi, że „Utrechtsche Dag- 
blad“ zamieścił w dzisiejszem 'wy- 
domiu poramnem oświadczenie, że 
"ył dyrekcja wydawnictwa, ani ża- 
den z czórtew =cdebeli lub też 
versonału dziennika, nie pozostawał 
w żadnym pośrcónim lub bezpo- 
średnim kontakcie z osobistością a- 
resztowaną w Brukseli «w sprawie 
tajnych dokumentów  agłoszonych 
przez dziennik. Dziennik oświadcza 


pozatem, że za dokumenty ogłoszo- 
ne przez siebie 
go centa. 


nie płacił ani jedne- 


| 


| 
| 


| 
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FAŁSZERZ HEINE ZEZNAJE. 


Paryż, 4 nuwca. (Fol. G. P.). Wo- 
dlug doniesień „Journala“, Albert 
Heine miał zaznaczyć, że poza doku- 
mentami, ogioszonymi przez „Ul- 
iechłsche Dagblad“ sporządził on ró- 
wnicż rzekomy protokół o sytuacji w 
armji helgijskiej, zlożony jakoby przez 
szefa sztabu generalnego kelgiiskiego 
Galieła przed mieszaną komisją woj- 
skową w roku zeszłyni. Fałszywy ten 
doknuzent podany został do publicznej 
wiastomości przed kilku dniami przez 
jeden z dzienników szwajcauskich. 


Bruksela, 4 marca. (Tel. G. P). Po 
licja dokonała rewizji w domm Franka 
Heinego oraz w biurach Utrechtsche 
Dagblad, przyczem skonliskowała licz 
ne dokumenty, między in. u daktylo- 
aralek szeweg kopji sfałszowanego do- 
knmentu. 

Berlin, 4 marca. (Tel. G. P.). Wobce 
rewelacji brukselskiego dziennika Soir, 
zarzucających czynnikom niemieckim 
finansowanie akcj: fałszerskiej Heine- 
go, jeden z dzienników berlińskich 
przynosi półolicjalne oświadczenie, że 
ze strony niemieckiei wdrożone zosłały 
dochodzenia w tej sprawie, 


Sensacja w Brukseli. 


Brukgela, 1 marca. (Tol. G. P.). A- 
resztowanie lałszerza Heinago wywo- 
lalo tn powszechną sensację. Jedno Z 
pism brukselskich publikuje rozmowę 
z Heinem, który m. in. oświadczył, że 
w marcu u. r. otrzymał od Konrada 
Mausera w Kolonji wezwanie, aby w 
Belgi i Francji zorganizował służhę 
szpiegowską na rzecz Niemiec. Nic od- 
mówił tej propozycji, 
niej władze brukselskia, a dalej starał 


ale zawiadomił o , 
I 


się rzekomo zapobiec szpiegostwu nie- 
mieckiemu. W grudniu ub. r. został a- 
resztowany w Hohenberg pod Kolonią 
przez władze niemieckie. Wypuszczony 
na wolność, postanowił dostarczyć 
Niemcom jakiegoś materjału, aby ich 
przekonać o swojej lojalności. Następ- 
nie slułszował! dokument o t. zw. ukla- 
dzie fraucusko - belgijskim i sprzedał 
ten elaborat koncernowi Hugenberga. 


Francuskie admonicje 
dia Eolandji. 


Paryż, «4 marca. (lel, G. P.. Prasa 
omawia z wielką surowością, często 


L: sł otwarty gen Szeptyckiego 


DO B. MINISTRÓW SPRAW WOJSKOWYCH. 


le.dlonem 
Warszawa, t marca. (sl) Ogloszony 
w  „Robotniku” z daty niedzielnej 
list otwarty generala Szeptyc- 
kieyo jest oczywiście przedmiotem roz- 
mów kół politycznych jak i niemniej 
wojskowych ze względu na wchodzą- 
cych w rachubę dygnilarzy wojsko- 
Arci 
Zwracają uwagę, że gen. Sesnkow- 
ski jak i gen. Sikorski, do których wy- 
stosowany jest list otwarty, jako ofice- 
rowie w słuźbic czynnej, względnie 
gen. Sikorski. pozostający do dyspozy- 
cji Ministra spraw wojsk, icżeliby 


od naszozo 


korespondon u 

chcieli zasłosować się do apelu gen. 
Szeptyckiego, musieliby postąpić drogą 
służbcwą. Droga służbowa jest teka, że 
jeden i drugi generał musiażby się za- 
meldawać do raportu do Ministra spraw 
wojsk. i u niego uzyskać zezwolenie 
na wysłąrienie przeciwko Ministrowi, 


o jakiem mówi w swem piśmie gen. 
Szeptycki. Jeżeli zaś idzie o samego 


gen. Szeptyckiego, to on jako emery- 
towany generał może oczywiście wy” 
stąpiś w sposób, o jakim pisze, tj. na 
drogę sądowa. 

o] 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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zaś z ironją, sprawę aresztowania Fran 
ka Heimego. 

„le Malin" oświadcza, że Francu- 
zi wybaczy van Blocklamcdowi jego po- 
myłkę, jeżeli poleci on posłowi holen» 
derskiemu poczynienie kroków, któreby: 
zatarły przykre wrażenie, pozostawio» 
me przez pierwsze mieusprawiedliwios 
ne i niemożliwe de usprawiedliwienią 
wystąpienie Holandji. 

„l'Avenir“ pisze, że Holandja po- 
stąpiła w danym wypadku bardzo nie: 
ostroznie, ujawniając jakoby jaskrawy 
brak zżoznmiemia swoich obowiązków 
ogólna - europejskich, 

„Figaro“ zaznacza, że sprawa obra 
ca się w ten sposób, iż okrywa wsty» 
dem tych, którym nie wystarczyło w 
pierwszej chwili urzędowe zaprzecze- 


| nie, 


———-U=— 
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„GAZETA PORANNA” 


z dmia 6. marca 1929, 


Niemcy ne zgłoszą memorja: U w sprawie mniejszości narod. 


KOMITET PIĘCIU ROZPATRZY PROŚBĘ LITWY O DOPUSZCZENIE DO OBRAD W SPRAWIE 


Genewa, 4 marca. (Tel. G. P.) Rada 
Ligi Narodów zebrała się pod przewo- 
ńinictwem delegata Włoch, Scialoji na 
54-tą sesję. Na pierwszem pouinem po- 
siedzenia ustalono ostatecznie porzą- 
dek dzienny. 

Rada na wniosek rządu węgierskie- 

v i rumuńskiego postanowiła przesu- 
angé omawianie koniliktn w sprawie op- 
łantów na sesje czerwcową Rady, wo- 
Lee tego, że Lrwaą jeszcze rokowania 
miedzy obu krajami, zmierzające do o- 
statecznego rozstrzygnięcia zatargu. Na 
stępnie Rada wysłuchała sprawozda- 
nia min. spraw zagr. VFinlandji Proko- 
pe o pracy 14-łej sesji komisji manda- 
towej. Chamberlain powiadomi? Radę, 
że rząd angielski mógłby przedstawić 
nowy traktat sojusznicy pomiędzy An. 
ulja i Irakiem dopiero na przyszłej sc- 
sji, ponieważ rokowania, dotyczące re- 
wizji finansowych punktów tego trakta 
lu jeszcze trwają. Sprawozdanie mini- 
stra Prokope zostało przyjęte. Z koleji 
na wniosek Słresemanna Rada posta- 
nowiła zwołać na dzień 6 maja br. do 
lienewy Sesję Rady gospodarczej Ligi 
Narodów. W. dalszym ciagu obrad Ra- 
ia przyjęła sprawozdanie, dotyczące 
międzynarodowej konferencji w spra- 
wie syłuacji gospodarczej i dała wyraz 
zyczemiu, ażeby w drodze oficjalnych 
'ub półoficjalnych narad dokonano po- 
równania odpowiednich syłtnacii po- 
szczególnych krajów, w celu ułatwie- 
uia prac porównawczych w tej dzie- 
dzinie na gruncie międzynarodowym. 


Następnie Rada przyjęła raport w“ 


sprawie ilości ratyfikowanych konwen- 
cji i układów, które zos'ały zawarte 
pod auspiejami Ligi Narodów, w związ 
ku z czem przedstawiciele Niemiec i 
Polski oznajmili, że parlamenty ich 
krajów zamierzają właśnie ratyłikować 
konwencje w sprawie zakazu używania 
w aasie wojny gazów trujących. 


MNIEJSZOŚCI NAR. 

Wreszcie Rada mianowoła komitet 
pięciu, złożony z prawników, który ma 
ża zadanie zbadać sprawę, czy należy 
uwzględnić prośbę Litwy o dopuszcze- 
nie jej przedstawiciela do udziału w o- 
bradach nad sprawa ochrony mniej- 
szości. Rada postanowiła odbyć naste- 
pne posiedzenie we wtorek o godzinie | 
16-tej. 

Berlin, £ marca. (Tel, G. P.), Komu- 
nikat półoticjalny oświadcza dzisiaj ka- 
tegorycznie, że Niemcy bynajmniej nie 


mają zamiaru przedkładania Radzie | 


Ligi jakiegokolwiek memorjału o kwe- 
stjach mniejszościowych. 

Berlin, 4, marca (Tel. G, P). Prasa 
nacjonalistyczna podkreśla w depcszach 
z Genewy lodowatą atmosferę, w jakiej 
rozpoczynają się obecne obrady. 

Nacjonal. y Deutsche 
stwierdza, że Stresemann 


Tageszeitung“ 
znalazł się w 


OGERONY 


i Genewie w sytnacji niemal bez wyjścia, 

| Ta beznadziejna sytuacja zarysowuje się 
zarówno w wiclkich kwestjach politycz: 
nych, jak i w  kwestji' mniejszości, w 
górnośląskich sprawach szkolnych i w 
sprawie Ulilz 


WTOREK — DNIEM ROZPRAWY. 

Genewa, 4. marc a(Tel, G. P.), Wielka 
debata nad zagadnieniami mniejszościo 
wemi rozpoczyna się jutru we wtorek, 


Genewa 4. marca, (Tel. G. P.) 


| Komisja prawników, której Rada 
"Ligi Narcdów puzekazała do rozpa- 
trzenia żadamie rzadu litewskiego o 
dopuszazemie przedstawiciela L 'wy 
| do udziału w dyskusji nad propozy - 
cjami Dandurarda i 


Stresemanna 
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W kołach Ligi Narodów oczekuje się tey 
debaty z naprężeniem. 


| WYJAŚNIENIE POLSKIE W SPRA- 
WIE ULITZA. 

Genewa, 4 marca. (Tel. G. P), De- 
legat polski złożył dziś sekretarjatowi 
generalnemu Ligi Narodów wyjaśnie- 
nie rządu polskiego w sprawie skargi 
Volksbundu, dotyczącej aresztowania 
posła Ulitza. Wyjaśnienia polskic ma- 
ją być ogłoszone prawdopodobnie we 
wtorek. Podkreślają one, że sprawa ta 
leży całkowicie w zakresie kompeten- 
cji władz sądowych, że przeto rząd 
polski nie może wywrzeć żadnego" 
wpływu na bieg tej sprawy, tembardzicj 
więc nie może sobie rościć do tego pre- 
tensji żadna instancja. miedzynarodo- 
"WA. 


Odrzucone żądanie Litwy 


zebrała się dziś popołudniu. Jak 
słychać, komisja miała się wypo- 
wiedzieć negatywnie w sprawie ża- 
dania Litwy, Ostatnie słowo w tej 
sprawie wypowie Rada a włorko 
wem tajnem posiedzen'u. 


RY, zm 


Warszawa, 4. marca. (Tel. G, P.). , 


Wczoraj razpoczął się w Warszawie 
ósmy z kolei od istnienia związku 
zjazd delegatów wszystkich wojewódz- 
kich zarządów Związkn Inwalidów. 
Zjawiło się przeszło 800 delegatów, u- 
prawnionych do głosowania, oraz go- 


ście i przedstawiciele prasy. Na prze- 


wodniczącego Zjazdu wybrano dr. 
Prostaka z Krakowa. 
UWEOETDAŁ ei, LERRB 


KINO „CHIMERA“. 


Nowa kopja, obraz bez skazy W gł. roli 
TWAN MOŻŻUCHIN I NATALJA KO- 
WANKO Zniżki do odwołania nieważna 


Po zaczęciu obrad przyjechał na 
| Zjazd Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w tow. ministrów Składkowskiego i 
| Jurkiewicza, oraz generala Rydza Smi- 
| głego, wojewody Jaroszewicza itd. Po 
; powitaniu Pana Prezydenta, przewod- 
| niczący udzielil glosu generałowi Ry- 
dzowi Śmigłemu, który imieniem Mat- 
szałka Piłsudskiego nowiłał Zjazd. W 
imieniu rządu zabrał głos gen. Sklad- 


Psion i9 
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QZANIE SAMOZWAŃCZE 


ze 


II Związku 


b. powstańców górnośląsk.ch. 


UKRYWAŁY SIĘ W NIM INDYWIDUA O KRYMINALNEJ PRZESZ ŁOŚCI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 4. marca. (st) Wiiadze 
bezpieczeństwa przystąpiły do Ji- 


kwidacji Związku b. powstańców 
górnośląskich, mieszczącego się 


przy ul. Brackiej 13. Z raportów, 
jakie wpłynęły do policji wynikało, 
e ma czele tej organizacji naduży. 
wającej imienia powstańców gór- 
nośląskich stoją ludzie o przeszłości 
kryminalnej. Do policji śledczej 
zgłosił się por. rezerwy Stanisław 
Nowackiewicz. unzędnik poczty sej- 
inowej, który zeznał, iż prezes Zw. 
b. Powstańców g. śl, Feliks Zion- 
kiewicz. był na usługach policji nie 
mieckiej za czasów okupacji. Cko- 
liczność tę potwierdzają członkowie 
straży obyw. Murasiński i Kulesza. 
Okazało się ponadto, że Zienkiewicz 
był usunięty ze Związku b, uczest- 
ników powstań narodowych i œo- 
skarżony © przywłaszczenie akcji 
osóh prywatnych. Za nadużycia był 


również wyrzucony z Wojskowego 
Instytutu geograficznego, ika. | 
pracował w charakterze mizędnika. | 
Najciekawsze jednak jest to, że 
Zienkiewicz, jak się okazalo, nigdy 
powstańcem nie był. 

Drugim „filarem Związku był 
Ryszard Zaleski, odsiadujący do 
niedawna więzienie jako oskarżony 
o współudział w morderstwie. To- 
warzysz Zaleskiego został już ska- 
zany na trzy lata więzienia. Zale- 
«kiego czeka jeszcze ciężka przepra- 
wa sqadowa, 

Nasiąrnym z koleji członkiem 
zarządu był Kazimierz Zawadzki, 
tytulujący się komandorem, który 
był wydalony x Ligi morskiej i 
rzecznej i administracj! czasopisma 
„Morze“ za nadużycia pieniężne. 

Dochodzenta aeg że Zwią- 
zek powstańców g. śl. prowadząc 
rabunkowa gospodarkę finansowa 


| a" się ma duże sumy. Związek 
b. powstańców g. śl. odwoływał się 
listownie do ofiarności różnych 
firm i instytucji, twierdząc, że pic- 
nigdze te idą na wdowy i sieroty po 
poległych, tymrozasem ani jedna 
wdowa ani sierota nie nie otrzyma - 
ły. Związek nie prowadzil ksiąg 
sznurowych, nielegalnie rozdawa! 
dyplomy i odznaki. 

Dodać należv, że istotni powstań 
*v g. śl. przeważnie zrzeszają się w 
Legjonie śląskim, klórego prezesem 
jest poseł Polakiawicz, tudzież w 
Związku Powstańców śląskich, ma- 
jacym swoja siedzibę w Kalowi- 
cach. 

Po dokonaniu rewizji i opieczę- 
towaniu lokału Zwięzdku władze bez 
pieczeństwa zawiesiły jego działal- 
ność. 

| Np A M 
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(w z całej Polski. 


ZJAZD ZASZCZYCIŁ SWĄ OBECNOŚCIĄ P. PREZYDENT RZPLIEJ I MINISTROWIE. 


kowski stwierdzając, że dola inwali- 
dów zaieżna jest od doli narodu i pań- 
stwa. Państwo nasze jest biedniejsza 
od innych większych i znajduje się w 
większych kłopotach niż inne. Dlatego 
łeż i dola inwalidów jest m nas gor- 


sza. Rząd zdaje sobie sprawę, że in: 
walidom nie wiedzie się dobrze, ale 
stoi ma tem stanowisku, że trzeba 


przeciwstawić się tej biedzie inwali-- 
dów i paragraf 24 ustawy inwalidz- 

kiej, który twierdzi, że ci inwalidzi, 

którzy nie zarejestrowali się w termi- 

nie, nie mogą korzystać z praw inwa* 

lidów, należy przekreślić na zawsze. 

Po przemówiemiu sala biła rzęsiste 
brawa, wznosząc okrzyki: Niech żyje 
Marszałek Pilsudski. Odezwały się 
dźwięki hymnu narodowego, a obecni 
urządzili dłngotrwałą żywiołową ma: 
nitestację. 

Przewodniczący podziękował . genn- 
rałowi Składkowskiemu za ujęcie się za 
sprawą inwalidów. Min. Jurkiewicz pod: 
kreślił że poza podjętemi już pracami 
nad znowelizowaniem ustawy inwalidz. 
kiej celem skreślenia paragrafu 24, mi 
nisłerstwo, które objęło wszystkic agen 
dy opieki nad inwalidami, postanowiło 
skupić cały wysiłek administracyjny | 
ześrodkować agendy w oddzielnych wo 
jewództwach oraz wydziałach minister 
stwa pracy, Leczenie i  protezowanie 
również będzie się odbywało na koszt 
ministerstwa pracy. Reorganizacja z0- 
stanie wprowadzona w życie 1. kwiet- 
nia br. 


Ele ŻA 4 dnc 
NADESŁANE 


BALSAM na 


Etłingera opciSKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy” 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Eitingera 


! Lwów, plac Gołuchowskich 


Sir. 4 


Z OZ S E E a, 


Lewica złożyła w Seji 
swój projekt zmiany Konstytucji. 


GAZELA PORANNA” 


aula 0. Iluwcu iużJ. 


Ga 


SEJM WZYWA RZAD DO PRZEDLOŻENIA USTAWY O UPOSAZENIU SĘDZIÓW T PROKLRATO- 


ów. 


Warszawa, 1. marcu. (ab) Seji 
odbyt dzisiaj posiedzenie, jedyne w 


lym tygodnón. Potem nastąpi przer- | 


wa tygodniowa, aby umożliwić 5c- 
natloewi rozprawę budżetową. Na dzi 
siejszemi posiedzeniu Sejmu prze- 
ważną część posiedzenia. zajęła de- 
bata konstytucyjna. 

Jak się dowiadujemy, dzis zło- 
żony został do. rak Marsz. Daszyn- 
skiego projekt 

zmiany Konstytucji 

opracowany  juzez stronnictwa le- 
wicy polskiaj, tj. PES. Wyzwolenie 
i Str. Ghlupskie. Autorzy togo pro- 
jektu żądać będą, ażeby ich projekt 
byt amalogicznie taktowany jak 
projekt klubu BE., tj. aby nad nim 
została przeprowadzona również 
szczegółowa dyskusja. 

Izba przyjęła w Lrzeciem czyłaniu 
projekt noweli do rozporządzenia o u- 
stroja sądów powszechnych, odrzuca- 
jąc wszystkie merytoryczne poprawki. 
Przyjęto ponadlo rezolucję, wzywającą 
Tząd.do przedłożenia w ciągu trzech 
miesięcy projektu ustawy o uposażenin 

sędziów i prokuratorów, 

draz drugą, aby rząd przy układaniu 
listy przysięgłych przestrzegał zasady, 
w myśl której na obszarach, na których 
obowiązuje ustawa językowa, należy 
ustanawiać przysięgłymi w miarę no- 
Żności osoby, władające również języ- 
kiem odrowiednim, przewidzianym w 
tej ustawie. 

Następne Izba przysiąpiła do dal- 
szych obrad nad 

zmianą konstytucji. 

Poscł Kośeialkowski (BB) zaznacza, iż 
kiedy Marszalek Pilsudsk. w maju 1926 
dążył du. usunięcia czynników, które 
wówczas rządziły Polską, lewica całą 
siłą poparła ten czyn, ale zawiódł om 
ją wówczas tem, że nie poszedł na iep 
tej partji, lecz jako prawdziwy demo- 
krata stał zawsze ponad partjami. W 
Polsce dawno mógł istnieć dyktator. 
Był bowiem okres, w którym, widząc 
w Marszałku Piłsudskint symbol silnej 
władzy, do jakiej naród polski tęskni! 
od wieków, poważni obywatele różnych 
odcieni byli zatem, aby Marszalek 
wziął . 
w świe ręce dyktaturę. 

Ale on tego nie chciał zrobić, jak 
to kilkakrotnie wyjaśniał, a jednym z 
nowadów było to, że w pojęciu Mart- 
szałka Piłsudskicyo dyktatura wywo- 
łałaby w umysłach obywateli szkodli- 
we zmiany dla państwa, gdyż prze» 
staliby oni myśleć o losach tego pań- 
stwa 1 cznć się za nie odpowiedzial- 
nymi. 


DALSZE DEBATY NAD ZMIANA KONSTYPUCJ, — P. 


Marszałek Daszyński w broszurze ; 


swej powiada, że rządy polskie przeję- 
ły się poczuciem własnej litości i że u 
Bas rząd ma trzy drogi: przekupuje 
Sejm, poddaje się, albo ncieka, ale ni- 
qdy zie walczy. To leż w chwilach 
ciężkich dla państwa Sejm wyrzekał 


| 2 2 lozko —waca 500 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
f WENEKYCZNYCH. 

Dr. LAUTERSTEIN 


Lwow, Spkstusku 37 (róg Słowackiego). 
-eczenie włosów, plam, znumion clektro- 
lizą, lampą kwarcowy. 8115.10 
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KOŚCIAŁRKOWSKI 


O DYKTATU- 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


się swojej władzy i przekazywał ją rzi- 
owi. Gdy Polska stata na granicy ru- 
iny finansowej, Sejm oddał władzę w 
ręce Grabskiego, -a uczyni to z lek- 
kiem sorcem. Jeżeli lawicy idzie o 
umiesienie Senalu, lo Wzeba dać cuś 
w miejsce Scuatu, jakis czynnik kon- 
trolujący, hawujący i poprawiajacy 
pewne rzeczy, któreby z Scjnu ujść 


mogły. Wiec jewica nic pow mna prze- , 


sby Prezydent mial pra- 


szkadzać, użć 


8 STANÓW MEKSYKAŃSKICH ZBUNTOWAŁO SIĘ. - CALLES MIANOWANY MINISTREM WOJNY. — 
CIEL OBREGOLA NA CZELE REWOLUCJI 


Wiedeń, 4 marca. (Tel. G. P.). Dzien 
niki donoszą z Nowego Jorku, że cała 
Prowincja Sonora jest w rękach pow- 
stańców. Miasto graniczne Nogales zo- 
stało obsadzone przez powstuńców bez 
walki. Samochody pancerne krążą po 
ulicach stolicy. Rząd spodziewa się, że 
wkrótce zostanie panem sytuacji. 

Nowy Jork, 4 marca. (Tel. G. P). W 
Meksyku panuje wiclkic podniecenie, 
spowodowane wiadomościami œ nowej 
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Podko 
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TWW MOD 
Nad rasą 


wo vela 
Rzuciłiśmy hasło walki o polską 
dummokrację, a hasło walki z lym ego- 


. iamem rzuciliśmy jeszcze wledy, kic- 


dyśmy byli malym klubem pracy. 
Hasłu temu — kończy mówca — po- 
zostajemy wierni. Zwycięży zdrowy 
instynkt państwa, a spodziewamy się, 
że wielu pójdzie za nami. 


Posel! Ghaciński (CHID.) uważa, iż l 


niepolrzebna jest tak 


rewoólncji w Vera Cruz, z którem komu- 
mkacja jest zupełnie przerwana. Kil- 
ka miast w stanie Vear Gruz również 
ogatnąt bunt. 

Vera Gruz. 4 marca. (Tel. G. P.). 
Generał Aguierres zawładnął miastem 
oraz 7 okrętami floty meksykańskiej, 
które przyłączyły się do wojsk zbunłto- 
wanych. Do buntu przyłączyło się 8 
stanów meksykańskich. , 

Prezydent Portes Gil mianował b. 


misja dla sprawy zmian 


3V USTAWIE O OCHRONIE ŁOKATOROÓW, 


Warszawa, d. marca (Tel G. P). 
$cjmowa komisja prawnicza dla wnio- 
sków co do różnych zmian w ustawie o 
ochronie lokatorów wybrału podkomisję, 
z 5-cju członków pod przew, posła Po- 
doskiego (BB). W skład komisji wchodzą 
pp- Pużuk, Ciolkasz, Raczkiewicz i O- 
sada, Wreszcie komisja przyjęła rezolu* 


cję wzywającą rząd, aby na obszarach. 
ną których obowiązują speejalne tak 
zw. ustawy językowe, w miarę możność 
mianował na stanowiska sędziów i pro- 
kuratorów kandydatów, władających ję- 
zykiem przewidzianym w powyższych u. 
słlawach w zakresie potrzebnym do ich 
stosowania, 


Nowe przep sy dla kin. 


KONFERENCJA W MINISTERSTWIA SPRAW WEWN. 


iciciunelm od naszego korespondentd,! 


Warszawa, i marca. (ab) W Min. 
spraw wewn. odbyla się konferencja 
mieędzyministorjalna 4 udziałem przed- 
stawieieli przemysłu kinematograficz- 
nego dla opracowania nowych przepi- 
sów o przechowywaniu taśm. filmowych 
w biurach i składach filmowych. Nic- 


| 
| 


bawem bedą wydane odpowiednie prze 
pisy dla całego państwa. Pozatem .o- 
mawiano sprawę zmiany przepisów o- 
bowiazujących w urządzeniu kin, — 
Przepisy te mają ma celu zapewnienie 
widzom większego niż dotąd bezpie- 
czeństwa i większej wygody. 


Komisja śledcza potep'ia po- 
stępowanie gen. Nobilego. 


KATASTROFA „ITALJI” BYŁA WYNIKIEM NIEUDOLNOŚCI KOMENDANTA 


Rzym, 4 mavca. (Tel. G. P.). Komi- 
sja śledcza, powołana do zbadania o- 
koliczności towarzyszących wyprawie 
pudbiegnnowej sterowca „ltalia“, za- 
kończyła swe prace i przedłożyła Mus- 
soliniemu sprawozdanie. 

Komisja przyszła do wniosku, że 
katastrofa sterowca nastąpiła wskutek 
hłędnego manewrowania, które przy- 
pisać należy nieumiejętnemu składowi 
i użyciu załogi. Odpowiedzialność za 
łe błędy manewrowania spada na ko- 
mendanła. Następnie komisja stwier- 


| 


dza, że zachowanie się oficerów mary- 
narki Mariano i Zappiego nie zasługu- 
je w żadnym wypadku na naganę a 
raczej ma uznanie. 

Komisja również ; jednomyślu le 
przyszła do wniosku, że zachowanie 
się Nobilego nie da się usprawiedliwić 
i że można je wyjaśnić tylko w ten 
sposób, iż znajdował się on w Stanie 
depresji fizycznej i moralnej, który nie 
pozwoli mu na odpowiednią ocenę 
swego postępowania 1 jego skutków. 

——— 5 
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Przy zaparciu słoleca, wzdęciu brzu- 
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, bo 
lach głowy pohudzeniu, uczuciu strachu, 
ogóluecm ziem samopoczuciu, zmęczenu, 
nalucakia woda gorzka Franciszka Józe- 
fa daje bezbolesne lekkie wypróżnienie, 
Nujpoważniejsi lekarze ostatniego stuic- 
cia, stosuja wodę Franciszka Józefa u 


mężczyzn, kobiet i dzieci z nadzwyczaj 
| uym skutkiem, Ządać w aptekach į drog. 
1167 


krytyka koastylueji marcowej i poszu- 
kiwanie dróg madzwyczajnych i orv- 
ginalnych celem wzmocnienia władz 
wykomawczej, gdyż te i w ramach dzi 
siejszej konstytucji są‘ silne. Zależy t 
nietylko od ustroju, lecz także od Im- 
dzi. 

P. Komarnicki (Klub Nar.) uważa. 
że projekt nie odpowiada pa dalsza 
metę interesom państwa. 


PRZYJA- 


prezydenta Callesa ministrem wojny. 
Calles objął natychmiast urzędowanie 

Według doniesień z Tampico panuje 
tam spokój. Jednocześnie donoszą v 
wybuchu rewolucji na przesmyku Te- 
huantapec. 

Newy Jork, 4 marca. (Tel. G. P) 
Generał Aguirres, przywódca ruchu re 
wolucyjnego w Meksyku był przyjacie- 
lem Ohregona, któremu pomagał przy 
usmierzanin buntu Huerty w roku 1923. 
Z terenu ogurniętego rewolucją wiado- 
mości nadchodzą bardzo skąpo i są 
częstokroć sprzeczne. Zdaje się, że ak- 
cja rewolucyjna rozwija się głównie w 
trzech punktach: w Vera Gruz, w Sta- 
nie Sonora i na przesmykn Tehuante- 
rec W samym Meksyku panuje spokój, 
daje się jednak zawważyć ogólne zde- 


nerwowanie i ożywienie działalności 
wojskowej. 
Nowy Jork. 4 marca. (Tel. G. P). 


Wodług doniesień z Biabec Canades, 
slan Sonora, jeden z najważniejszych 
okręyów górniczych w Meksyku przy- 
łączył się do bumtu. Buntownicy popie- 
rają kandydaturę na stanowisko prezy- 
denta generała Jalenznela, naczelnika 
zbuntowanych wojsk. Na czele zbunto- 
wanych wojsk w Stanie Sonora stoi 
gen. Manzuo. 


MARSZ STRZELCÓW WILNO- 
BELWEDER. 

Wilno 4. mamca. (Tel. G. P.) 
4. bm. o godz. 11 rano wyanaszero - 
wala z Wilna drużyna z 22 strzel- 
cw. Udaje się ona do Warszawy 
celem złożenia Marsz. Piłsudskiemu 
w dniu Jego imienin hołdu i ży- 
czeń Ziemi Wileńskiej i wręczenia 
adresu, zaopatrzonego w tysiące 
podjpisówe. Drużyna, maszerując po 
*k' Ikadziesiąt kilometrów dziennie; 
przybedzie do Warszawy 17. bm. 

a= KŻ 
FALSZYWE POGŁOSKI. 

Warszawa, 4. marca (TeL G. P) 
„Ajencja Wschodnia" jest upoważniona 
z miarodajnego źródła do siwierdzeniau. 
iż pogłoski kursujące o mającej nasta 
pić dymisji p. ministra kwiatkowskiego 
i mianowaniu na jego miicjsce pułk, Bocr 
nera, b. dyr, naczelnego ,Połminu* =4 
pozbawione wszelkich podstaw. 


| A 


Nir. 8782 


297678 [El 


Pęd PORANNĄ” 


na pa przy ulicy Głębokiej. 


z dmia 6. marca 1929. 


SKIGKI I SZFOKAŁO PONOWNIE PRZED TRYBUNAŁEM PRZYSIĘGŁYCH. 


Lwów, 5 marca. 


(—) Wczwraj rozpoczęła się przed | 


trybunałen przysięgłych, pod przewo- 
dnictwem sso., Antoniewicza, rozprawa 
przeciwko Tugenjuszowi Skickiemu i 
Janowi Śzłokale, którzy w swoim 'cza- 
sie obok skazanych na smierć Wiłodzi- 
imierza 'Ordyńca i Iwana Płachtyny o- 
raz skazanych na kilkuletnie więzie 
nie Włodzimierza Myrosza i Cugenju- 
Sza Kaczmarskiego, stanęli przed try- 
bunałem doraźnym pod zarzutem współ 
udziału w dokonaniu napadu na filję 
pocztową przy ul. Głębokiej. Go do Skice 
kiogo I Sztokały sąd doraźny przekazał 
ich sprawę do traktowania w postęp- 
waniu zwyczajnem, naprowadzając w 
motywach, że odnośnie do Skiekiego 
brak było jednomyślności, Zaś odno- 
śnie do Sztokały, trybunał dorazny m- 
znał się niekompetentny dlatego, że 
wobec jego obrony dowodów jego winy 
w ustawowym czasokresie w toku po- 
stępowania dorażnego nie można było 
ustalić. 

Skicki i Sztokało stanęli już przed 
trybnnałem przysięgłych 17 styrznia 
br, ale wobce nieslawiennictwa kilku 


| oe 


| świadków, 
wozowaj. 
| dniu 8 


rozprawę 
Oskarżeni są oni o ło, że w 
lipca 1528 w lowarzystwie wy 


imieniontch sprawców z bronia w ręku 
dokonali napadu rabnnkowego wa flję - 


ich wt ilo | 


| 


-ZnNKA GIO UrOSZC 8 


Giębokuiej. 
hędącej 


nizędu poczłowego przy ul. 
w celu zagarnięcia gycłówki, 


| własnością skarbie państwa. 


Stan sprawy jakoteż opis zajścia 


znany jest naszym czylelnikom z po- 


IS powanie 


| 
| 
| 


. politycznej. 
| oskarżeni za wyjątkiem 


Sir. 5 


przednich sprawozdań. 

Oskarżeni na wczorajszej rezprawieo 
przyznali się do technicznego udziału 
w napadzie, wykluczają nałomiast przy 
należność dn jakiejkolwiek organizacji 
Podczas sądu doraźnego 
Sztokały 
tym kierunku się bronili, że byli człon- 
kami U. O. W. i z jej ramienia zamach 
wykonali. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. Oskarża 
prok. $ywulak, bronia adwokaci Hau- 
kiewicz į Słuszkiewicz. 


"w 


DWA DNI PRZERWY. — WE CZWARTEK PRZEMÓWIENIE PROKURATORA I ADW. DWERNICKIEGO, W PIA- 


TEK MOWY OBROŃGÓW. — ZEZNANIA KASJEBA AKG. BANKU HIPOTECZNEGO. 


WDROŻENIE DOCHO- 


DZEŃ PRZECIW ŚWIADKÓWI, KTÓRY ZMIENIA ZEZNANIĄ — TRYBUNAŁ ODRZUCA WNIOSEK. 


Proces ra Kolnika i tow. 
zbliża się ku końcowi. Dziś i jntro roz 
prawy nie będzie, a we czwartek yoz« 
poczną się 
stron. Jako pierwszy 

| prokurator Hryniewiecki 


przemówienia końcowe 


| 
Lwow, 5. Marca. 
| zabierze głos 


po ilin za- 
| stępca strony poszkodowanej *w tyt 
wypadku Banku Gospodarstwa Krajo- 


wego adwokat dr. Dwernicki, 


Bdiesna przygoda pana RUDNA. 


BOLECHOWIANIN POSTRADAŁ WRAZ Z FORXTFELEM ZAUFANIE DO 
W OWIAN. 
Lwów, D inurca. Nr. o0“, okradziony zosiał przez jakt- 
(—) Niemilą niespodziankę mial | goś „operątora”, który mu ściągnął port 


wczoraj we Lwowie kupiec Mozes Ru- 
bin z Bolechowa, ktory przybył tu w 
celach handlowych. Jadac tramwajem 


fel, zawierający 40 dolarów, weksle i 
dokuinenty, Policja zainteresowała si 
sprawą. 


Napad erotyczny na Staruszka. 


POD GROZĄ NOŻA DOKONALI GWAŁTU I ZŁAMALI OFIERZE NOGĘ, 


Kameta e NASZEGO ROVESDOLWU 


Warszawa, marca. -Gst). W czu- 
raj wieczorem dokonano bestjalskiego 
napadu w Nowym PDworze pod War- 
SZAWY na mieszkankę tego miasta 
BO-letnigą Batrię Pol. Około godz. 9. 
wieczór, gdv kobieta samotnie szłą 
ulicą, podbiegło do niej jakichś dwóch 
4rabów, którzy przewróciłi ją na vic- 
mię i grożąc nożem, dokonali ywałtn. 


i 
W czasie szaniotania wywolalnego Tuż- 
paczliwą obroną napadniętej, jedeu z 


| opryszków kopnął ją w lewą uoge pod 


| kolanem tak silnie, że złamał jej kość. 
Po dokonaniu lego ohydnego czynu, 
złoczyńcy zbiegli. Zawiadómiona poli 
| cja wszczęła energiczne poszukiwania 
| 


i wkrótce obu sprawców wykryła i u- 
jęła. 


Chciwość silniejsza, 
niż miłość braterska. 


BOGAUZ OKRÓPNIE ZMASAKROWA BRATA BIENAKRA, PRZYCHWYCO- 
NEGO NA KRADZIEŻY. 


tlalcfonem od naszego korespondenta. 


b 


Warszawa, i: marca. (Bł. We wsi 
Zoóltańce, pow. chełmski, mieszkali 
dwaj bracia, Filip i Wasyl Grecyno:« 
SE Kilip był zamożnym gospoda- 

cm, natomiast Wasyla nękały nie- 
powodzenia. Filip był obojętny jak ka- 
mień na biedę Wasyla. 

Ostatnio w nocy ujadanie psów 
zbudziło że snu Filipa. Uzbnoiwszy Się 
w widły, wyruszył wraz z żoną ma pu- 
dwórze i ujęti złodzieja, 


Wasyl. Nie bacząc, źe to rodzony 
brat, Tilip zaczął bić niemiłosiernie 


Wasyla. Na jęki rnordowanego wybie- 
gii i wyrwali go 
z rąk brata Wasyl przedstawiał stra- 


z chat wieśniacy 


którym był | 


szny widok, leżąc z połamanemi że- 
brami na sianie, Policja aresztowała 
bestjalskich sprawców samosądu. Wa- 
syla w groźnym stanie odwyieziono da 
szpital» 


W. pia-. 


| tek 
| brońcy. 


| 
| 


rozpoczną 
Wauzoraj jeszcze przesłuclwno w 
charakierze świadka kasiera Akcyjne- 
«6 Banku Hipotecznego p. Frankfurte- 
ra, który zeznał, że oskarżony Kurzer 
w lipcu i sierpniu 1925 zamawiał co- 
dziennie kable w ABH. Codziennie też 
wipłacał do kasy asygnaty, pokrywa- 
jące się z daną kwotą na sprzedawane 
dewizy. Równocześnie z różnych stron 
wpływały kwoty na jego konto, a 
także Kurzer przynosił gotówkę. =— 
Wpływ pieniędzy był różny i nie za- 
wsze zgadzał się z asyygmatą. Jeżeli 
wpływ był „mniejszy od. asygnaly, 
świadek wstrzymywał się z załatwie- 
niem zlecenia aż do czasu, gdy Kur- 
zo“ dostarczył resztę pieniędzy. Gdy 
to siç slalo, zapisywano otrzymaną 
kwotę do wykazu kasowego. Jeżeli 
wpływ kwoty był większy od kwoty 
Aymienionej na asygnacie, to świadek 
wpisywał do księgi kasowej tylka su- 
mę Wymieniony w asvgnacie, u nad- 
syżkę nrzechowywał osobno na do- 
„ro Kurzera. Tę różnice zachowywa- 
no do' następnego dnia. Różnice takie 
ocwslale od 20. Upea 1985, wyrówny- 
wały sia przez dłnższy czas, tj. do 
Ania 6. sierpnia łego roku. Świadek z 
kolei wyjaśnia rozmaite pozycje, przy- 
czem nie wyklucza, że niektóre z nich 
młeszczą się w sumie 310.000 zł. 
Następny świadek Post zeznał w 
śledztwie, žc przed wstąpieniem dra 


swe przemówienia o- | kolnika do D. Wz. 
i normalne, 
j ponad.-ustawowe. 


Kr. płacił odsetk: 
zaś po wstąpieniu dra K. 
Na wczorajszej zaś 
rozprawie oświadczył, że pod norma: - 
nemi rozumiał nznałny wówczas pro- 
cent od 9-oiu do 12-tu od sta miesie- 


cznie, podczas gdy u prywatnych 
stron placono nawet 18 ad sta mic- 


gięcznie. 

Wobec sprzeczności w zeznaniach 
prokurator zrezygnował wprawdzie na. 
wczorajszej rozprawie ze spisamia Z 
nim protokołu, ale zauslrzegł sobie c- 
wentualne wdrożenie przeciwko temu 
świadkowi dochodzeń, 


= - a 
Po póltoragođzinnej naradzie try: 
bunał odrzucił prawie wszystkie do- 


tychcza» zgłoszone a nie załatwione 
wnioski obrony i prokurałora, który 
z łego powodu zastrzegł sobie wniesie- 
nie zażalenia nieważności. Trybuna! 
dopuścił jedynie wnioski obrońcy Pi- 
stynera, dra Tnslera co do odczytania 
pisma zawierającego oszacowanie „Ma- 
zagi“, dokonane przez eksperte. tran- 
cuskiego konsorejun, oram jednega li- 
słu w sprawie gwarancji ubezpiecze 
niowej na pożyczkę zagraniczną, któ- 


„Mazaga” miala otrzyma 
Po przesłuchaniu jeszcze świadka 


Gugelównej i wyjaśnień złożonych 
przez dra Kolnika i Lewickiego, prze- 
wwvdniczący zamknął postępowanie de 


| wodowe i odroczył rozprawę do czwart- 


Działalność oddzialó 


ku, o godz, 9-łej rano 


w aprowiz. 


przy urzedach wojewódzkich. 
QBKIMIĘ PROCZ APROWIZACJI TAKŻE SPRAWY MIESZKANIOWE. 


KORT TEH 

Warszawa, i. marca. (sty. Ag. „Press“ 
dowiaduje się, że tworzone z rozporzą - 
dzenia Min. spraw wewn. oddziały a- 
prowizacyjne przy nrzędach wojewodz 
kich, będą miały powierzone sobie 
miejskie przedsiębiorstwa aprowizacyj- 
me, będą wyduwały: ogólne zarządzenia 
gospodarcz: w sprawach aprowizacji, 


RAAE. rE 


Lwowski nadawca bibuly komun. 


PRZYŁAPANIE 209 KG NIELEGALNEJ PRZESYŁKI. 


ejefoneim od naszego kuresnor ionin 


Warszawa, 1 marca. ist) Polieja 
zatrzymała pa dworcu w Chełmie pacz 
kę wagi okoła 200 kg, zawierającą róż- 
ne druki komunistyczne w języku pol- 
skim i ukr. Jako nadawca przesyłki fi- 


gutował Wolf Rosen ze Lwowa, a jako 
odbiorca Abraham Szwarz z Chełma. 
Trzy osoby aresztowano, dalsze docho- 
dzenia trwają. 


——0—> 


szego warau.. du 


| czuwały nud ich wykonaniem,, zajmo- 


wać się będą zagadnieniem zaopatcy* 
wania Indności w zboże, mąkę i chleb, 
rozpatrywać będą sprawę chłodni, rze 
zni, targowisk itp. Nadto zakres dzia- 
łania oddziałów aprowizacyjnych obej 
muie nadzór współdziałania z instytu- 
cjami  szpołecznemi, komunalnemi * 
wapółdzielczemi. ŻZajmować się będą 
sprawą walki z lichwą, sprawami mie- 
szkapiowemi, wymiklemi z ustawy 0 
stawy o ochronie lokatorów, a wreszcie 
sprawą mobilizacji żywności w poro- 
zumieniu z wojewódzkim wydziałem 
wojskowyrt. 


| Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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PALĄCE 


DZIS czarująca 
bogini zmysłów 


LYA DE PUTTI 


w jedynym europajskim 
filmie tefo sezonu 


Grzechy 


| 
4 


rozwódki 


Obi.te opady śnieżne -- polem odwil. 


Oto prognoza na nzjbiiższe dni. 


Lwów 1. marca. 

Stacja. Meteorologiczna przy Ob- 
sorrwatot jum na lwowskiej Politech 
nice informuje, że w najbliższy 
czasie będa obfite opady śnieżne 
przy słabych przynwozkach, z ten- 
deneja do odwiiży. Wiatr przeszedł 
z półn. -zachodniego ma poludmio- 


wo - zachodni i w związku z tem w 
porównania z dmiem wczorajszym 


jest o 14-cie stopni cieplej. W dniu 
5. bm. lub 6. bm. należy oczekiwać 
odwilży. 

Dziś o godz. 7-mej rano nolowa- 
no — 80, o godz. 15-laj — 5, ) 
wieczorem ociepliło się jeszcze barv- 
dziej. 


m 


OCIEPLENIE 1 ODWILŻ, 

(Teletonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 4. marca (st) Dziś o godz. 
6 rano temperaliwa w Warszawie wy- 
nosiła 5 stopni mrozu, Gdyni 2, Po- 
znaniu 4, w Białymstoku 5, krakowie, 
Piyska i Brześciu n. Bugiem 6, w Lubli- 
nie, Kielcach Tarnopolu i Zakopanem 
7, v Ual Gąsienicowej i Morskiem Oku 
19 stopni. PIM warszawski 
ecieplenie 1 odwilż. 


w 


zapowiada 


ZIEMNIAKI WYMARZEY. 
Warszawa, 4 marca. (Tel. G. P). 
Z wielu stron kraju dochodzą wieści o 
wymarznięciu ziemniaków, które zło- 
żone w jamach, jak u wieśniaków, czy 
też w kopcach i piwnicach w więk- 
szych majątkach, ucierpiały znacznie 
od mrozów. W wielu wypadkach przy 
czyną uszkodzeń jest nawet gnicie, spo- 
wodowane przez zasypanie śniceiem i 
wytworzenie w ten sposób nadmierne- 
go ciepła. Szkody zresztą są tu nieró- 
wnornńierne i można przypuszczać ję- 
dnak, że nie dosieuną one rozmiarów 
tak poważnvch, abv mooły zaważyć 

na wynikach urodzaju jesiennego. 


OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW WARSZ, 
(Telefonem od naszego kurespondenta), 

Warszawa, 1. marca (sl) „Zadymka, 
jaka szalała dziś w nocy spowodowału 
opóźnienie szeregu pociągów, szczeyól- 


nie z dyrekcji wschodnich. Pociąg Iwow- 
ski pośpicszny przyszedł do Warszawy 
ze 185 min. opóźnieniem, zemgalski 70 


| 


78, 


min., zdołbunowski 120, gdański 
wiedeński 10, parysk, 25 miu, =œ 


Góra lodowa naMorzu Czarnem 


NIEBYWAŁY TEN FENOMEN GROZI ZAMKNIĘCIEM BOSPORU. 


Bukareszt, 4. marca: (Tel. G. P). 
Olbrzymia góra lodowa, która ukazała 
się na Morzu Czarnem i widziana Dy- 
la przez wszystkie niemal okręty kur- 


i lsinieje obawa, 


sujące między Gonstanzą i Konstanly- 
nopolem, zbliża się obecnie do Bosfora. 


zostanie przez nią zamknięty. 


Zaweje greine zaw Zalamowały 


BIEG SZEREGU POCIĄGÓW. 


Lwów, 5. marca. 

Lwowska Dyr. kolejowa Informuje, 
że z powodu ponownej gwaltownej bu- 
rzy śniegowej, pędzonej wialrem po- 
ludniowym w nocy z dn. 3. bm. na 4. 
bin. sytuacja na ilinjach EA ych w 
obrębie lwowskiej Dyrekcji była miej- 
scami dość krytyczna. Zadymka śnie- 
żna dala się. we znaki szczególnie li- 
njan podkarpackim. Wysoce niako- 

zystna była syluacju na linjach Stryj- 
Chyrów i Samhor-Sianki. I tak pod 
Siankarai utknałt w zaspach pociag o- 
sobowy i tylko z brudem przy użyciu 
parowozów pomocniczych zdołamo go 
wyciagnać. Na liuji Styj-Drohobycz 
mnsiano na jakiś czas wstrzymać zn- 


pełnie ruch kolejowy, gdyż pociągi nie 
mogły przebrnąć przez zwały śniegn, 
naniesione zadyniką. Dopiero po kil- 


| 


| 
| 
| 


z 


kąkro.nem przelareiu linji plugami ko- 
Jcjowymi, przywrócono ruch normalny. 

Wczoraj kursowały w obrębie 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej wszyst- 
kie pociągi z opóźnieniami 
dzin. * 

"Śnieżyca i coraz silniej podnusza- 
cy się wiar budzą poważne obawy, 
iż może nastąpić znaczne poyorszenie 
syłuacjii kolejowej 


Walka z powod 


że dostep do Bosforu | 


do 3 go- : 


TRUDNOŚCI KOLEJOWE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
| Warszawa, 4. marca (st) W całym 
kraju trwają opady Śnieżne, które zwła- 
szcza na Pomorzu wyrządziły  kolejom 


wiele znacznych szkód. W dyrekcji 
gdańskiej wielkiej śnicżycy lowarzyszył 


silny wiatr. Wczoraj popołudniu ugrzązł 
pod Swarzewem na linji Reda—Puck 
pociąg mieszany, który stoi tam do tej 
chwili. Posłany na ratunek parowóz z 

Pucka ugrzązł w drodze, W okolicy 
| Mentowa, Starogardu, jak również Ja- 
ugrzęzło kilka po- 


błonowa—Dzaldowa 
ciągów robcczyeh, towarowych i mic- 
szanych, Pasażerów przewozi się w dal- 
szą drogę furmankami. Na wiełu linjach 


W dyr długotrwałe 
dy, temperatura —łł1 stopni przy dość 
| silnym wietrze, Pociągi krążą z niewiel- 
| kiemi opóźnieniami. 
| W dyr. radom$kiej, warszawskiej, 
i 
| 
| 


wjleńskiej 


| uruchomieno pługi, 
| opa- 


poznańskiej, katowiekicj ruch mimo 
pewnych opóźnień normalny. W Kato- 
wicach duże trudności z powodu na- 
gromadzenia około 1700 węglarck, 
czebajaeyeh na wolny wjazd do Cze 
chosłowacji. W dyr, krakowskiej na linji 
órz kilka pociągów stoi nwię- 
zjonych w Śniegach. 

W dyrckcji stanisławowskiej lempe- 
ratura —20 stopni C., sytuacja poważna 
jednak ruch pociągów podtrzymuje się 
z wielkim trudem. Na wszystkich linjach 


się 


wielkie opóźnienia, 


a Sneen oyana 


W RĘRU P. MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO 


Warszawa, 4 marca. (Tel. G. P.). 
Jaloksziałi zarządzeń wladz w spa- 
wie akcji przeciwlodowej i przewpawo- 
dziowej przedstawia się następująco: 
Ogólne kierownictwo na całym terenie 


oeme 


Wielki pożar w arsenale 
sofiskim. 


28 ROBOTNIKÓW PADŁO PASTWĄ PŁOMIENI. 


Sofja, 4 marca. (Tel. G. P.). W od- 
dziale rakiet arsenału wojskowego w 
BL wylbuchł pożar.  Slraż ogniowa 
wspomagana przez żołnierzy, zdołała 
z (rudem zlokalizować pożar, niemniej 
jednak ofiarą rozszerzającego się szyb- 


ko żywiołu padło 28 robotników, kló- 
rzy ponieśli nader ciężkie oparzeni: 
Kilknnastu z nich zmarło. Dzięki nad- 
ludzkim niemal wysiłkom zdołano u- 
rałować 12 pozostałych robotników. 


HOOVER JEST ZA REWIZJĄ PROHIBICJI, — POKÓJ ŚWIATOWY I POD EIRZLIWOŚĆ MIĘDZYNARODOWA, 


Waszymgton, 4 marcu. (Tel. G. P). 
Dziś w południe odbyło się w Senacie 
zaprzysiężenie wiceprezydenta Cnxti« 
sa, nasłępuie o godzinie 1 majw. sędzia 
Tait zaprzysiągł prezydenta Hoovera, 
który bezpośrednio polem wygłosił swo 
ją mowę prognamową. W przemówieniu 
tem prezydent Hoover podniósł koniecz 
ność reformy sądownictwa i zbadania 
sprawy prohibicji, stwierdzając wzra- 
słający brak poszanowania prawa. Na- 
stępnie pezydent omawiał stosunek 
rządu do hussinesu, który rząd winien 
regulować ale sam nie prowadzić žad- 
nych przedsiębiorstw. Dalej Hoover o- 
świadczył sig za popieraniem koopera- 
cji i podniósł konieczność wychuwania 
i podniesienia poziomu wszystkich klas. 

Najdłużej mówca zatrzymał się na 
ajmawie pokoju Światowego, któremu 

„ 


największym wrogiem jest podejrzli- 
wość międzynarodowa. 

Ameryni — mowił Hoover — nikt 
nic może posądzić o imperjalizm, 
Jest on przeciwny waszym xleatum 
wolności sudzkiej. budujemy n wa 
cyw dizację, nowy syslen ekonomi - 
czny, społeczny i polityczny, oraz 
chcemy wykluczyć użycie siły ze 
stosunków międzynarodowych. 

Podnióstszy dalej znaczenie pak 
tu Ligi Hoover stwiewdził, że ame- 
rykańscy mężowie stanu byli za- 
wsze zwolennikami międzynar. Try 
benalu, Zastrzeżenia Ameryki w 
tej sprawie nie oznaczaią żądania 
necjalnych przywilejów, ale tylka 
potrzebę jasnosci w kwestjach pod- 
rzędnych wobec głównego celu. De- 
cyzja Ameryki wie hależenia do Ligi 


Narodów - spowodowana hyla mie- 
chęcią do mieszania się w rozmaite 
zatargi między inmemi narodami. 
Xodkreśliwszy «dalej coraz lepsze 
stusunki z | południowa 
Heover zapowiedział zwołanie spe- 
cjalnej sesji kongresu celem prze- 
dy skatowania. sprawy pomocy «dla 
rolnictwa oraz omówienia ewenlu- 
alnych zmian na placówkach -dy- 
plomatycznych, 


KELLOG USTĘPUJE 1. KWIETNIA. 
Nowy Jork, á marca. (Tel. G. 1). 
Kellog pozoslanie na swym urzędzie 
podsekretarza spraw zagr. do 1 kwie- 
mia br. W tym czasie mu powrócić do 
Waszyngtonu następca Kelloga SHmp- 
son, który bawi obecnie zagranicą. 


R. 
na z nr 


i; 


panstwa skoncentrowane jest w rękach 
| p. ministra spraw wewnętrznych. Kic- 
rownictwo na trocie województwa spo- 
czywa w ręku wojewody, na terenie 

slarostwa w ręku starosty, którzy s4 
| odpowiedzialni za opracowanie plany 
j wykonanie go. Jedynie tylko organa 
Min. Komnnikacji są uprawnione w 
sprawach ochrony linji i objeklów ko 
lcjowych zwracać się hezpośrednio da 
władz wojskowych. Pomoc władz woj: 
skowych nie ogranicza się tylko do od. 
działów lechnieznych ale i do wszyst. 
kich innych oddziałów broni, a zatem 
i do oddziałów intondantury, o ile cho- 
dzi a pomoe żywnościową jak i oddzia” 
łów lolniczych o ile chodzi o łcązność 
z miejscowościami odciętemi przez po- 
| wódź, 

Z chwilą ruszenia lodów Min. spr 
wewn. poleciło ustanowić stałe dyżury 
codzienne i conecne w starostwach 
urzędach wojewódzkich. 


W. ANGIELSKIEJ 


WIELKI WYBUCH 
VABRYCE AMUNICJI. 

Londyn, 4. marca (Tel. G, P). Mini- 
slerstwo wojny podało do wiadomości, 
iż dzisiaj popołndniu w fabryce amuni-, 
cji, ma terenie arsenału w Woolwich na~“ 
stąpił wybuch, Wskutek eksplozji ran- 
nych jest 10-cie osób, Od wybuchu u- 
cierpiały niektóre budynki, co jednakże 
nie spowoduje przerwy w pracach fabry 
ki. Rozmiary sirat nie są jeszcze usla- 
| lone, 


AID FRANCUSKIEGO HYDRO. 
PLANU. 

Ncapoł 4. marca. (Tel. G. P.) Od- 
lecial siąd hydroplan francuski, zda 
żający do Korfu, a w dalszym ciągu 
do Alen. Hydroplan ten przeprowa- 
dza próbny lol na linji Maasylja=— 
Neapol —Korfu—Ateny. 


Nr. 8792 


wielkiec 


„GAZETA PORANNA” 


z dma 6. marca 1929. 


Sw; 
i + cze drżały gorące słowa poety. 
podjałem. 
— Jak się Panu podobała kra- 


o poety. 


Rozmowa z p. Karolem Hubertem Rostworowskim. 


U AUTORA „JUDASZA“ I „MI ŁOSIERDZIA'. 
CO SKŁONILO POETE DO WYBORU TEMATU? —. K. H. ROSTWOROWSKI 
SCENIZACJI. — POCHÓD „NIESPODZIANK 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”'). 


Kraków, w marcu. 

Rozwiały się już opary, unoszą- 
ce się nad krakowskim konkursem 
teatralnym. Z desek scenicznych 
przemówiła „Niespodzianka, jarz- 
miąc publiczność potęgą ekspresji. 
Pod wrażeniem „Niespodzianki“ 
powziałem myśl przeprowadzenia 
wywiadu z jej autorem. 

Znalazłem się tedy w zacisznem 
mieszkaniu poety przy ul. św. Ja- 
na. 

— Jak powsiała 
ka“? 

— Pracowałem nad książką o re 
wolucji francuskiej, kiedy pewne- 
go razu opowiedział mi p. Pusłow- 
ski prawdziwe zdarzenie, jakie mia 
ło miejsce w powiecie słonimskim. 
Chłop-pijak, ojciec drobnych dzie- 
ci przepił cały majątek. Z nikąd p? 
mocy niewyczekiwał bo o najslar- 
szym synu, który przed laty do A” 
imeryki wyemigrował, wszelki słuch 
zaginął. Otóż zdarzyło się, że do ich 
chaty zagościł reemigrant amery- 
kański. Znużony długą wędrówka 
usnął. I wtedy zrodził się w głowie 
żony spijaczonego chłopa straszny 
plan: zabić nieznajomego. zrabo- 
wać dolary i uratować dzieci. Tak 
też uczyniła. Nagle dowiaduje się, 
Że zamordowany, to jej własny syn 
Niezmierny ból pomięszał jej zmy 
sły. 

W tem prawdziwem zdarzeniu 
tyle tylko zmieniłem, że zamiast 
drobnych dzieci, wprowadziłem do 
sztuki, kończącego studja chłopaka 
(co zresztą wzięte zostało z innego 
prawdziwego zdarzenia, szczęśliwie 
jednak zakończonego). 

— [ w życiu i na scenie motyw 
zbrodni był ten sam. 

— Jaki eel Panu przyświecał 
przy pisaniu „Niespodzianki“? Co 
Pana skłoniło do wyboru właśnie 
tego tematu? 

— Ta straszna tragedja chłop- 
ska zajęła mnie nie tylko teatral- 
nie i artystycznie, ale wstrząsnęła 
mną do głębi. Otworzyła mi oczy 
ua cały hezmiar nieszczęścia, które 
widzimy, obok którego jednak prze 
chodzimy mimo, nie zauważywszy 
niczego. Dopiero jaskrawość zbrod- 
ni zwraca uwagę na ogrom nędzy. 
I na tę niedolę chciałem wskazać! 
Zbrodnia z nędzy się rodzi! W usto 
sunkowaniu się społeczeństwa, do 
chłopów można zaobserwować dwa 
okresy. 

Przed wojną chłopa idealizowa- 
no. Chłop uosabiał wszystkie cnoty 
narodowe. Wyobrażano go Sobie 
zawsze w odświętnym stroju, z pa- 
wiem piórkiem, mówiącego w sło- 
wach prostych ale podniosłych o 
Polsce.. Taki chłop hył „Paradeba- 
nerem', ale nie chłopem. 

Dziś społeczeństwo popadło w 
drugą krańcowość. Chłopa uważa 
się za bydle, w którem łatwo roz- 
pętać najniższe instynkty, a trud” 
no wykrzesać iskierkę szlachetniej- 
szych uczuć. Ale czyż ta chłopka, 
która z żalu zmysły postradała nie 


„Niespodzian- 


była człowiekiem? Trzeba przyznać | 


ze po wojnie nastąpiła gwałtowna 
zmiana pogladów. Lecz oba pogia- 
dy są fałszywe! 


Ludzie nie rozumieją chłopskie | 
go sentymentu dla prozy życia. Je- 
go umiłowania drobnych, -codzien- 
nych spraw. Dla chłopa krowa nie 
jest tylko bydlęcien. To jego kar- 
inicielka i dobrodziej. Przyjaciel i 
niemal domownik. Sprzedanie o- 
statniej krowy jest dla chłopa naj- | 
większą tragedja. 

Ukazałem, jak straszną jest do- | 
la zaharowanego, zszarpanego ży- | 
cien, uznojonego tmidem chłopa, | 
który nieraz i w trójkę sypia na jed | 
nem łóżku-barłogu. Czy w tem co 
dziwnego, że ten umęczony pracą | 
chłop sznka zapomnienia w karez- | 
mie? + mii 


— JAK POWST ALA „NIESPODZIANKA“? -— 


O KRAKOWSKIEJ IN- 
i 


Chciałem widokiem  najstrasz- 
niejszej krzywdy chłopskiej obu- 
dzić sumienie powojennej publicz- 
ności, która jak powiada Nowa- 
czyński na śmiech jedvnie jest na- 
stawiona. Chciałem zakłócić stan 
beztroskiej obojętności. 

Powojenne czasy zabiły ucznu- 
cie miłosierdzia i współczucia. 

Ludzie nie pojmują, że inaczej 
smakują ziemniaki przyrządzone i 
podane a inaczej, gdy się je własne 
mi pazurami z ziemi wydrapie... 

Płoną mądre. stalowo-szare o- 
czy Rostworowskiego, Błyszczące o 
czy fanatyka. 

Po chwili ciszy, w której jesz- 


TYLKO i RÓJKI CZAS w kinoteatrze „PAN“ pl. Akademicki 5. 
według powieści 
Stefna Zeromskiego 


„PRZEDWI 


CO Mi. M -WI NEMO. 


OSNIE“ 


kd d 
Czem są te wiersze ? 
Czem są te wiersze, które piszę co dzień? 
Fiemerydy — jednodniowe jętki. 
Nurt życia dzisiaj jest zanadto predkt 
Są i znikają z oczu jak przechodzień, 
Czasem gdzieś komuś głębiej w duszę wpadaz 
W chwili dla duszy ważnej i jedynej. 
Są niby uśmiech niez anej dziewczyny, 
Która nam w tłumie błyśnie twarzą ładna 


Są tak jak dzieci male bez opieki 

Nikt nie dba o te kwiaty mych uniesień 
Są tak jak liście, które pędzi jesień 

W świat zapomnienia obcy i daleki. 


Rozbiłem brylant mojego talentu 

Na drobne pyłki i królewskim gestem 
Rzucam je w serca, bo rozrzutny jesiem 
ï dla bogactwa niemam sentymentn. 


Kiedy odejdę już na tamta stronę 
Może pozbiera je ktoś sprawiedliwy 

I blysną świetnie jak klejnot prawdziwy 
Nareszcie w jednej książce połączone. 


Wielka kradzież u rana 


PANU MILCHMANOWI SKRADZIONO 


Mateusza 


PŁÓTNO, TAK, ŻE W KIESZENI ZO- 


STAŁO MU TYLKO PŁÓTNO... 


Irwów, 5. marca. 

(—) Z powodzi włamań, jakie 
wczorajsze kroniki policyjne notują, 
zasługuje na wyróżnienie wypadek 
przy ul. Podlewskiago 3, W realności 
przy tej ulicy mieszka Mateusz Milch- 
man, który ubiegłej nocy poniósł więk- 
szą szkodę. Do mieszkania jego wła: 


mali się nieznani sprawcy, skąd skra- 


dii płótno i imne materjały, wartości 
6.000 zł. 
Włamywacze  zaiamszy ślady, 


zbiegli z łupem w niewiadomym kie- 
runku. 

Policja rozpoczęła poszukiwania za 
włamywaczami. 


Strefa Przemyśla i okolicy 
zagrożona klęską powodzi. 


(Od naszego korespondenta). . 


Przemyśl, w marcu. 
(M) W zwiazku z akcją ratun“ 
kową przeciw powodzi zostały m. i. | 
przeznaczone do ewakuacji zagre- 
żone klęską wylewu mieszkania w ; 
domach, położonych w strefie nie- 
bezpieczeństwa na Wilczy, na tzw. 
Pohereżu =- w przekopanej. Miesz- * 


kańcy zostaną ulokowani , tymcza- 
sowo w koszarach przy ul. Czar- 
neckiego oraz w Żurawicy, poczem 
powróca do swoich stałych siedzib. 

Władze rozwinęły bardzo ener- 
giczną akcję. przy zastosowaniu ca 
lego szeregu środków ochronnych. 


kowska inscenizacja? 

— Kreacja Józefa Sosnowskiega 
była wręcz — kapitalna. On nie 
grał roli, on ją przeżywał i dlatego 
dał widowisko nadzwyczajne. Szła 
chetnie grała matka -~ Ewa Hala- 


| cińska. Bardzo dobrą była Zośka— 


Marja Bednarska. Ensemble dobre. 
Krótko mówiąc jestem zadowolo- 
ny. Teatr krakowski dal maksi- 
mum wysiłku, 

— Czy „Niespodzianka“ będzie 
wystawioną także gdzieindziej? 

— Tak jest. W Poznaniu z Wy- 
socką, w Warszawie, w Bydgosz- 
czy. 
i „Niespodzianka“ rozpoczęłą 
trinmialny pochód... 


Ryszard Ster 
POTOK P E 


Grubsza kradzież. 


Lwów, 5. marca. 

(—) Dontosła wczoraj policji An- 
tonina Boska, zam. przy ul. Kr. Jad- 
wigi 26, że nieznani sprawcy włamali 
się do jego mieszkania, skąd skradli 
bieliznę i 500 zł. w golówce. 

Policja wdrożyła poszukiwania zą 
sprawcami. 


r RA 


Nagły zgon w pociągu. 


Lwów, 5. marca. 

(2). W pociągu osobowym nr. 12 
zmarł nagie w dniu wczorajszym Śrul! 
Weigman, młynarz, zamieszkały stale 
w Werbach, pow. Bóbrka. — Lekarz 
stwierdzi, że Śmierć nastąpiła wskit 
| k skrętu kiszek 

powo p 


Wizyta u Dzumy. 


Lwów, 5. marca 

(—) Nieznany sprawca złożył 
wczoraj wizytę Annie Dżumie, zamie- 
szkałej przy ul. Sieniawskiej 8. „ Wła- 
mywacz skradł wymienionej 2 ubra- 
nia, buciki, bieliznę, oraz dokumenty 
męża. 

=———— 


Nowa ustawa o cudzo- 
ziemcach w Rumunji 


Bukareszt, w marcu. 
(m) Minist. Spraw zagr. opraca 

wuje projekt rewizji ustawy © po- 
bycie cudzoziemców w Rumunji. 
W myśl tego projektu cudzoziemcy, 
będą otrzymywali karty pobytu na 
okres 3 miesięcy, robotnikom udzie 
lać będą pozwoleń na pobyt właści 
ciele przedsiębiorstw. Projekt po- 
stanawia zniesienie wiz paszporto- 
wych między Rumunją a 6 pań- 
stwami. Projekt ten ma być wkrół 
ce przedstawiony parlamentowi. 

PE 


Zbliżenie Gdyni 
do G. Sląska. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4 marca. 
Ofegdaj oddany został do użyt- 

ku publicznego i włączony do sieci 
koleji państwowych nowo wybudo- 
wany odcinek linji kolejowej 
Czersk — Kościerzyna będącej w bu 
dowie koleji normalno-torowej z 
Bydgoszczy do Gdyni. Odcinek te* 
ma 44 km. długości, tem samem 
skrócenie połączenia kolejowego 
między G. Śląskiem {a  polskiem 
Morzem zbliża się ku urzeczywist- 
nieniu. 

| RZEZ pea 


Str. 8 
Z sali koncertowej. 


Bacha „Pasja św. Jana" w wykonaniu 
Polsk. Tow. Muzycznego. 
Lwów, 5 marca. 

Polskie Tow. muz. posiada zumiło- 
wauic do prawdziwej muzyki i dało le- 
ma wyraz liczne razy. Trzyma się te- 
go zadania stale i nadal, choćby często 
„ybso dla celów artystycznych. Oddaje 
się lakim nadzwyczajnym zadaniem 
artystycznym 2 szczerą golowością i 
godna uznania oliarnością materjali. 
Od blisko 30 lat 21". Pow. Muz. konty- 
huuje stale swe tradycje zaznajumia- 
nia suołeczeńsiwa z.arcydzielami kla 
sycznej muzyki chóralnej. Dzięki ini- 
cjatywie jej niestrudzonego dyrektora 
Mieczysława Soliysa Lwów uslyszał 
z biegiem czasu Bacha „Pasję św. Ma- 
teusza”, wielką „Mszę h-moll“, Beetho 
vena „Missa solemnis“ oraz caly sze- 


reg oratorjów Glucka, Händla, Hayd- 
na, Schumanna i w. J. Wykonaniem 


tych dzieł, które każdy prawdziwy 
muzyk powinien znać, Lwów wyprze» 
dził wszystkie inne środowiska mnzy- 
dzne w Polsce. 

Wielką, a może największą zaslu- 
"gą Tow. muz. jest zaznajomienie nas 
z wiełkiemmi oratorjami Sebastjana Ba- 
chu, przez co poszło za przykładem 
wielkich środowisk muzycznych Juro- 
py. Mlody Weliks Mendelssohn w Ber- 
linie pierwszem wykonaniem „Pasji 
św. Maleusza' w r. 1824 polożył pod- 
stawę do renesansu mistrza wszystkich 
mistrzów. Za Berlinem poszły liczne 
inne znyłaszcza niemieckie miasta, a 
low. muz. we Tiwowie rozpoczęła wy- 
konamiem „Pasji $w. Valeusza” w r. 
1905 kult dla oratorjów  Bachowskieh 
w Polsce. Po dłuższej przerwie przy- 
szła kolej na wspaniałą wielką „Mszę 
b-moll" trzy razy w r. 1924, potem 
powtórzono ją w r. 1925. Był to punkt 
kulminacyjny działalności muzycznej 
Lwow., Tow. muz. i jego z lego tytułu 
wielce zasłużonego dyr. Mieczysiawa 


Sołtysa. 
Właściwie dopiero z początkiem 
tego wicku ruzpoczął się większy i 


prawdziwy kult muzyki Baehowskiej. 
Lwów zwolna dopędza zachodnią Eu- 
ropę, ale w Polsce zostaje on nadal je- 


dynem  miasiem, przodującem nawel 
Warszawie. 


Zarówno konserwatywne, jak i no- 


we i najnowsze kierunki muzyczne 
FEJLETON „GAZ, POR“ z 6, bil. 1929. 


FREDERIC BOUTET. 


WYZNANIE | 
PRZYJACIÓŁKI 


— Pani Lerange, proszę jaśnie pani... 
— pznajmikt pokojówka, 

Marcelina Soliige,. klóra w swym ma- 
łym saleniku czytała romans, podniosła 
zdumiona swą piękną twarz, Wczorajszy 
wieczór spędziła razem ze swą przyja- 
ciółka z łat dziecijstwa, Lidja Bórange; 
umówiły się z mią nu dziś o godzinie pių- 
tej do cukierni. (Cóż zatem oznacza ia 
nieoczekiwana wizyta? 

I już wpadła do salonikn zachwyca- 
jaca, wytworna, młoda blundynka i rzn- 
ciła się Marcelinie na szyję. 

-— Nic przeszkadzam, Wybacz, ale 
imusjałam rozmówić się z toby. Nie mo- 
glam czekać do wieczora. A zresztą: nic 
mogłabym: ci powiedzieć tego wobec lu- 
dzi., 

— Co się stało, moja najdroższa? Je- 
stes taha wzburzona.,. 

— Tak.. tu nikt nas nie może pod- 
słnenać?., delrze.. muszę zwierzyć się 
przed tsjer.. potrzebuję twej rady.. masz 
wzęce, dezwadczenia niż ja, 


—. Piękne doświadczenie! Szereg lat 
pickłu neułżeńskieco, rozwód, opusz:"e- 
we z 


— t własnie dluczego powiedziatnu. 
że masz więcej doświadczenia. ly męża 


| 
| 
l 
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„GAZEDAPPORZNNA 


. 


MASKA ŚMIECHU 


EE r 


klinika Dr. Mieczysława Staszewskiego w Przemyślu, 
r, «48. Komiori. Najnowsze zdubycze wiedzy łeburskicj. 


Telef. 3 


rob narządów morzowyeh, Wszelkie 


alma GA manen 1Y. 


tz. 4 TEAM 
w najn. arcydziele ZAŻM azna ha 


I-szy seans, 


POLLO 


| a 2) 
Miekiewiezau I iz. 


Łeczęnie cho. 
zabiegi chirurgicene oraz artopedyczne, 


ul, 


Pokoje dla chorych, Opieka lekarska ua miejscu. — Sple operacyjne. — Sollas", 


Niatermja. 


latoryjna od g, 


Lampy kwarcowe. 
10—12 i od 4-6, Ceny 


W lecie we własncem sanatorjnm w Truskawcu, Tel. Nr. 12, 


Roentgen, Sala porodowa, — Ordynacja ambn- 


także dla wiczamożnych., —: 
1579-5 


przystępne 


chylą czoło przed Bachan, Każdy kic- 
runek wierzy, iż z Bachem i przez Ba- 
cha może, rozumie się na swój własny 
sposób, być uszczęśliwiony, a jest ta 
w samej rzeczy chwalebne, że Bach 
posiada potęgę uszczęśliwienia wszyst- 
kich. Awłaszcza przed Bacha polyfonją 
modernizm nabożnie składa ręce. Jli- 
storja muzyki zna walkę przekonań 
wielo — i jednogłosowoświ i ich odmien 
ne panowanie. Powagnerowska genc- 


racja i Ryszard  Slrauss oświadczyli 
się za wielogłosowością, a w swych 


„moteltach“ Strauss poszedł nawet w 
ślady Bacha; tak samo i Reger oświad- 
czył się otwarcie za Bachem. Rady- 
kalna młodzież usiłuje wprowadzić ro- 
dzaj atonalnej konlrapunktyki Bachow= 
skiej, przyczem jedno zabija drugie; 
utonalność uśmierca konirapunk, a 
kontrapunkt alonalność. Tymczasem u 
uliramodemistów z wiclogłosowości 
wytworzyła się różnoglosowość jako 
najnowsza „zdobycz“. 

Niezależnie od tych  „inowacji” 
świat mmzyczny rozkuszuje sią Bu- 
chem a nuwet urządza specjalne Tesli- 
wale Baclirowskie, głoszące zwycięstwo 


jego muzyki. W sład innych idzie i 
nasze Tow. muz., kontynuując wyko- 


nanieim „Pasji św. Jana" zaznajomie- 

nie nas dalszemi dziełami Bacha. 
bodobnie, jak w „Pasji św. Mateu- 

sza”, lak i w „Pasji św. Jana" epiczne, 


liryczne i dramatyczne ustępy  kreślą 
historję cierpień Chrystusa słowami 


ewangclisty przy 
postaci i ludu. Środki może tu nie są 
luk potężne, juk w „Pasji św. Mateu- 
szą“, lecz pod względem wewnętrznej 
siły i oryginalności, bogactwa muzżycz- 
nej fantazji, religijnego poglębienia i 
ożywienia dramatycznego, wcale nie 
ustępuje tamtej, Pozmiary i giganiycz- 
na budowa potrójnego chóru w intro- 
dukcji, oraz chór „Piorumy i srzmoty” 


udziale biblijnych 


2 WIKI Ke Cheats, rozslante n.e ia Di 
ło ci bólu. Od trzech lat jesteś wolna, wie 
dziesz spckejne życie. 

-— Niezbyt korzyslam z tej wolno- 
sci. Ale a co chodzi, moja mała? 

— 0 coś bardzo poważnego... Posla- 
nowikun rozmówić się z tobą, gdyż jesteś 
jedyna, do której mam zaufanie... Dopra- 
wdy, Marcelino, jedyna... Chodzi o Pi- 
tipa! 

— 0 twego męża? — zapytala Maurce- 
lina. (Twarz jej przybrała odcień bled- 
szy,) 

= Tuk, o mego męża. Gzy nie zauwa- 
żyłaś, że od pewnego czasu bardzo się 
zmienił? 

Zmienił, Nie zauważyłam. — 
odparła Marcelina tonem, Który Preni 
ntożliwie najbardziej obojętnie; (w du- 
chu jednak stawiała sobie z rosnącym 
wciąż niepokojem pytanie: „Do czego 
zmierzą lo wszystko?“) 

— Możliwe, żeś tego nie zauważyła — 
ówiła Lydja dalej choć przecież czu- 
sto jesteśmy we trójkę razem: wczoraj 
w teatrze zupytałaś sama lilipa: „Co się 


"we 


z panem dziejc? nie mówi pan ant 
slowa...“ 
—— Tak? Tak powiedziałam? Možli- 


we., ale nie myśliłam przy lem o niczem 
szczegółnem. A jak się objawia la zmia- 
na u twego męża? 

— Zmieniło się jego zachowanie wobez 
1erie. Obserwuję to już dawno. -Coni 
mniej od Z fat, Zau:edbuje mnie coraz 
lardziej. Przestał się wreszcie zapełnie 


| z „Lasjiśw. Mateusza” nie mają mi- 
| gdzie równych sobie ustępów w „Pasji 
św. Jana”, która za lo wykazuje ory- 
ginalnc rysy lagodności i piękności 
prawdziwie ludzkiej. Choraly z głębo- 
kim wyrazem prostej nabożności lwo- 
rzą $wielny kontrast do dramiatycz- 
nych, krótkich chórów. Tralna uwaga 
znawców muzyki Bachowskiej, że in- 
strunentacja Bachowska jest właści- 
«wie tylko ma orkiestrę przeniesioną or- 
ganowa rejestracją, występuje na jaw 
w atjacli, które w inwencji stoja poza 
recytatywami i ahórami. Do najpięk- 
niejszych momentów należą obie arje 
basowe, zwłaszcza druga w D-dur, złą 
| «zona z chórałem w polężną calość, 0- 
| raz aridso tenorowe „me serco“ i arja 
| allowa. 

Na czasie będzie przytoczyć słowa, 
które wypowiedział Camille Bellaiguc: 
„„rzyjdźcie do Bacha, wy troską przy- 
gnębiej, a surowy mistrz da wam 
wyjaśnienie... On obudzi u was nadzie 
ję, że prawo powinno otrzymać swą 
moc, porządek znowu ma być przy- 
wrócumy i że oba nigdy nic zaginą'. 
Tani słowy zapowiada się zwycięstwo 
Bacha w naszych czasach, uznanie 
go za welkiego muzyka terażniejszo- 
ści a zarazem i przyszłości. 

Wobce faklu, iż w kraju nie ma- 
my na odpowiedniej wyżynie sloją- 
cych $piewaków oraloryjnych, Tow. 
Muzyczne musialo sprowadzić z zagra 
nicy zespół solistów, mając na oku 
przedowszystkiem cel artystyczny. 
| Drogą biura koncertowego Tuerka spre 

wadzowo znakomitych artystów, kiló- 
rzy swą wysoką kullurą muzyczną i 
udoskonalonym kunsztem śpiewatkin 
i wielce się przyczynili do artysiycznega 
| powodzenia całości.  Bopranistka p 
| Foerstcl z Wiednia, allystku p. Brasi- 
lides z Pesztu, ienorzysla p. Vopitz z 
Berlina i przepiękov bas p. Manowar- 


u ditit llUszczyć, Ugs Daruzo 
dze a me wiem wcale, dokąd... 

— Moja droga, wszyscy mężczyźni są 
tey, Twój maż jest bardzo zajęty swemi 
nłeresami,... 

— Początkowo» sama sobie lak perswa 
dowałaum. Ale teros już nie mogę, Do- 
szłam do przekonania, do strasznego, 
druzgocacego przekonania Filip oszuku- 
je mnie! 

=> Zwarjowałaś, Lydjo! 

Chętnie byłaby powiedziała: „Twój 
mąż kocha cię!” Ale nie miała odwagi 
tzekła więc tylko: 

— Jestes piękna, ponętna... jesteście 
od tak niedawna po ślubie... 

— Od niedawna? Siedem lati! I ly też 
jestes młoda i ponętna, a twój mąż oszu- 
kiwał cię już w pierwszym roku! 

— To było co innego. Nie możesz prze 
vie porównać twego męża z brutalnym. 

| samolubnym donżuanem, którego w mej 
| naiwności dałam sobie marzucie na 
| 
| 


wycho 


NICZA... S 

— Nie porównuję, gdyż nie znałam 
prawie twego męża. Wszak dopiero po 
twym rozwodzie nawiązałyśmy z powro- 
| tem stosunki przyjaźni. które nas łączyły 
| w dzieciństwie, Sądzą jednak, że wszyscy 
| 


mężowie sa mniej Jnb więcej wierni. 
W każdym razie jestem przekonana, że 
Lilip mnie oszukuje, że ma kochankę. 
która w jego życiu zajmuje wielkie mici 
sce, Tak, Marcelino, jestem tego pewua. 
Lydja stanowczym tonem. 
Wielkiemi niebieskiemi oczyma 


I 
mówiła 
sweluł 
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da z Wiednia doznali wprost entuzia- 
| stycznego u nas przyjęcia. Każdy z 
lych artystów, lo idealny stylowy spis- 
wak vraleryjny, jakich Lylko wicikie 
centra muzyczne wychować mogą. Sa 
lo artyści, ktorzy mają glos i umieja. 
śpiewać. Sluchając ich, można się bar- 
dzo dużo nauczyć. 

Dr. Adam Sołtys jako dyrygent dal 
dowody wiclkich zdolności muzycz- 
nych, których nawet wieczni malkoz- 
tenci nie mogli uszczuplić. Przygoto- 
wanie trudnych chórów,  ulrzymame 
stylu, karnośći dynamicznej i rytmicz- 
nej oraz piękności brzmienia, lo du 
zasługa p. Sołtysa, który całością. wy- 
konania tego trudnego dzieła Bachow- 
skiego zjednał sobie wdzięczność i u- 
znanie najszerszych warstw muzycz- 
nych. 

Z lwowskich wykonawców wymie- 
nić należy pigkny głos p. Prokopowi- 
| cza, doskonałogo wiolonczelistię p. Dro- 
| homireckiego oraz instrumentalistów 
pp. Łobarzewskiego, Nowakowskiego, 
Jlanda, Poliaka i Scherera; part forte- 
pianowy odegrała p. Remler. 

Lwowskie Tow. Muzyczne zrobiło 
swoje: dało dwa wspaniałe dzieła mu- 
zyczne, nie szczędziło ofiar materjal- 


IE 
aK 


| 
| 
| 


nych, aby osiągnąć wysoki poziom ar- 
| tyslyczny. A gdzie nasza publiczność? 
Jeśli nie dla Verdi'ego, a zwłaszcza dla 
Bacha, to przynajmniej dla tych 4 śpie- 
waków sławy europejskiej warto bylo 
przyjść i ich posłuchać! 
w z. Grader 


NADESŁANE. 


LIT. ARTYSTYCZNY KABARET 
| „BELMONT“ 


ul. Kościuszki 1, tel. 8-41 

Od dnia 1 marca br. sensacyjny 
zjazd atrakcji: światowej sławy duel 
akrubatyczny QKONIS, wiedeński du- 
et tancezno plastyczny FRANG I FER- 
RY, ulubienica publiczności, kuplecist- 
ka Kalia ZIELIŃSKA ze swoimi pol- 
| skimi szlagicrami, ALEKSANDRA NAJ- 
DJONOWA, siawna śpiewaczka tca- 
(rów petersburgskich i moskiewskieh. 
| Charakterystyczna tancerka BIAŁO- 
!SÓWNA, MIDARESCU słynny tan, 
| cerz - wąż oraz znany skrzypek Feuer- 
berg z orkiesirą jazzbandową, wiele 
| innych atrakcji. Początek punktualnie 
| godz. 10 wieczór. Geny zniżone. 


wpairywiti się W przyja: 
ciółki. 

Marcelina uśmiechnęła się, 

— To są urojenia! Widzę was prze- 
cicż często ze sobą i mogą ci lylko po- 
wiedzieć, że wcale uje zauważyłam naj- 
mniejszej zmiany w zachowaniu się (we. 
svo męża wobeć ciebie, 

— O, gdy ktoś trzeci jest obecny, umie 
się on doskonale maskować, Nawet przed 
tobą. Mimo to zdawało mi się, że zwró- 
viło to twoją uwagę. 

— Ależ nie, wcale nie! A na czem o- 
pierasz swe przypuszczenia? 

- Mówiłam ci już: Filip ma kochan- 
bę. Jestem tego pewna. Opowiem ci wszy 
stko, Musisz mj udzielić rady. Sama nie 
wiem, co mam zrobić! Na tobie chyba 
moge polegać... Otóż: od mniej więcej 
trzech miesięcy kilku razy w tygodniu 
Filip albo wcale nie przychodzi na kola- 
cję do domu, albo wychodzi natychmiast 
po kolacji į wraca bardzo późno. 

Marcelina nie mogła juź ukrywać swe 
so wzburzenia. ; 

— Wychodzi wieczorem bez ciebie? 

Szybko się jednak opanowała: 

— A czy nie idzie wtedy do klnbu? 

— Tak powiada. Ale to nieprawda 

| bowiadywałam się. Dawniej przychodzi 
nickhiedy do klubu: od trzech miesięcy 
nie był ami razu. Idzie do jakiejś kobig' 
ty.. a lu kobieta odgrywa wielką rolę 
w jego życu, Kocha ją.. Dla niej prze 
sla} mnie kochać... To okropne! Jestem 
zrozpaczona! Gdybyś wiedziała. Marceli 
no, jaka jestem nieszczęśliwa! 


czarne óczy 
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SPRAWY KOLEJOWE 


jakien 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 6. marca 1929. 


o 


znajdują się postulaty. kolejarzy. 


REZULTATY KONFERENCJI DELEGATÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH Z P. MINISTREM KUHNEM. — USTA- 
WA UPOSAŻENIOWA WEJDZIE W ŻYCIE FO WPROWADZENIU USTAWY O PRZEDSIĘBIORSTWIE P. K. P. 
-— KOLEJARZE NIE OTRZYMAJĄ MIESZKANIOWEGO ZA ROK UBIEGŁY. 


Lwów, 5. marca. 

W swoim czasie podaliśmy obszer- 
nie naszym Czytelnikom ze sfer kule- 
jowych przebieg konferencji, odbyłej 
przez p. ministra Nóhna z przedstawi- 
cielami pracowników kolejowych. Nic- 
dawno — wobec nagromadzenia się 
nowego materjału (lo dyskusji — odby- 
ła się druga taka konferencja, na któ- 
rej poruszono przedewszystkiem sprawę 

ustaw zasadniczych. z 
P. minister oznajmił, iż ustawa o utwo 
rzemin przedsiębiorstwa P. K. P., 
pragmatyka służbowa, 

przepisy o postęnowanin dyscyplinar" 
nem i ustawa emerytalna dla etato- 
wych kolejowców są już zupełnie go- 
towe i zostaną w najbliższym czasie 
wniesione do Sejmu i można mieć na- 
dzieję, że uchwalenie ich nastąpi jesz- 
cze w czasie obecnej sesji, (ji. do po- 
czątku lata. 

Ustawa uposażeniowa i przepisy o 
pomocy lekarskiej będą opracowane o- 
statecznie dopiero po wprowadzeniu 
w życie nstawy o brzedsiębiorstwte P, 
K. P. Ponadto oświadczył p. minister, 
iż opracowano też przepisy 

o egzaminach służbowych. 

Projekt zaszeregowania stanowisk 
jest na ukończeniu, wobec czego zosta 
mą usunięte niejasności zachodzące o- 
becnie co do przynależności do po- 
szczególnych grup uposażenia pewnych 
stanowisk. 

P. Z. K. domaga się (o ile lo w Ta 
mach wykonania art. 23 obeencj usta- 
wy uposażeniowej jest możliwe) pod- 
wyższemia zaszeregowania dla szeregu 
zbyt nisko obecnie zaliczonych stano- 
wisk (ctatowych i nicetatowych), slwo- 
rzenia stanowisk etatowych dla rze- 
mieślaików i wyrównania niektórych 
pokrzywdzeń np. co do pracowników 
dawnego 5 st. płac, wprowadzenia 
awansów automatycznych do następ- 
nej grupy wzgl. kategorji po 6-letnim 


pobycie w tej samej grupie uposuże- | 
ma. Tylko przez ograniczony choćby 
awans automatyczny, umożliwia 44 
kolejowcom jakie takie posuwanie się | 
naprzód w tych wypadkach, gly wsku- 
lek niezależnych od nich okoliczności 
nie mogą osiągnąć wyżej sysłemizo- 
wanych słanowisk. 

Awans automatyczny, nie jest czem$ś 
nadzwyczajnym i nieznanym, gdyż 
liczne stanowiska służbowe w poszcze 
gólnych działach administracji pań- 


slwowej są i dzisiaj już systemizowa- 
ne w dwóch grupach, lak, że np. na- 
«zelnik wydziału może posiadać gru- 
pe V. lub IV, którą olrzymuje po mniej 


więcej 10- [epim pozostawamu w gr. 
N-tej, radca nnnisterjalny przechodzi 


bez mianowania na naczelnika 
działu do grupy VWetej itp. 

Także i Min. Poczt dokonało f-go 
stycznia br. awansu automatycznego 
swych pracowników 1 to bardzo 
szerokim zakresie. 


wy- 


Dodatek mieszkaniowy za r. 1928. 


Co do tej obecnie najaktualniejszej 
sprawy oświadczył p. minister, że po- 
dobnie jak i ogólna podwyżka płac, za- 
leży ona od tego, jak wielkiemi docho- 
dami rozporządzać będą koleje pań- 
slwowce. 

Rewizja taryf kolejowych zwiększy 
wipływy, jednakże obecnie strona fi- 
nansowa kolei mic wygląda pociesza- 
jaco, gdyż miespodziewanie ostra zi- 
ma, oraz diugolrwale mrozy i śnicżyce 


zmniejszyły dochody wskulck przerw 
w administracji i ograniczeniu prze- 
wozów, zwiększyły zas wydatki na 
paliwo, smary, naprawę taboru i linji, 
usuwanie zasp śnieżnych cte. Wszyst- 
ko to razem zmniejszyło dotychcza» 
dochody kolei o około 50 miljonów, 
wobec czego obecnie nie może być 
mowa o dodatkach mieszkaniowych za 
rok nbiegły. 


Egzaminy uzupełniające. 


Na  poslulul zniesienia egzaminów 
uzupelniających dla adjunktów i ase- 
sorów, nie mających średnich sludjów, 
oświadczył p. minister, iż mie jesl zwo- 
lennikiem zwalniania od tych cgzani- 


nów, że jednak opracowane właśnie 
Min. Kom. czyni obecnie oblicze- 


nia, by się zorjenlować, jakie koszty 
pociągnełoby za sobą. objęcie temi do- 
datkami  wszyslkich  nieuwzględnio- 
nych dotychezas pracowników, obo- 
wiązanych do dyżurów nocnych. 
Pozateni omówiono jeszcze sprawę 
podwyżdzenia norm urlcpów wypo- 
czynkowych oraz szereg spraw dro- 


Ukryła twarz w rękach. 

— Wychodzi wieczorami.. ale nie do 
klubu.. — powtórzyła Marcelina, wysiła- 
jąc się na spokój. — Ależ to niemożliwe! 
Zupełnie nie do wiary! Do kobiety! Czy 
naprawdę uważasz lo za prawdopodobne? 

— Stanowczo! Od dziś mam w ręku 
dowód, Znalazłam w jego kieszeni list... 
wiesz przecież, jaki jest roztrzepany... 0- 
krópny list! Nic miałam pierwotnie za- 
niaru powiedzieć ci o tem... Lo zbyt sira- 
snel List z dat} przedwczorajszą .. Olo 
go masz! 

Podała jej liścik na liljowym papie- 
rze, Marcelina wyrwała go jej niemal z 
ręki i czytała: 

„Mój najdroższy bilipku! Tylko kilka 
słów, by ci powiedzieć, że cię kocham, że 
jestcś mem największem szczęściem! Co 
za rozkosz ten dzisiejszy wieczór! Wła- 
śnie mnie opuściłeś, a twoje całusy, usci- 
ski — — —“ 

i tak dalej, i tak dalej, trzy stronice 
pełne namiętnych wyznań, płomiennych 
opisów ehstuży miłosnej bezmiernej 
wdzięczności, 

Blada, 2 ogromnym wysiłkiem by nie 


wybuchnąć płaczem, czytała Marcelina 
do końca. 
— A kogo podejrzewasz? — zapytała 


wreszcie chrapliwym głosem. 

— Nie wiem. Ale muszę wiedzieć! I ly 
mi pomożesz, Marcelino, nieprawdaż? Je- 
steś jedynym człowickiem, z którym mos 
gę o tych okropnych rzeczach mówić; je- 
ste$ jedyna, klóra mi może pomóc. Nic- 
prawdaż, Marcelino? Muszę znaleść tę 


pedzmec, która mi zrabowała mego mg- | 
ża! Muszę się zemścić! Muszę... 

Marcelina nie zdołała się więcej opa- 
nować! 

— Kłamiesz! — zawołała, — Przyznaj, 
że Kłuniesz! Wymyśliłaś sobie lo wszyst- 
ko, by mnie dręczyć, by rozkoszować się 
moim hólem, hv zmusić mnie do wyzna- 
nia! Wymyśliłaś sobie, że Filip wieczo- 
rami wychodzi! List ten sama nap.sałaś! | 
Wyznajł Wszak i ja wyznaję... 

— Nie rozumiem tit., Co man wy 
zmać?,, A co ty wyznajcsz?... 
to wszystko? 

— Nie udawaj! Nabrałaś podejrzenia, 
że się kochamy, Vilip i ja: wpadłaś na 
pomysł obudzic moją zazdrość i w ten 
sposób dowiedzieć się ode mnie aS 
kiego I ja dałam się na lo nabrać!., Tak, 
zgadza się! Postąpiłam wobec ciebie źle, 
miałam wyrzuty sumienia. | 
Ale konicdja, któ- 

| 
| 
l 


Co znaczy 


wiem o tem, 
ale zbyt go kochałam... 
rą teraz odgrywasz, jest podła: Nigdy 
w życiu nie cierpiałam tak srodze, jak 
leraz, w tym kwadransie naszej rozmo- 
wy! Że też mogłam uwierzyć twoim 
oszczersiwomu, rzucanym na Filipa! Znam 
go aż nazbyt dobrze! Wiem, że kocha 
mnie tylko! 
Nagle umiłkła. 
zwierciedlało się lakie zdumienie, 
rozpacz, tukie przerażenie! 
Marcelina uswiadomiła sobie nagle, że 
Lydja wcale nie odgrywała komedji. 
wszystko, co powiedziała, było prawdą. 
y A między niemi, 
Hale 


W oczach Lydji od- 
laka 


že 
na dywanie, leżał 
, trzeciej kobiety. 


. Tium. F. MH. 


przepisy cgzaminacyjne zawierają pod 
lym względem daleko idące ułatwie- 
mia, przewidują bowiem pięć rodzajów 
egzaminów. Każdy z nich obejmuje tyl- 
ko pewne wiadomości fachowe. 


Rocne. 


bniejszych, jak żądanie podwyższenia 
wymiaru smarów dla parowozów, za- 
przeslania obmiżania zarobionych pre- 
mji węglowych na zimę w ciągu mic- 
sięcy letnich. 


P. Z. R- stoi stanowczo na slano- 
wisku, że rząń musi znależć Środki, 
by mimo wzystko zaspokoić słuszne 


żądania pracowników kolejowych, kló- 
rym nic mogą wystarczyć zapewnic- 
mia, że raz jedymie lylko konieczność 
szerokich imweslycyj, = dragi raz zaś 
wypadki żywiołowe odsuwwają w nie- 
skończoność możność poprawy ich by- 
tu, jakkolwiek rząd uznaje całą słusz- 
ność ich postulelów, 


| 
| 
| 


Str. 9 


Konferencja kolejo- 
wa w Berlinie 


Berlin, w Inarcu. 
Onegdaj ukończyły się w Berli“ 
nie obrady konferencji w sprawie 
bezpośredniej towarowej komuni- 
kacji kolejowej między Polską a 
Węgrami celem wyświetlenia i spre 
cvzowania kwestyj złączonych z 
polsko-węgierskaą taryfą związko- 
wą. W konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele koleji niemieckich, 
czechosłowackich, austrjackich, wę 
gierskich i polskich, z ramienia ko 
leji polskich delegaci Min. komuni” 
kacji oraz przedstawiciele lwow- 
skiej dyrekcji kolejowej, która kie 

iuje sprawami tej komunikacji. 


mr.. 


olub trzech bliźniąt 
w jednym dniu. 
Antwerpja, w marcu. 


malem miasteczku Boom w 
Anlwerpji odbył się o- 


W 
okolicach. 


statnio jednego dnia ślub trzech 
19-letnich sióstr bliźniąt: Józefy, 


Filomeny i Marji. 

Siostry wyszły za mąż za mary 
narzy. Ich dziewięciu braci i cala 
Judność miasteczka była obecna na 
uroczystości. Młode małżonki są 
tak do siebie podobne i ubrane by” 
ly równieź zupelnie jednakowo, tak 
Że mężowie z trudnością je rozróż- 
niali. 

Po skończonej ceremonji mer 
miasteczka wręczył każdej parze u” 
pominek od rady miejskiej i po 
1000 fr. od króla Alberta H 


——00——0 


d = 

Elektryzacja win. 

Paryż, w marcu. 

Ostatnio w Strasburgu przepro- 
wadzarno studja nad elektryzacją 
wina białego i czerwonego, celem 
nadania tym winom własności win 
starych. 

Próby się udaly i przeszły na- 
wet wszelkie oczekiwania. 

Dyrektor zakładów elektrycz” 
nych w Strasburgu powłarzał te de 
świadczenia na dorocznej wysta- 
wie rolniczej w tym mieście w. 07 
beeności dużej ilości hodowców 
win, którzy próbowali różne clek- 
(ryzowanc wina i bardzo byli za- 
dowoleni z rezuliatów. 

Wino elcktwyzowane, nie trace 
koloru nabralo smaku i zapachu 
wina starego od długiego czasu prze 
chowywanego w butelkach. 

Nowy sposób posunie n: aprzód 
sposoby fabrykacji wina. 


Przykre doświadczenie. 


POLICJANT CHCIAŁ SIĘ 
Nowy Jork, w marcu. 

Edward Baliendo jechał szybko 
automobilem z narzeczoną wzdłuż 
I Avenue w Nowym Jorku. Bardzo 
im się śpieszyło do kościoła Swię- 
tego Krzyża, gdzie ezekał ksiądz ze 
siula. Wtem na rogu z jednej po- 
przecznych ulie zatrzymał ich po- 
licjant Connors zarzucając im zbyt 
szybką jazdę. 

Przyprowadzeni przed sędziego 
M. Glalzmayera wyjaśnili powód 
szybkiej jazdy i prosili o pobłażli- 
wy wyrok ze względu na okolicz- 
ności łagodzące. 

Sędzia nie omicszka przychylić 
się do prośby narzeczonych wyda- 
jac wyrok uniewinniający, przed” 
tera jednak zapytał się policjanta: 


PRZYSŁUZYĆ 


NARZECZONEMU. 

— Sluchajcie Connors, musicie 
mieć serce z kamienia jeżeli zaare 
sztiowaliście człowieka za pośpiech 
do ślubu. 

— Nic panie sędzio — odpowie- 
dział policjant. — Ja myślałem 
wręcz przeciwnie, chciałem przy- 
służyć się p. Baliendo. Sam jestem 
żonaty od dwndziestu lat. 

ni a 
PIERWSZORZĘDNY ZAGRANICZNY 
BROWAR 
światowej sławy poszukuje 


po ważnych zastępców 


na Polskę z własnymi składami. Kaucja 
wymagana. Pisemne zgłoszenia pod „Pi- 
wo“ do Biura ogłoszeń Statlera, Kraków, 
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Rodzice wy 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 6. marca 1929. 


iierć 


nie mogąc przeżyć hańby córki. 


TRAGEDJA RODZINY MIESZCZAŃSKIEJ. — REDUKCJA STAWIA ICH NAD BRZEGIEM 


PRZEPAŚCI. PO- 


ŚWIĘCENIE SYNA, — LOS BIERZE SWĄ OFIARĘ. — BOGATY PANICZ I DZIĘWGZYNA. — SKRUCHA PO NIE- 


Wiedeń, w marcu. | 
Gw) Życie wielkiego miasta łączy | 

w sobie największe przeciwieństwa, 
od najbardziej wymyślnego zbytku da 
| 


« najskrajniejszej nędzy, od szałów upo- 


jenia do najgtęąbszych przepaści i roz- 
paczy. Nęcące ze wszech stron pokusy 
życia nie pozwalają na cichy, umiar- 
kowany tryb życia i ciągną ku sobie, 
zwłaszcza młode i niedoświadczone 
istoty, jak 
tajemniczy błędny ognik, 
zapowiadający raj rozkoszy, a wiudą- 
cy na bezdroża i zdradne przęzawiska. 
A niejednokrotnie znęcona złudnym 
mirażem ofiara nie tyłka 


Początek 


Przed kilku laty psuć się zaczeło | 
w Spokojnem ognisku rodzinnem Pi- 
schingerów. Ojcier rodziny, zajmujący 


sama zie 


skromne stanowisko w jednej z więk- 
szych fabryk, 
padł ofiarą redukcji 

nie z własnej winy, ale z powodu cięż- 
kich stosunków panujących obecnie w 
przemyśle austriackim. Odtąd oprócz 
małego zasiłku miesięcznego z Tow. U- 
źródłem  docho- 
sklepik, ' 


bezpieczeń jedynem 

dów rodziny pozostał mały 
ły wielkie, syn bowiem był stnientem 
Uniwersytetu. Studja na Wydziale me- 
dycznym zaś są nader kosztowne, cór- 
ka kończyła gimnazjum i także nale- 


żało jej dostarazyć odpowiednich środ- 


ków. 

Bieda i niedostałek zaglądały co- 
raz bardziej w oczy. Lecz 

rodzina znosiła je mężnie, 

z wyjątkiem młodziutkiej Marji, która 
mie chciała pogodzić się z konieczno- 
ścią wyrzeczeń i zdradzała nienoha- 
mowaną żądzę życia ń użycia, E 

Hans natomiast przejął się gląbo- 
go kłopotami rodziców i nie chcąc 
przyczyniać im ciężaru, postanowił w 
wawońzie praktycznym sznkac zródła 
utrzymania dla siebie i pomocy dla ro- 
dziców. Obawa, aby młodziuka siostra 
z powodu niedostatku - 

nie poszła na złą drogę, 

była lakże jednym z głównych molo- 
nów jego działania. Pomimo sprzeciwu 
rodziców zapisał się na kurs automo- 
bilowy i po otrzymaniu patentu został 
szoferem. Odtąd zaczęło się dziać lc- 
piej rodzinie, starczyło nietylko na co- 
dzienne wydatki, ale nawet na jedwa« 
hnie pończoszki i ładne gsnkienki dla 
próżnej siostrzyczki, 


Śmierć syna. 


Stan ten jednak nie trwał długo. 
Nagle przyszła katastrofa. Hans zgo- 
dziwszy się dla większego zarobku na 
rekordową jazdę w Alpy., uległ nir- 
szczęśliwomu wypadkowi i 

poniósł śmierć na miejscem. 
Rozpacz rodziców była bezgraniczna, 
a odtąd jedynym celem ich wycieczek 
hył grób ukochanego syna, którego 
zwłoki sprowadzono do Wiednia. Na- 
tomiast młoda dziewczyna po pierw- 
szem wrażeniu, jakie na niej sprawiła 
śmierć brata. otrząsnęła sie ze smut- 
ku a pozostała jej tylko riechęć do ży» 
sda Mozhawionego wszelkich uroków. 


prowadzony przez żonę. A wydatki by- 
1 
3 
j 


*WCZASIE, 
(Do ryciny na str. 1). 


na załracenie, ale pociąga za sobą 
swoich najbliższych. Taka niezwykła 
tragedja rodzinna zdarzyła się w a- 
stainich dniach w Wiedniu,  splolem 
tragicznych okoliczności 
żywe poruszenie opinji publicznej. O- 
fiarą jej padli solidni mieszczanie Ru- 
dolf i Anna Pischinger, którzy pól. wic- 
ku przeżyli uczciwie, nie żądając od 
losu niczego więcej, jak skromnego 
zabezpieczenia codziennych potrzeb 
własnych i dwojga ukochanych dzieci, 
syna Hansa, który rokował jak naj- 
piękniejsze nadzieje i młodszej od nie- 
go o parę lat córki, niezwykle pięknej 
Marji. 


tragediji. 


Po skończeniu gimnazjum, mie mogąc 
prowadzić dalszych kosztownych stu- 
djów, trudniła się udzielaniem licho 
płatnych lekcyj. 

W domu bogatego bankiera, w któ- 
rym udzielała lekcji, zwróciła na sie- 
bie uwagę syna p. B., złotego mło- 
dzieńca, który począł obsypywać ładną 


wywołując | 


dziewczynę ytzecznostkami 
tami, prowadził ją na dancingi i do ki- 
ma. Te umizgi do reszty zawróciły 
dziewczynie w głowie. Poczęła marzyć 


i prezen” 
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o nadzwyczajnej karjerze. wyobraża. 
jąc sobie, że zakochany młodzieniec ją 
poślubi. Napróżno przestrzegali ją T0- 
dzice przed niebezpieczną grą. Marja 
leciała ku błędnemu światłu, 

jak nieopatrzma ćma, 
Panicz po pewnym czasie zmienił tak- 
tykę. Oświadczył jej wyraźnie, że ni- 
gdy jej nie poślubi, natomiast ofiaro- 
wał jej wykwintne mieszkanie i odpo- 
wiednie apanaże. Dziewczyna z obu- 
rzeniem odrzuciła propozycję.  Wów- 
czas lowelas zaczął okazywać jej obo 
jętność i zupełnie ią iunorować. 


Śma leci w płomień. 


Przyzwyczajona już do przyjemno- 
stek życia, które dawała jej znajomość 
z bogatym młodzieńcem, Marja nie 
mogła pogodzić się z szarzyzną życia, 
jaka znowu objęła ją beznadziejnie. 
Po krótkiej walce wewnętrznej oświad- 
czyła bogatemu paniczowi, że zgadza 
się na jego warunki, a przed kilku 
dniami opuściła dom rodzicielski, zo- 
sławiając list, w którym wyjaśnia ro- 
dzicom powody swojej ucieczki. 

Kiedy, Pischingerowie po zamknię- 
ciu sklepu wrócili do domu i znaleźli 
list córki, uczciwych tych, mieposzla- 
kowanych ludzi, ogarnęła rozpacz. 

Nazajulrz, ydy sąsiedzi spostrzegli, 
że do późnej godziny sklep pozostaje 
zamknięty, a z mieszkania nikt nie wy- 
chodzi, w przecznciu jakiegoś nie- 
szozęścia zawiadomili policję, która 


Dieniężne potent 


MI 


przystąpiła do otworzenia mieszkania. 
Oczom wchodzących przedstawił się 
okropny widok, 
Na ziemi leżały martwe zwłoki Ru- 
dolfa Pischimigera, w łóżkn leżała jego 
żona również bez życia. Równocześnie 
uderzył wchodzących zapach gazu 
świetlenego. Po wybiciu okna dla dopu- 
szczenia świeżego powietrza, rzucono 
się na ratunek nieszczęśliwych, ale 
wszystko było daremne. 
Najtragiczniejszy jednak był powrół 
marnetrawnej córki. Załując swego po- 
slanowienia cofnęła się w ostatniej 
chwili i postanowiła wrócić do domv 
rodzicielskiego. Niestety żał przyszedł 
za późno. Nieszczęśliwa dziewczyna 
na widok martwych ciał rodziców po- 
padła w rozstrój nerwowy, grożący jej 
obłędem. ô 


ia 
, 


JAK GŁOŚNI PISARZE ZDOBYWALI W CIĘŻKICH CHWILACH PIENIĄDZE. — TWAIN SPRZEDAJE OBCEGO 
PSA. — DRAMAT ZA 10 LIRÓW. — ROSSINI I JEGO OPERY. — ZAIMPROWIZOWANY DRAMAT. 


Lwów, 5. marca. 

(p) Jest już rzeczą, jak świat starą, 
że Z poezji trudno żyć. Każdy rycerz 
pióra, musi zgodzić się z tem, że ży- 
cio jego nie będzie usłane różami, a 
„kuma troska“ zapuka nieraz do jego 
zimnej pracowni. 

Nie brali jednak artyści nigdy zbyt 
tragicznie tych „kryzysów finanso- 
wych“ i nieraz pokonywali trudności 


iście poetycką fantazją. Niezrównamym 
mistrzem w tym kierunku był Mark 
Twain, głośny amerykański satyryk. 

Młodość jego była bardzo ciężka, 
bezustannie zmieniał zawody, był po- 
mocnikiem handlowym,  drukarzem, 
reporterem, agentem — ale zawsze z 
nadzwyczajnym humorem przecho- 
dził nad licznemi ciosami. których 
nie oszczędzało mu życie. 


Er 


Przedpotopowy olbrzym 


ZNALEZIONY ZOSTAŁ W AMERYCE, 


Nowy Jork, w marcu. 

(p) Uniwersytet w Yale posiada 
okaz  przedpotopowcgo olbrzyma, 
znaleziony niedawno. Okaz ten jest 
unikatem ze względu na swe roz- 
miary przewyższające wszelkie do- 
tychczas znalezione oraz ze wzglę- 
du na zachowanie się całego olbrzy 
ma w zupełnie dobrym stanie wraz 
ze skórą i mięsem. 

Fakty znalezienia przedpolopo- 
wych zwierząt zakonserwowanych 
w całości zdarzały się dotychczas 
głównie na Syberji w namulach 
nad rzeką Lencm, gdzie nawet han- 
dlowano mięsem mamuta. Dopicro 
stosunkowo niedawno odkryto w 
Ameryce również, a może nawel 
ieszcze lepiej zachowane przedpo- 
topowe zwierzęta w zwałach gua- 
na, które widocznie posiada wielką 
zdolność konserwowania. 

Ostatnio odkryty przepyszuy 9- 
kaz przedpotopowego olbrzyma spo 
czywał w kraterze wygasłlego wul- 
kanu w okolicy Bona Ano Comnly, 
w stanie Teksas. 


| 
| 


Dobyto go z pod 5U-meirowej 
warstwy guana nieloperzy, masa- 
mi wygasły krater zamieszkują- 
cych. 

Wydobycie, przy zastosowaniu 
wszelkich środków ostrożności, wy 
magało wiele trudów, kierował zaś 
niem osobiście prot. Richard Luli. 
Mięso i skórę natychmiast przepo- 
jono środkami przeciwgnilnemi, tak 
żę obecnie po wyprawieniu całości 
uniwersytet w Yale posiada naj- 
wspanialszy tego rodzaju okaz na 
świecie. 

Przypuszczalnie pod warstwami 
guana micjscarni, jak wykazały 
wiercenia, grubcgo na przeszło 100 
inetrów, znajdują się być może 
jeszcze inne ciekawe okazy. Ponie- 
waż guano posiada wysoką war” 
tość handlową jako znakomity na- 
woz azotowy —- zawiązało się kon- 
sorcjiun, klóre dobywać je będzie 
z krateru, delegat uniwersytetu zaś 
stale strążować będzie przytem, by 
każde cenne wykopalisko ocalić dla 
nanki. 


| 
| 
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Pewnego dnia błądził ulicami Ghie 
cago, pozbawiony grosza. Głód wygry- 
wał marsze żałobne w żołądku poety. 

— Cóż począć —- myślał, przecho- 
dząc obok wspaniałego hotelu. Nagle 
ujrzał cudownego psa myśliwskiego. 
Zdaje się, że pies odczuł nagłą sym- 
patję do pisarza, gdyż spojrzał na nie- 
go miłym wzrokiem, a potem machi- 
nalnie podążył za Twainem. 

Wtem zbliża się jakiś wyższy ofi- 
cer, patrzy na psa, potem na pisarza 
ı zapytuje: 

No, miody czlowieku, 
chciałbyś mi tego psa sprzedać? 

— Owszem -— odrzecze Twain ~= 
ale pies kosztuje trzy dolary 

Interes po chwili został zrobiony 
i Twain z uśmiechem zadowolenia, 
schował trzy dolary do kieszeni. 

W kilka chwil później przystępuje 
do niego jakiś elegancki meżczyzna i 
zatroskany pyta 

-— Nic widział pan 
psa mego myśliwskiego? 

Opis zgadzał się. 

Twain zastanowii. się sekundę i już 
miał genjalny pomysł. 

— Znajdą panu psa. Ale to kosz- 
tuje sześć dolarów. 

— Nleż z chęcią i wdzięcznością — 
brzmiala odpowiedź. 

Twain ile miał sił, puścił się za 
oficerem i dopadłszy, zaczął wołać 
tragicznym głosem: 

—— Panic, błagam pana, zwróć mi 
pan mego psa. Nie mège, jak widzę, 
ani chwili żyć bez niego... Przyzwy* 
czajenie.... 

Olicer wzruszony tem przywiąza.- 
niem, przyjął z powrotem trzy dolary 


nię 


przypadkiem 
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|. oddał psa Twainowi, który po chwili 
zainkasował sześć dolarów. 

Sprzedać obcego psa za sześć do- 
larów — to nie zły interes — ale 
sprzedać dramat za dziesięć  lirów... 
Nie, to brzmi prawie jak żar... A jed- 
nak... Za dziesięć lirów sprzedał 

Ulisse Barbieri, 
znany ongiś i wybitny pisarz drama- 
tyczny włoski swój dramat „Zemsta 
slepca“. 

Los tego dramatu jest bardzo cie- 
kawy, gdyż początek jego miał miejsce 
przy stole bilardowym. 

Barbieri, natura nawskróś cygań- 
ska, znany był z swej rozrzutności. 
Mimo, że dramaty jego grane byly 
z mielkiem powodzeniem nie tylko we 
Włoszech, ale za granicą — był wy- 
bitny dramaturg zawsze bez grosza, 


gdyż otrzymane pieniądze  przepijał 
w gronie cygańskiej braci. 
Pewnego dnia siedział bez lira 


jednego w kieszeni w smętnym na- 
stroju w kawiarni, gdy nagle ujrzał 
przy sąsiednim stoliku znanego dy- 
rektara, do którego zbliżył się ze sło- 
wami: 

— Panie dyrektorze... Ukończyłem 
dzisiaj nową sztukę „Zemsta ślepca* 
i jestem golów ją panu sprzedać, ale 
natychmiast... 

— Primo, musiałbym szlukę prze- 
czytać, a następnie nie mam narazie 
zapotrzebowania na nowe sztuki. 

— Ależ człowieku, opamiętaj się — 
wołał poeta — oddaję tę sztukę pra- 
wie danmo, gdyż potrzebuję dzisiaj 
pieniędzy. Sprzedaję każdy akt za sło 
liróww. 

— Nie... narazie nie. 

Zaczęły się largi, nalegania, wkoń- 
cu przyporaniał sobie autor drama- 
lyczny, że dyrektor teatru był nałogo- 
wym kilardzistą. 

—— Aagrajmy trzy parlje — powia- 
da Barbieri. — Pan płaci za każdą 
przegraną partję sło lirów, ja zaś je- 
ilen akt mojego dramatu. 

Dyrektor zgodził się i po chwili 
razpoczęli grę, która zakończyła się 
porażką pisarza, gdyż dyrektor wygrał 
wszystkie trzy partje, zabierając ze 
sobą odrazu trzyaktową. sztukę pocty. 
Na pocieszenie wręczył stroskanemu 
autorowi dziesięć lirów. 

Znacznie praktyczniejszym był 

Rossini, 
który umiał należycie swoje opery 
spieniężać i był nie tylko doskonałym 
kompozytorem, ale też doskonałym 
kupcem. 

Ale i u niego zdawzył się raz „kry- 
zys finansowy“, który zmusił go do 
wynalezienia odpowiedniego środka 
celem wydobycia pieniędzy. 

Było lo w roku 1818 w Neapolu, 
gdzie wystawiono jego operę „Ryszard 
i Zoraida*, Opera miała wielkie po- 
wodzenie i kompozytor ołrzymał znacz 
lą sumę, ale podówczas płacity dy- 
rekcje teatrów jednorazowo, tak, że 
z dalszych przedstawień nie miał już 
Żadnych wpływów. W tym czasie za- 
wat pewną znajomość z» tancerką, 
która okazała się bardzo kosztowna. 
Gdy tak rozmyślał nad smutnym swo- 
im losem, otrzymał list z dyrekcji 
teatru w Wenecji z zamówieniem no- 
wej opery. 

Natychmiast siadł do pracy i wy- 
słał pracę z prośbę o odwrotne nade- 
słanie honorurjum, które też w naj- 
krótszym czusie otrzymał. 

Dyrektor dziwił się wprawdzie, że 
tekst, nadesłany kompozytorowi przez 
dyrekcję teatru, był w wielu miej- 
stach zmieniony. 

W przeddzień premjery przyjechał 
Rossmi do Neapolu, aby być jeszcze 


| 


W Polsce 


w Ameryce 


Lwów, 5. marca. 

Dozwolone jest w Ameryce: 

Branie ze sobą do teatru lasek 
i parasoli. 

Trzymanie psów Dez oplacania 
podaiku. 

Otwieranie sklepów 
wanie towarów wieczorami w do” 
wolnym czasie. 

Otwieranie sklepów  spożyw- 
czych, składów tytoniowych i l. d, 
w niedzicłę i święta. 

Odbywanie pochodów. zebrań. 
publicznych i t. d. bez zezwolenia 
władz policyjnych. 

Pobyt bez zameldowania u od” 
nośnych władz w danej miejsco- 
wości. W Ameryce nie istnieje 
przymus meldunkowy. 

Używanie nieprawnie nabytych 
i dokumentami nic stwierdzonych 
tytułów, jak n. p. doktór, profesor. 

Zmiana nazwiska bez zezwole- 
nia władz. 

Przebywanie na torze kolejo- 
wym. W Ameryce wolno lo uczy” 
nić na własne ryzyko. 

Studja uniwersyteckie bez egza 
minu dojrzałości. 


Umieszczanie reklam na drze- 


i sprzeda- | 


zakazane 


dozwolone. 


wach i t. d., przez co przyroda u- 
lega zeszpeceniu. 

Natomiast zakazane iam jest: 

Palenie w wagonach 1 na sta- 
cjach kolejowych, na platformach 
tramwajów. 

Przechodzenie przez jczdnię 
innem miejscu niż naznaczone. 

Ogłoszenie  matrymonjalne 
pismach. 

Ostrzeganie przechodni przez 
szoferów przy pomocy tub i gwizd 
ków i to w dzień, jak i w nocy. 
| Wejście na tory stacyjne przez 
| osoby, „odprowadzające na kolej" 
| tych, którzy odjeżdżaja. W Amery 
ce niema „biletów peronowych”. 
| Fabrykacja, transport, magazy- 
nowanie, sprzedaż, przywóz, rekla- 
| mowanie napoi alkoholowych. 
| Nadużywanie flagi narodowej 


w 


W 


(np. na stołach w restauracji, dla 
celów reklamowych i t. d.). 
Umieszczanie odbitek bankno- 
tów dolarowych na okładkach ksią 
żek, na łowarach, reklamach i td. 
Używanie poczty dla niemoral- 
nych celów (szerzenie przez poetów 
pism erotycznych,  anarchistycz- 
nych, grynderskich projektów i td.) 


Sluby umarłych. 


NIESAMOWITE ZWYCZAJE W CHINAOH. 


Londyn, w marcu. 

Na olbrzymich obszarach izolowa- 
nych od wszelkich wpływów cywili- 
zacyjnych Chin do dziś istnieją naj- 
«tztwaczniejsze, «« nieraz wręcz piesa- 
mowite zwyczaje. Do lych ostalnich 
należą, do dziś jesze:ze stosowane 
wśród ciemnych mas ludu chińskiego 
śluby umarłych. Chińczycy bowiem 
wierzą, że dla spokoju i szczęścia po- 
trzebna jest człowiekowi nietylko na 
dym, ale i na tamtym święcie — żona. 
Według ich mniemania, czlowiek mie 
żonaty skazany jest yw życiu pozaugro- 
bowem na przeróżne przykrości. Aby 
więc uchronić od nieh nieszczyśliwych 


Z życia prowincji. 


! kawalerów, których śmierć przedwcze- 
| śnie zabrała z tego świata, rodzina — 
żeni nieboszczyka, W tym celu wy- 
sSzukują zmarłą w tym samym dniu 
| niezamężną kobietę, wnoszą jej ciało 
kdo domu nieboszezyka — kawalera, 
| ustawiają obok jego zwłok i odbywają 
całą ceremonję ślubną, po której do- 
piero nasiępuje pogrzeb, który rodzina 
odprawia w calkowitem przekonaniu, 
że wyrządziła przedwcześnie zmarce- 
mu krewnemu najlepszą przysługę. W 
ten sposóh najbardziej zatwardziali w 
słarokawalerstwie Chińczycy nie uni- 
| knę małżeństwa nawet po śmierci. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl w marcu. 

(M) Przewodnicząca Koła 'F, 8. L, in. 
A. Asnyka została ponownie wybrana r. 
m, Marja Bielańska,  Doroczne walne 
zgromadzenie mialo przebieg dość bu- 
rzliwy, 

Przeciw łamaniu nóg i rąk, Magistrat 
ogłosił niedawno odezwę do właścicieli 
realności w sprawic uporządkowania i po 
sypywania chodników. Apel len odniósł 
jednak tylko minimalny skutek. Właści- 
ciele domów winni przypiłlnować lę spra- 
wę — a lyeh znów winne ponaglić wla- 
dze miejskie i policyjne, pociągając opnir- 


szałych da surowej odpowiedzialności. 

Sezon protestów weksłowych, Zna- 
micnnym dowodem ciężkich czasów jest 
wędrówka coraz liczniejszych weksli do 
proteslu, z powodu nie wykupienia ich 
przez wystawców. Kancelarje notarjalne 
mają z tego powodu pełno roboly, 

P. Fmil Zaręba, bardzo zasłużony dy- 
rektor seminarjum nauczycielskiego żeń- 
skiego, znakomity pedagog i wzorowy 
obywatel — ma wedle krążących pogło- 
sek — przejść w najbliższym czasie w 

| slan spoczynku. 


na próbie swojej nowej opery, którą 
nazwał tym razem „Edward i Chry- 
stynja". Premjera miała szalone po- 
wodzenie — ale pech — oto w pew- 
nem miejscu, jakiś entuzjasta z Nea- 
polu, zaczął na głos śpiewać arje 
„premiery, kłórą znał » wysluwie- 
nia w tamlejszym .teatrze. Okazało 
się, że Rossini przesłał swoją operę 
„Ryszard i Zoraida“, zmieniając tylko 
w tytule imiona. Gdy wieść o tem 
rozeszła się wśród publiczności, ta — 
zadowolona z  „kawału”, urządziła 


| kompozyłorowi wielką owację. 


Niemnicjszy „kawal“ urządził 
sławny ougi$ francuski komedjopisarz 
Martinville, 


Pewnego dnia, kiedy zmienił o- 
statnią dziesięciofrankówkę, udał się 
do dyrektora teatru Gaite, z prośbą o.. 
zaliczkę. s 

Ale dyrektor znał słabostki pisamza 
i wiedział, że zaliczkę przepije, a dra- 
matu nie dosłarczy. 

Oświadczył jednak gotowość wypła- 
cenia pięciuset franków, pod warun- 


t kiem jednak, że Mariinwilla dostarczy 
w przeciągu trzech tygodni co najmniej 
| dwa akty nowej jakiejś sztuki. 

— W przeciągu dwóch tygodni? — 
zawołał Mawtinville? Ależ ja pracuję 
już od dłuższego czasu nad nową 
sztuką i mam już prawie drugi akt na 
ukończeniu. Najwyżej pojutrze już mo- 
gę przynieść manuskrypt. 

— Proszę... 

| Punktualnie o umówione) godzinie 
zjawił się Marlinville w kancelariji te- 
atralnej, gdzie już oczekiwał go dyrek- 
tor i reżyser. 

— Panowie będa łaskawi siąść, ja 

| odczytam panom moją sztukę. 

| Oddalił się ku oknom — i stamtąd 
w pewnem oddaleniu zaczął recytacją 

| ze swego zeszytu. 

Sztuka podobała się widocznie dy» 
rektorowi i reżyserowi, gdyż nawet kil- 
kakrolmie przerywano mu oklaskami. 

Kiedy pocla skończył — zbliżył się 
ku niemu dyrektor, uścisnął mu dłoń 

| silnie i gratulował tak doskonałego 
dzieła, przyczem naturalnie natych. 

| miast wypłacił mu pięćset franków, 
wyrażając zapewnienie, że sztuka, je- 
go zdaniem, doczeka się co najmniej 
stu przedstawień. 

Poela szybko schowawszy pięćset 
franków do kieszeni, pożegnał się ser- 
decznie. Jakież jednak było przeraże- 
nie dyrektora. gdy wziąwszy masnu- 
skrypt w ręce — przekonał się, że był 
ło zmpełnie czysty zeszyt, w którym ant 
jednego słowa nie było napisanego. 

Mariinville — jmprowizował mia- 

| nowicie całe dwa akty — a uczynił la 
lak płynnie, że słuchaczom, ani na 
| myśl nie wpadło — że poeta bierze ich 
na kawał. Naturalnie, że polem tę sztu 
| kę napisał — ale przecież dyrektor za» 
| chwycony tematem, musiał  jeszezę 
niejednokrotnie służyć zaliczkami, za- 
nim dzieło ujrzał naprawdę w manu- 
skrypcie. 
c i 
| 
| 
l 


Idealna miejscowość: 


Londyn, w marcu. 
Na pólnocnej stronie Grenlandji 
znajduje sie osada licząca 234 mie- 
szkańców. Nie rządzą się oni żad- 
nemi ustawami prawnemi, WSZYS 
cy są niepiśinienni, nie znają pie- 
niędzy. Zajmują się polowaniem ną 
niedźwiedzie, wieloryby i renifery, 
Dodajmy, że niema tam metafizy- 
ków, poetów, uczonych i nie istnie 
ja tam żadne związki. 
— - -0---m— 


Wśród pism i książek. 


„Fortyfikacja polowa“, Kap. Biesie- 
kierski, kap. Ilecczke i ppułk, Rewieński, 
Wojskowy instytut Naukowy-Wydawczy, 
Warszawa 1829. Cena 9.-— zł, 

Omawiana praca jesi podręcznikiem 
fortyfikacji polowej, Dzieli się ona na 2 
zasadnicze części: techniczną i taktyczną, 
Techniczna jest rozszerzonem wydaniem 
„Fortyfikacji polowej” por. K; Biesie 
Lierskiego, wydanej w 1922 r, i addawna 
wyczerpanej, W części tej omówiona jest 
gruniownie cała technika fortyfikacyjna, 
a więc wiadomości wstępne, roboty zie- 
mne, osłony i przeszkody. 

W części taktycznej autorzy po poda- 
niu wiadomości ogólnych z dziedziny tak 
tyki fortyfikacyjnej omawiają zasady u- 
rządzania pozycji, szczególne warunki 
stosowania fortyfikacji, rożkazodawstwo 
i organizację pracy przy fortyfikawaniu 
pozycji. Część taktyczna jest uzgodniona 
z zasadaini przyjcęteni w Wyższej Szko- 
łe Wojennej, Książkę ilustruje mnóstwo 
rysunków w tekście oraz 2 mapy. Praca 
ta pióra znanych autorów wojskowych 
jest dostosowana zarówno do wymagań 
oficera w oddziele, jak i do potrzeb szkol 
nictwa wojskowego i nie ulega wątpliwo- 
ści, że nasz korpus oficerski zwrócj na 
nią należytą uwagę tem bardzicj, że jest 
io jedyny oryginalny podręcznik z tego 
zakresu w języku polskim. 

Nadaje się on również do celów przy- 
sposobienia wojskowego, 
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KRONIKA 


MARCA 
Wtorek 
Fryderyka O. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


TEATR WILLKI: 


Wtorek, 5. marca, o godz. 
„Juljan Stanisławowicz 

Środa, 5. marca „Księżniczka 
rów", 

Czwartek, 7 marca 
p. Anieli Szlemińskiej. 

* 

Aeatry Miejskie, Dziś Teatr Wielki po 
wwłarza po ra» drugi nadzwyczaj stłaran- 
nie przygotowaną sztukę Ariura Ćwikow- 
*kiego „Juljan Stanisławowicz', której 
premiera. piatkowa wywołała niezwykłe 
wrażenie wśród licznie zebranej publicz- 
moścj i prasy, wyrażającej autorowi i gra 
jącym artystom, którym przewodzi reży- 
ser Strachocki w roli tytułowej gorące 
uznanie. — Jutro w środę 6. bm, ukaże 
się w dałszym ciągu świeżo wznowiona, 
przepiękna operetka Leona Falla „Księ- 
żniczka dolarów“, z pp. Kulczycką i Ku- 
Jigowskim w głównych rolach, 

Aniela Szlemińska, wybitnie utalento- 
wana śpiewaczka koloraturowa, prima- 
donna opery poznańskiej, wystąpi po raz 
drugi, a zarazem ostatni w czwartek 7, 
bm, w operze Delibesa „Lakme“, gdzie 
odtworzy partję tytułową. Inne główne 
partje w tej przepięknej operze odtwo- 
rzą pp. Hinglerówna, Okońska, Pankie- 
wiczowa, Popowiczówna, Bedłewicz, Ben 
der, Cyganik i Łowczyński, Przy pulcie 
kapelmistrz Józef Lehrer. 

Wobec licznych życzen z prowincji 
i szkół lwowskich, ostatni raz dla mlo- 
dzieży szkolnej ukaże się w sobotę 9, bm, 
popołudniu Śchillerowski dramat klasy” 
czny „Marja Stuart“ z p, Barwińską 
stwarzającą w roli tytułowej zuakonitą 
kreację artystyczną i z doskonałą jej 
partnerką p. Rasińską. 


7.80 wiecz. 
dola- 


„Lakme” wyst. 


+ 
TEATR MALY: 
Wtorek, 5,-marca, © godz. 
„Murzyn warszawski“. 
Środa, 6, marca „Murzyn Warszaw- 
ski. 
Czwariek. 7, marca 
szawski”. 


4.30 wiecz. 


„Murzyn War- 


* 

Teatr Maty daje jeszcze tylko włiycz- 
uie do piątku świetną komedję A. ¥ło- 
nimskiego „Murzyn Warszawski, wvpel- 
niającą slale widownię teatru do ostal- 
niego miejsca. — W sobotę grana będzie 
po raz pierwszy arcywesoła farsa Jufju- 
na Krzewińskiego „Noc  przedślubna” 
której premiera zapowiada się niesłycha- 
nie interesująco. 

B. dyrekcja Teatru Małege kormvniku- 
je, że z dniem 7, bm. kończy likwidację 
kuponów przedpłaty biletowej i po tym 
terminie żadne reklamacje bezwzględnie 
uwzględniane nie będą, Likwidacja ta 
vdbywa się w dawnej przedsprzedaży bi: 
lctowej przy pl. Marjackim w „Orbisie*, 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: Lon Chaney „Maska śmie- 
ehu“ 

CHIMERA: „Kurier Carski”, 

FATAMORGANA: „Powrót z niewoli“, 

GRAŻYNA: „Za murami haremu“. 

CASINO: „Czarna Natasza“, 

COLOSSEUM: „Awanturnica z Mont- 
martm', „Artysta bez szminki”, Nadto 
Bronisław Bronowski. 

KOPERNIK: „Trujące usta“. 

LEW: „Adjutant“ (Zamach na 

LUNA: „Braterstwo krwi“, 

MARYSIENKA: „Trujące usta”, 

OAZA: „Nieuświadomione dziewczęta” 

PALACE: „Grzechy rozwódki”, 

PAN: „Przedwiośnie, 

PASAŻ: „Harry Peel". 

PROMIEŃ: „Cyrk Wolfsona”. 

UCIECHA: „Burza“, 

x 

Koncert prot. 1, Gelnera. W piątek 8. 
bm, odbędzie się w sali P. T. M. koncert 
Józefa  Cetnera znanego i cenionego 
skrzypka. Ceniony jest i znany nic tylko 
w Polsce, ale j zagranicą, czego dowodem 
jest to, że został ostatnio zaangażuwany 
przez nowojorskie biuro koncertowe z 
koncertami po Ameryce, a równocześnie 
zaofiarowano mu stanowisko prof, kon: 
serwatorjum w Stanach Zjedn. Artysta 
jednak nie chciał wyemigrować na stalc 


Ćaraj. 
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„GAZETA PORANNA" 


Usta 


DLA A Bo 
We wtorek 


WAZNE 


bogato zaopatrzony we wszelkie 


ŁUKARZY-DENIYSIOW 1 
nia -go bm. 


SKŁAD MATERJAŁÓJ | 


materiały i 


z dnia 6. marca 1929. 


„KOPERNIK—WARYSIEŃKA*, 
Zniżki ważne, 
tvastępnym programe 
film sezonv p. t 


Miasto Cudów 


głównej roli DODGŁAS FATRBANKN. 


Te najwiekszy 


M 


TECHNIKOW DENTYSTY CZN 


zostaje otwarty 


DENIGTYGZNYCH 


urządzenia w zakres dentvstyki 


wchodzące. Stale na składzie łączna. złoto, białe złoto i piatyna znanej ziinerji 


metali szlachetnych 


LOUIS ROESSLER, 


WIEDEŃ, 


Polecam się łask. względom i proszę o odwiedzenie mojego składu 
('asaż Hansmana 7, I. p - 


LUDWIK BRUCK 


Telefon 71—05), 


Lo-Kitfay we Lwowie. 


DWA WIECZORY EX SPERYMENTALNE 


Lwów, b. marcu. 
Zjechała do Lwowa  osobistość o 
rzetelne sławie światowej, p. Lo Kil- 
tay, którego prasa zagraniczna za- 
chodniej Europy i Ameryki ogłosiła 
jednomyślnie najwybitniejszym ekspe- 


iymentatorem i znawcą dziedziny va- | 


uk tajemnych, człowiekiem o nadnor- 
malnvch zdolnościach, aby urządzić 
we Lwowie dwa wieczory eksperv- 
mentalne. Ostatni wystep p .Lo-Kit- 
taya we Lwowie przed 3-ma laty cic- 
szył się olbrzymiem powodzeniem, 
niewąlpliwie 1 teraz mospieszy cały 
Lwów, aby skorzystać z sposobności 
zobaczenia tego fenomenalnego ckspe- 
rymentatora. Frogram tych ciekawych 
wieczorów skradać się będzie z ekspe- 
rymentów prawdziwego indyjskiego 
fakiryzmu, sugeslji na jawie, przebi- 
Jania ciala bez bolu i utraty krwi (na 
własnej osobie), demonstracje jasno- 
widzenia, wyczuwanie myśli na odis 


głość i lslepatja zupelnie bez koniak- 
tu. Punktem kulminacyjnym wieczoru 
będzie przenoszenie wiarygodnych o- 


i wolał pozostać i pracować dalej w Pol- 


sce. Grywał zawsze chętnie i bczintere- 
sownie na wielu koncertach na cele do- 
broczynne, więc teraz kiedy po trzech la- 
tach przerwy, daje swój własny koncert. 
obowiązkiem społeczeństwa jest przybyć 
gremjalnic na koncert j zapełnić salę. W 
programie koncertu są piękne i warto- 
ściowe dzieła, jak Sonata Szymąnowskie- 
go. konceri. Czajkowskiego. Fantazja Wie 
niawskiego z opery „Faust i wiele in- 
nych utworów. Part fortepianowy objeta 
prof, Stenisława Czechowiczówna; 


U, Verdiego „Koquiem” wspanjale ar- 
cydzicło twórcy „Aidy“ wykonane zosta- 
nie poraz drugi i ostatni dziś we wtorek 
w sali Towarzystwa Muzycznego. Enłu- 
zjastyczne przyjęcie pierwszej audycji ze 
strony publiczności i prasy dają rękoj- 
mię, że dzisiejszy koncert wypadnie 
świelnie, zwłaszcza, że i biorący w kon- 
cercie udział tenor Topitz już wyzdro- 
wiał, Celem umożliwienia młodzieży aka» 
demickiej i szkolnej usłyszenia tej wspa- 
niałej produkcji, Polskie Towarzystwo 
Muzyczne przeznacza dla tejże pewną 
ilość biletów wstępu po niskich cenach. 
Bilety te są do nabycia w kancelarji To- 
warzystwą, w składzie nut Scyfartha i w 
dniu koncertu wieczorem przy kasie, 

— 0m 

(.) Uproszczenie administracji miej- 
skiej, U naczelnika Wydziału prezydjał- 
nego p. Wołeńskiego odbyła się konfe- 
rencja naczelników wydziałów w sprawie 
ujednostajnienia wprowadzoncyo już da- 
wniej w znyśl rozporządzenia p, Prezy- 
denta z 22, marca 1928 uproszczonego 
postępowania w sprawach administra- 
cyjno-karnych, jak spisywanie protoko- 
łów, wzywanie stron i doręczanie we- 
zwan. 

Program kasyna i Kola  literacho- 
Artyst, na bieżący tydzień: We czwar- 
tek, dnia 7, marca br. — Początek o go- 
dzinie 20-tej: Wiełki recital fortepianowy 
Józefa Śliwińskiego, Bilety w Sekreta- 
rjacic Kasyna i Koła Lit, Ar* 


ZIZI LZ NOAA ZOO ZA 


sób z publiczności, na juwie, bez u- 
przedniego usypiania de najodiegiej- 
szych ząkątków swiata. Osoby te pod 
wpływem sugestywnego opowiadania 
vb. Lo.Kiliaya odbywają podróże 
wprost miebywaie, znaldują się na 
Vith Avenue w Nowym Jorku, polem 
ogladaja wieżę Eiffel, nagle odczuwają 
pickące słońce Sahary i blądzą wzro- 
kiem po jej bezkresnych piaskach, by 
znów w następnej chwili przenieść się 


wyobraźnią do innej części świata, 
lub słuchać koncertu Kiepury. Osoby 
zasugestjonowane dzielą się glosno 


swemi spostrzeżeniami z otoczeniem, 
przeżywając cudowne i szczęśliwe 
chwile w pełnem tego słowa marsze- 
niu. Wieezery p. Lo-Kittay'a wzbudzą, 
duze zainteresowanie wsród publicz- 
ności, która tłumnie pospieszy w sobo- 
tę, 5-go i w miedzielę 10-go marca o 
8.30 wicczorem do sali kina „„CGolożse- 
um“ (dawny teatr Nowości). Bilety u 
WPana Scyfartha, Akademicka i wies 
czorem przy kasie teatru. 


'Tuw. Metafizyczne im. Cieszkowskic- 
go, ul. Kochanowskiego 25, Dnia 7. bm, 
(czwartek) o godz. ł9-tej, odbędzie się 
wieczór dyskusyjny z wzkładem prezesa 
Tow, prot. dr, Łucjana Bółchera pt. 
„Problem medjunizrau”. 

Poiskie Tow, Przyrodników 
permika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, dnia 5, marca br. o godz, 
16-tcj w lnstyłucie Geologicznym Uniw. 
J.K, ul. Dłagosza 8 z porządkiem dzien 
nym: 1, Dr, Zdzisław Pazdro, Główne 
elementy tektoniki Europv. 2, Komuni- 
kat Prof. Dr, Juljana Tokarskiego: No- 
wa inwazja pyłu w Polsce. 

O wrażeniach z pooyłu w Vanji mó- 
wić będzic we czwartek, 7, bm. o godz. 
7-cj wiecz. w Czytelni Katolickiej Fran- 
ciszek hr. Wolański, 

Imieniny naczelnego lekarza p, Dra 
K. Zgórskiego. Wczoraj buro dyrektora 
Wydziału sanitarnego radcy Dr. Kazi- 
micrza Zgórskiego było widownią miłej 
uroczystości, świadczącej o sympatji i 
popularneści, jaką cieszy się on w gronie 
lekarzy kolejowych, i w sferach praco- 
«ników tut, Dyrekcji Oto z okazji i- 
mieniu p. radcy Dra Zgórskiego zebrali 
się naczelnicy wydziałów, wyżsi urzę- 
dniey, emeryci i reprezentanci Związ 
ków zawod., aby złożyć powszechnie lu- 
bjanemu szefowi wzgl, koledze serdecz- 
ne życzenia. 

Że „Secny Gwiazdy. Na najbliższą 
niedzielę, tj, 10. bm. ruchliwy zespół „Sce 
ny „Gwiazdy” przygotowuje wystawienie 
stylowej komedji w 5 uktach Edmunda 
Rosiandu pt. „Romantyczni” w iłumacze: 
niu Leo Belmonta, Od dłuższego już cza- 
su trwające próby oraz udział w przed- 
stawieniu wytrawnych sił amatorskich 
dają rękojmię spędzenia miłego wieczoru 
w hicdzielę, tj. 10. bm. w sali Stow, „Gwia 
zdy“ przy ul, Franciszkańskiej 7. flustra- 
cja muzyczna spoczywa w rękach prof 
Kaz, Abratowskiego, Początek punktual- 
nie o godz. 7 wiecz. 

Walne zgrom, lwowskiego Koła Man- 
delinistów Hejnat* odbędzie się dnia i0. 


im, Ko- 


i 


, 28811 m. 
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z. ll-tej przedpolvdniem w sali 
nu. Kościuszki, uL Wronowska l 
T p. 1 

Przetargi i licytacje Izba przemysł 
handl, we Lwowje zawiadamia, że termin 
rozprawy ofertowej na urządzenie kamie 
niołomu bazaltowego w Janowej Dolinie 
(pow. Kostopolski, woj. Wołyńskic), wy- 
znaczony w poprzednich ogłoszeniach na 
dziey, 22. lutego 1929 r. godz. 11 rano, mi 
nisterstwo robót publicznych przesunęło 
na dzień 18. marca 1929 r, godz, 11 rano 
i do tego czasu przedłużyło termin skla- 
dania ofert w Departamencie drogowym 
(Warszawa, ul, Kredytowa 9. pokój nr. 
160, na 7 piętrze), 

(.) Zużycie wody we Lwowie. W dniu 


22, hulego przy lemp, —8 i —4 29403 m. 
sześc, — 26. lutego przy temp. —55 i 
—l2 29394 m, sześc. wody, 27. lutego 


przy temp. —12.6 i —10 29463 w. sześc., 
28, ub, przy łemp. —ł6.5 i —11.8 50450 
m. sześc„ 1. marca przy temp. —20 i 
-—6,6 30140 m, sześc. 2. bm. przy temp. 
—216 i —9.2 30218 m. sześc, a w nic- 
dzielę 3, bm, przy temp. —24 i — 129 
sześc. wody. 

—— a 

OSTROŻNIE Z OSZUSTEM! 

üd jednego z urzędników Izby prze- 
uzysłowo-handłowcej otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

„Od pewnego czasu osobnik przed- 
siawiający się bądź jako dr, Rosenthal, 
badź jako Rostocki, zjawia się u po- 
szczególnych firm względnie osób i wy: 
łudza od nich rozmaite kwoty i odzież, 
a dia poparcia swej prośby podaje, że 
przysłał go jedene z urzędników izb 
przemysłowo-handlowej.  Niejednokrot- 
nie wpierw łączy się on telefonicznie 7 
firmami i osobami, które chce nacią- 
gnąć i tą drogą jako jeden z urzędni- 


ków Izby poleca swą osobę. Ponieważ 
przysłał go jeden z urzędników [zby 


przemysłowo-handlowej jest w tym wy- 
padku zwyczajnem nadużyciem, osobni- 
ka tego, przeciwko któremu doniesienie 
karne zostało już wniesione, należy boz- 
względnie oddać w ręce Policji”, 


Z kraju. = 


Kurs jastruktorek przysposobienia woj- 
skowtga. Na Cytadeli w Warszawie w bu 
dynkach koszarowych zakończony zosłał 
6-tygodniowy kars instnuklorek przysposn- 
bienia wojskowago dla komendantok cd- 
działów żeńskich Związku strzeleckiego. 
Na kurs uczęszczajo 20 strzelczyń z calc- 
go kraju. W programie kursu były wykła- 
dy o ongamizacji armji, o służbie wewnętrz- 
mej, terenoznawstwie, obronie pnzeciwąa- 
zowej i o innych dziedzinach wotskawuj 
sluzby pomocniczej. 

Warszawska panamo magistracka- 
Pisma stołeczne omawiając sprawę nadu 
żyć w miejskim Wydziale zaopatrywa: 
niu podają, że b, dyrektor tego urzędu 
p. Wyczółkowski udzielał większych 
kredytów pozo plecami zarządu — bez 
jego aprobaty. 

Zakaz pudków z hacelami, Warszaw- 
shi Wydział Wojewódzki postanowił wy 
dać rozporządzenic o zakazic używania 
na drogach publicznych o otwartej na- 
wierzchni podków z hacelami. 


Zbyszko  Cyganiewicz oskarżony o 
zerwanie kontraktu. Dyrektor cyrku 
warsz, p, Mroczkowski ana zamiar in- 


lerwenjować w związku atletów amery- 
kańskich 4 powodu zerwania przez p. 
Słanisława Zbyszko-Cypganiewicza kon- 
traktu z dyrekcją cyrku, Kontrakt len 
przewidywał t0 tys. doł, odszkodowania 
na wypadek zerwania umowy. 

W urzędzie pocztewym Jedlicze, powiat 
Krosno, zaprowadzono siużbę telegraficzną, 
i lelofoniczną w ogr. godzinach dziennych. 
W urzędzie podztowym Jaworów zaprowu 
dzono nieprzerwaną służbę telef, i telegr. 
zamiast SSWGhCAEB oj ograniczonej, 


Ze świata. 


Znany karykaturzysta Iwowiuniu 
twermanski ofiarą wypadku samochodo- 
wego, Z Paryża donoszn: Karykaturzy. 
sta Zdzisław Czermański uległ w Pary- 
żu wypadkowi samochodowemu. Taksó- 
wka, którą jechał artysta, zderzyła się z 
innym samochodem. P. Czerinański uległ 
pokateczeniu twarzy odłamkami sttuezo- 
nych szyb, Rany są lekkie, 

O, 


składki. 


Dia Wiktorjy A [, zł. . Jan Nie: 
czuja zł 3., 
Dla staruszki kaleki: S. K, zł 5—= 


Jan Nieczuja zł, 3.—. 


Dln matki Obr, Twówa: 5 K. zł 5.—, 
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Dodate< tygodnowy do N- 8792 z dnia 6 marca 1929. 
Pod redakcią JANINY P"ŁEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


Lwów, 5. marca. 

W poprzedniej pogadance mówilyś- 
my 0 trudnych warunkach życia 
współczesnego, które od ludzi niena- 
leżących do małej stosunkowo grupy 
szczególniej od losu  uprzywilejowa- 
nych wymagają ograniczenia wymo- 
gów 1 zastosowania większych oszczę- 
dności, niż to praklykowano za daw- 
nych, łalwicjszych czasów. 1 zgodzi- 
łyśmy się na to, że do wprowadzenia w 
zycie takich oszczędności w pierwszej 
linji jest powołana kobieta, pani domu. 
Ona bowiem powinna nadawać ton 
całemu domowi, ona niejako dzierży 
tę batutę, w takt której winna cała 
rodzina zjednoczyć się w zgrany, zgo- 
dny zespół. 

Bo © to właśnie chodzi. Nic byłoby 
na miejscu bynajmniej, gdyby żona 
oszczędzała,  wprowadzala ograni- 
czenia w menu codziennych posiłków, 
w swoich wydatkach osobistych na 
garderobę, czy rozrywki — a mąż 
poza, domem żył na pańskiej stopie, 
gdyby córka nawet zurabiająca zawo- 
dowo uważala się z4 uprawniona «lo 
wydania całej swcj pensji na straje, 
lub gdyby synalek grat rolę złotego 
młodzieńca. 

Racjonalne prowudzenie donru po- 
lega na tem, aby między wymogami 
i prawami wszystkich cezlonków To- 
dziny panowała harmonja. 

Tw tych ramach dopiero 1ożna 
mówić o odpowiedniej oszczędności 
Zasadą naczelną tutaj powinna być 
stara polska maksyma (nic zawsze co 
prawda przez ogół stosowana) — „pa- 
miętaj mrozchodzie żyć z przychodem 
w zgodzie“. 

leśli zatem końce z końcami nie 
wiążą się należycie, lo przedewszyst- 
kiem trzeba z ołówkiem w ręku, a z 
trzeźwym rozsądkiem w głowie prze- 
prowadzić rewizję syslemu gospoda! 
czego — zastanowić się nad każdą ru. 
bryką i przeprowadzić skreślenia, czy 
redukcję w tych rubrykach, które o- 
graniczyć można bez szkody dla zdro: 
wia, bez wielkiego uszczerbku i przy- 
krości. 

Już zestawienie takiego bilansu wy: 
starczy niejednokrotnie do przywró- 
cenia równowagi budżetu domowego 

Tam, gdzie to nie pomoże, trzeba 
sięgnąć do środków bardziej radykal- 
nych. 

Jednym z takich bardzo skuletz- 
nych środków sanacyvjnych bywa o- 
graniczenie, bądź zniesienie służby 


domowej. W dzisiejszych czasach bo- | 


wiem służąca jest nader kosztownym 
artykułem. Należy zatem dokładnie 


zaslanowić się nad tem, czy w da- 
nych warunkach jest do artyku! ko- 
niecznej potrzeby, bez którego nie ww- 
żna się ebejść, czy toż zbędny artykuł 
zbytku. 


O tem rozstrzygnąć można tylko 
w każdym wypadku z osobna. Tam 
naprzykład, gdzie zawód męża, czy 


inne ważnć względy wymagają więk- 
szego mieszkania, prowadzenia domu 
na większą stopę, naturalnie bez służ- 
bv obejść się nie można. Podobnie 
lam, gdzie są małe dzieci, lub też 
gdzie żona jest na równi z mężem za- 
jęla pracą ziiwodową, w biurze, czy 
w sklepie lub przedsiębiorstwie włas- 
nem. 

W tych wypadkach nie może być 
nowy o obywaniu się bez służby, co 
najwyżej można się zastanowić nad 
uwentua' rem” jéj ograniczeniem. 

Ale bywają, wypadki inne. W do- 
mu są dzieci aorosłe lub dorastające, 
córki i synowie. Dużo osób — mówi 


się zazwyczaj — więc sługa jest ko- 


nieczna, bo przecież gospodyni domu 
nis może: sama dać wszystkiemu radę 

Zgoda. Ale kwestję tę można także 
inaczej postawić. Zapewne, że nie 
można całego ciężaru pracy domowt, 
zwalić na ręce żony i matki. Ale jeśl: 
się nie będzie uważało wszystkich 
członków rodziny za tych, których 
trzeba obsłużyć, ale raczej za tych, 
którzy mogą rozdzielić między siebie 
pracę, to wtedy problem .ten będzie 
wyglądać zupelnie odmiennie. Robota, 
która byłaby nieznośnem obciążeniem 
jednostki rozdzielona na kilka par 
rąk, nikomu nie będzie zbyt uciążliwa. 

Tylko trzeba przyuczyć każdego 
do tego, aby umiał sam siebie obsłu- 
żyć, a nadlo jeszcze cząstkę pracy od- 
dał na rzecz ogólnej . potrzeby domo- 
wej. 

Jeśli do takiej samopomocy gospo- 
darczej wceiągniemy nadto wszystkie 
ułatwienia, jakie oddaje do dyspozycji 
nowoczesnego gospodarstwa postęp 
techniczny na tem polu, racjonalne 
naczynie i inne sprzęty i maszyny ku- 
chennc, do prania, do sprzątania itp., 
ło okaże się, że wysłarczy, aby każdy 
z domowników poświęcił tej pracy pa- 
rę godzin czasu, a wszystko będzie 
szło jak w zegarku, lepiej i sprawniej, 
niż przy gospodarstwie ze sługą — 
a bez porównania oszczędniej i z po- 
żytkiem dla zdrowia nerwów i równo- 
wagi umysłowej. 

Trzeba bowiem pamiętać o tem, że 
naszą służba domowa rekrutuje się 
z elementu ciemnego,  nieinteligent- 
nego i z tego powodu wszczepianie w 


| nią zasań racjonalnego, 


oszczędnego 
gotowania, używaniu opału, prania, 
prasowania. itp, natrafia na nieprze- 
awyciężoną nieraz niechęć i opór. 
Podkreślam jednak raz jeszcze, że 
w łakiem nastauwicnin gospodarstwa 
va nowy lon powinni uczesłniczyć 
wszyscy członkowie rodziny, przy od- 
powiednim dla każdego przydziale 
pracy -- zarowno córki jak synowie. 
Nioraa bowicm uzasadnionej przyczy- 
ny, dlaczego naprzykład siostra, u- 
częszczająca do szkoły, lub pracująca 
zawodowo mialaby obowiązek matce 
pomagać, a brat, znajdujący się w 
tych samych waruukach miałby być 
od lego zwolniony. Jeśli nasza mlo- 


dzizż męska może wyrabiać silę 
swych muszkułów przez uprawianie 


2 dziedziny mody 


ZYTELNICZKOM = 


szortów, to mie ma: powodu, aby tej 
siły mie miał także użyć nu pożytek 
pracy domowej. 

My, którzy tak chętnie przyswaja- 
my sobie cudze, niezuwsze warte na- 
śladowania właściwości, moglibyśmy; 
w lej mierze wziąć sobie przykład: 
z Niemców, gdzie dzisiaj należy do 
rzadkości, aby w domu średnio za- 
nmażnym trzymano sług. 5 

Tam jednak, gdzie z jakichkolwiek 
względów bez sługi obejść się nie mo- 
żna, pani domu powinna pamiętać o 
zasadzie „pańskie oko konia tuczy” 
i osobistym nadzorem kierować pracą 
iej pomocnicy domowej, która wtedy 
tylko będzie jcj prawdziwie pomocną. 

3. ©. 


Kostjum wiosenny i jego akcesorja. 


Lwów, 5. marca. 
Dowiedziałyśmy się już z po- 
przedniego przegladu mody wiosen 


s 


| spragnione odmiany panie 


pujących niespodzianek, ani zasad: 
niczych zmiau. Natomiast darzy 
całym 


nej, że nie przynosi ona zbyt fra- | szeregiem wdziecznych kreacyj, kló 


Modne białe kołnierze | wauszetki 
do bluzek, 


r. 


Nowe sposoby wiązania szalików. 
chusteczek i krawatów. 


te jakkolwiek nie odbiegają zbyt 
od tego, co nosiliśmy w sezonie je- 
siennym, w szczegółach przynoszą 
nowości odświeżające tualetę i na- 
dając jej charakterystyczną wio- 
senną cechę. 

Przewodnią jej myślą jest pro” 
stota i podkreślenie sportowego ty- 
pu. Jest to jak gdyby wypoczynek 
po fantazyjności wieczorowych to- 
alet balowych, w jakie obfitował 
miniony karnawał. Nowoczesna ko 
bieta rzuca się niby w nurt odmła- 
dzający, w ten prad. Na nowo więc 
widzimy krótkie spódniczki, wy- 
smuklające linję bez względu na to 
czy są one ułożone w proste plisy 
i fałdy, czy też w fantazyjniejsze 
nieco klosze i godety. Do spodni” 
czek wdzięczne uzupełnienie stano- 
wi żakiecik, który z wiosną jest bar 
dziej jeszcze uprzywilejowany ani 
żeli w jesieni. 


„KOBIETA W DOMD 2 SATONIE* 


W poprzednich sezonach widzia 
ło się jeszcze niepewność i waha- 
nie, czy moda przechyli się znowu 
na stronę zaniedbanego przez sze- 
reg lat kostjumu, czy też wypowie 
się stanowczo za dystyngowanym 
długim kompletem. Obecnie waha” 
nie to zostalo już rozstrzygnięte. 
Widoczna pnzewage bierze kosijum 
nawet jako ubranie popołudniowe. 
Staje się do pewnego stopnia wyra 


; zem elegancji, podczas gdy płaszcz 
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zaczyna powracać do dawnego swo 
jego znaczenia — ubrania praktycz 
nego, wygodnego. narzuconego szyb 
ko na suknię. 

Z tego powodu obecna moda 
mniej już uwagi poświęca eleganc 
kiemu płaszczowi do wielkiej toale 
ty, wysuwając więcej modeli 
skromnych angielskich. Kostjum 
natomiast nabiera szyku i jest cza 
sem starannie odrobiony. Żakieciki 
nosi się krótkie bądź to wcięte lek- 
ko w talji, którą markuje równieź 
pasek, bądź ież otwarte z przodu, 
na co jednak trzeba jeszcze czekać 
aż aura pozwoli. Pod żakiecikiemn 
nosi się bluzę o kroju sportowym 
— albo z jedwabiu o drobnym de- 
seniu, albo też zasiosowaną w to- 
nie do kostijumu. Jedwabne jum- 
pery są nadal forytowane przez 
modę. 

Jako nowość występuje upodo- 
banie w białych garniturach przy 
szyji i rękawach. Garnitury le wy- 


| 


Bluza angielska pod żakiet z białym 
kołnierzem i krawatką, 


konane bądź to z tnuślinu jedwab- 
nego i koronek, bądź z eieniutkich 
batystów odświeżają toaletę i nada 
ja jej cechę odrębności jako rzecz 
dawno niewidziana. Obok tego u- 
trzymują się nadal chusteczki i sza 
liki w rozmaitych nowych kombi- 
nacjach tak co do ksziahu jak i spo 
sobu wiązania. 


Nina. 


Z hysjeny i pielęgnowania urody. 


„Trzymaj się prosto“. 


T«wów, 5. marca. 

Jakże częsio słyszy się z ust ma- 
iek i wychowawczyń to napomnienie, 
skierowane do dzieci. I bezwątpienia 
jest ono bardzo wskazane, bo proste 
(rzymanie się jest nie tylko esłetycz- 
ne, ale także posiada wielkie znacze- 
nie dla zdrowia. Niemniej należy 
zwrócić uwage matkom i wychowaw- 
czyniom, że zanim jeszcze  przestro- 
zę tę zastosują do dziecka i zanim 
ono ją zrozumieć potrali, powinny sa- 
me pamiętać o tym mpostulacie. Stara- 
nie o to, aby dziecko było proste, po- 
winno się już rozpocząć od pierwszych 
miesięcy jego życia, gdyż w tym okre- 
siej najłatwiej przychodzą rozmaite 


„Skrzywienia i błędy, mogące pociągnąć 


za sobą dla przyszłego człowieka bar- 
dzo przykre następstwa. 

Rozumna matka wie o tem, iż na- 
leży zwracać baczną uwagę na to, by 
dziecko mogło swobodnie oddychać, 
by ani piersi, ani organy trawienia 
nie były ściśnięte jak niemniej, aby 
wskutek nieracjonalnego położenia nie 
ucierpiał stos pacierzowy. 

Z powyższych względów nowoczesna 
hygjena sprzeciwia się noszeniu dzieci 
na rękach, gdyż wówczas dziecka 
przychodzi w położenie nader niebez- 
pieczne. Trudno bowiem trzymać 
dziecko na ręce tak, aby ono się nie 
pochylało na bok i nieprzekrzywiało 
ciała. 

Wogóle siedząca pozycja jest zwła- 
szczą dla niemowlęcia bardzo nieko- 
rzystna, ponieważ muskuły i stos pa- 
cicrzowy są jeszcze za słabe, aby mo- 
gły bez szkody wytrzymać to wyprę- 
żenie, jakie jest potrzebne do pozycji 
siedzącej A jednak wiele matek nie 
może się oprzeć pokusie sadzania dzie- 
cka już w pierwszych miesiącach jego 
życia, aby się popisać jego siłą. Tego 
nie powinno się nigdy robić. Należy 
wyczekać, aby dziecko samo z wlas- 
nej woli i o własnej sile dźwigało się 


do siadania. co będzie dowodem, że 
muskuły jego są juź dostatecznie mo- 
cne. Ale i w tym wypadku nie powin- 
no się tej pozycji nadużywać, gdyż 
jest ona dla dziecka zbyt męcząca. 
Najzdrowiej dla niemowląt jest, 
jeśli mogą leżeć swobodnie bez powi- 
jaków na niezbyt miękkiem posłaniu, 
gdyż zbyt poddające się posłanie po- 
woduje także wygięcie stosa pacienzo« 
wego — przy zupełnej swobodzie ru- 
chów. Szczególniej wskazane jest le- 
żenie na brzuszku. Dziecko podnosi 
wtenczas głowę, polem pomaga sobie 
ramionami i obraca się swobodnie na 
wszystkie strony, gimnastykując człon 
ki bez wysilku. Podobnie też wskazane 
iest dla niemowlęcia raczkowanie, któ 
rego zupełnie niesłusznie lak się oba- 
wiały matki dawniejszego auloramen- 
tu. Dzisiejszą medycyna stwierdzila 
dowodnie, że przeciwnie raczkowanie 
wzmacnia bardzo muskulaturę grzbie- 
tu i wpływa dobrze na rozwój fizycz- 
ny dziecka. Dłatego nie należy dziecku 
w tem przeszkadzać, a choć przy tej 
sposobności powalają się sukienki 
i ciałko dziecka, to korzyść, jaką stąd 
osiągnie jego organizm, wynagrodzi 
sowicie trud mycia i prania. 
Natomiast nice należy dziecka 
skłaniać do chodzemia, póki nóżki je- 
go nie są dostatecznie mocne, aby się 
samo na ten ruch odważyło. W prze- 
ciwnym bowiem razie następuje lat- 
wo wygięcie i skrzywienie nóg. Nic- 
mniej nie jest racjonalne prowadzić 
dziecko za rękę, ucząc je chodzić, ba 
ta powoduje również jednostronne na- 


tężenie muskułów. Należy bądź to 
prowadzić dziecko pod paszki. albo, 


co jeszcze lepiej, na rodzaju uprzęży, 
zrobionej czy to prowizorycznie z ręcz 
nika, czy też z kawałka płótna. 
Streszczając powyższe zasady, Ta- 
dzimy, zwłaszcza młodym matkom, 
które zazwyczaj w swojej dumie macie- 
rzyńskiej nie mogą dość wcześnie do- 


Me. 172 


p 
zzotzmczyzzy 


! czekać się, aby ich maleństwo zaczę- 


ło siedzieć i chodzić, aby uzbraiły się 
w «cierpliwość i nie przyśpieszały tego 
okresu, lecz wyczekały aż naluralne 
poczucie dziecka samo je naprowadzi 
na tę drogę. Zanim to nastąpi, naj- 
lepszą gimnastyką niemowlęcia będzie 
swobodne wywracanie się po posłaniu 
i raczkowanie. Jak bamdzo odpowiada 
to potrzebom dziecka dowodzą jego 
zadowolone minki i radosne okrzyki, 
Alia. 
cB d 
Nowoczesne wnetrze 


WITRYNA. 


Lwów, 5 marca. 

Nagromadzenie zbyt wielu drobia- 
zgów na stolikach i konsolach, figu- 
rynki, pudełeczka, ramki z fotografja- 
mi i rozmaite pamiątkowe przedmioty 
i przedmiociki nadają mieszkaniu wy- 
glad jakiegoś składu osobliwości lub 
antykwarni, a nie eleganckiego wnę- 
trza. Nadto zaś przeciwko takiemu na- 
gromadzeniu drobiazgów przemawia 
zmysł praktyczny, gdyż należyte ich 
porządkowanie i oczysztzanie wymaga 
zbyt wiele czasu. A wreszcie, co jes: 
rozstrzygające, przestało to już być 
modne. 

Można wprawdzie dla ozdoby mie- 
szkania ustawić na stolikach lub pół- 
kach piękne wazy kwiatowe, szlachel- 
ne bronzy czy artystyczne figury, ale 
t. zw. nippy, tak modne w czasach 
przedwojennych, straciły już dziś pra- 
wo obywatelstwa. Nie to, aby należało 
je zupełnie wyrugować, ale winny one 
mieć swoje osobne umieszczenie mod 
witryną, czy to antycznej serwantki w 
stylu Bicdermajerowskim, czy też szaf- 
ki, zastosowanej do urządzenia. 

Tam mie rzucają się one tak w o- 
czy, a nie tracą swego uroku i nie 
sprzeniewierzają się przeznaczeniu; 
wprowadzenia w konwencjonalne u- 
rządzenie nuty indywidualnej. 

Niezależnie od jednolitości stylu 
calego urządzenia, którego wymaga 
dzisiejszy wyrafinowany smak cstety- 
czny, pod wilryną może panować fan- 
iastyczna rozmaitość. Obrazki, foto- 
gralje w ozdobnych ramkach, drobiaz- 
gi antyczne lub modne, delikatne ser- 
wetki i koronki, wszystko to w szafce 
oszklonej godzi się ze $obą doskonale, 
a jeśli do tego przybędą jeszcze osobi- 
ste pamiątki, cprawne w ramkach za- 
schłe kwiaty, jakiś bezwartościowy, 3- 
le przynoszący szczęście fetysz, zła- 
mana podkowa, jakiś kamyczek przy- 
niesiony z miłej wycieczki, to wszyst- 
ko nadaje witrynie swoiste życie. 

Tam za szkłem wszystkie te przed- 
mioty, z którymi łączy nas jakieś ser- 
deczne wspomnienie, które słanowią. 
jak gdyby cząstkę naszego ja, znajdują 
się jakgdyby w szacownzm sanktu- 
arjum, nie są narażone na zepsucie i 
zniszczenie. Wystarczy, jeśli właści- 
cielka tych drobiazgów co parę tygodni 
sama otoczy je troskliwem staraniem, 
oczyści I na nowo uporządkuje. 

Wprowadzenie do mieszkania wi- 
tryny można uważać za udoskonalenie 
smaku i urozmaicenie zbyt jednostaj- 
nej linii urzadzenia. 


J. P. 


umale, Wzory, 


Manekiny, Kroje 
R. LANDAU 


Lwów. Czarneckiego 3. 
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Zycie gospodarcze. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. marca 1929. 


r CJ 


Sprawa progów. 


DOSTAWY, WYTKNIĘTE PRZEZ N. I. K, PRZEDLUŻONO 0 2 LATA. — TYPOWY „INTERES“ E- 
TATYSTYCZNY. — CO POWIE PODKOMISJA SEJMOWA? 


przez N. I. K. jako bezwzględnie , mów zasadę wolnej ręki. Pewnej 


Lwów, 5. marca. 

Mime znacznej poprawy w o- 
gólnej gospodarce państwowej, wy 
stępują od czasu do czasu kwestje, 
dowodzące poważnych zaniedbań i 
nicdopatrzcń. Jedną z nich jest spra 
wa dostaw progów kolejowych, 
której — jako typowej — wypada 
poświęcić kiłka wyjaśnień. 

Oto sprawozdanie Najw. Izby 
Kontroli za rok 1927 stwierdza, że 


umowy, zawarte przez Minister- 
stwo Komunikacji co do dostawy 
progów, były dla Skarbu nieko- 


rzystne i to tem bardziej, że wią- 
żące na przyszłość. Szło tu o 6 milj. 
770 tys. sztuk podkładów dębo- 
wych i sosnowych. 

W październiku ub. r. rozpisa- 
ny został ponownie przetarg na 6 
miljonów podkładów, ale właśnie 
dzięki starym zobowiązaniom Mi- 
nisterstwo wyników przelurgu, do 
którego stanęło około 100 ofcren- 
tów, nie zalwierdziło, zawierając 
urnowę poza przetargiem Z karte- 
lem, uprzywilejowanym w umowie 
z 1927 roku. Przywilej ten sięga 
tak daleko, że obecnie pominięto 
nicktórych starych dostawców nic- 
skartelizowanych, natomiast dano 
dodatkowe zamówienie kilku do- 
sławcom nowym, którzy w między 
czasie wstąpili do kartelu. Chodzi 
tu znów o ogóluą sumę 130 miljo- 
nów złotych. 

W ten sposób przedłużona zosła 
la o dalsze 2 lata umowa, oceniona 


WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
TOW. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO. 
Lwów, 5 marca. 

(jp) W ub, czwartek, dnia 28, lutego 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
detegatów Tow. Kredytowego Ziemskie- 
go, przy ul, Kopernika 4. -— Obrady za- 
gail o godz. 10 rano prezes Rady nadzor- 
czej p. Zwolski, przedstawiając w krót- 
kich słowach obceny stan į rozwój To- 
warzystwa. Na zakończenie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zmarłym w 0- 
becnym roku członkom Tow, śp. gen. Ta- 
dcuszowi Rozwadowskiemu, Ludwikowi 
Roziebrodzkiemu, Janowi Łępkowskiemu 
i Franciszkowi Mysłowskiemu, których 
pamięć zebrani uczcili przez powstanie, 

Następnic dokonano wyboru przewod - 
niczącego zebrania w osobie dra Stefana 
Skrzyńskiego oraz jego zastępcy p. Ju- 
ljusza Bielskiego. — Sprawozdanie dy- 
rekcji z czynności Tow. złożył prezes dyr 
Żaba, który podkreślił, że. Tow. znako- 
micie się rozwija, czego dowodem, że 
mogło udzielić swoim członkom  poży- 
czek w kwocie 5 milj, dol, dzięki temu. 
że listy zastawne Tow. cieszą się wielkim 
popytem i zaułaniem zagranicy. 

Mowca przedsławił w dalszym ciągu 
projekt złączenia wszystkich Tow. Kre. 
łytowych Ziemskich w Polsce, tj. war- 
szawskiego, poznańskiego, wileńskiego i 
łwowskiego w Centralny Bank Hipołecz- 
Ry, przyczem każde z Towarzystw zacho- 
wa swą autonomję. Zgromadzenic uchwa 
liło przysląpić do tej Insłytucji jako 
akcjonarjusz z kwotą 1 milj, zł, 

Po dyskusji zatwierdzono bilans za r. 
1928 i udzielono Dyrekcji absołutorjum 
z wyrażeniem uznania i podziękowania 
za owocną prace. Czysty zysk za rok 
bicżący w sumie 115.290 zł, przelano do 
funduszu rezerwowego. 

Nakoniec dokonano wyboru komisji 
rewizyjnej, w skład której weszli pp. SŁ 
Bal, dr. F, Drużbacki, St. Grodzieki, J. 
Konopka, $t. Konopka, dr, K, Papara I 
dr St. Skrzyński, jako zastępcy: dr. A. 
Gnoiński oraz I. Liłygski, Nadto wybra- 
no ponownie dyrektorem dra Adama Gia 
żewskiego, a p. Włodzimierza Czajkow- 
skiego zastępcy członka Rady nadzar- 
czej 


„RAM O Na Z o 


niekorzystna 
aby ulrzymać przy zawieraniu u- 


A o wI 418 . 2. 5 - . . ` 
I toznriine zaleceń, | pikanterji dodaje całej sprawie takt 


że na czele uprzywilejowanego blo 


Lekarka polska 


przywraca głuchym słuch. 


METODA WIBRACYJNA, DZIŚ TAK AKTUALNA, JEST JUŻ OD 30 
LAT UPRAWIANA PRZEZ DR. KRAKOWSKA. 


łmwów 4. marca. 

(e) Ostalnio miejednoktolnie pra- 
sa notowała wiadomości o pastc- 
pach lecznictwa w dziedziniec przy- 
'wracania słuchu głuchym (np. do- 
świadczenia prof. w Rostoku, dr. D. 
Katza, nad rozwojem. sluchu u glu- 
chych drogą zmysłu wibracyjnego, 
identyczne próby lekarzy w Ame- 
1yte). Wobec ilości nieszczęśliwych. 
dotkniętych, czy zagrożonych glu- 
chola, wiadomości te wzbudziły 
wielkie zainteresowanie w calym 
świecie. 

Z zadowoleniem wypada zano- 
tować fakt, iż pomysł kształcenia i 
odradzania siuchu drogą zmysłu 
wibracyjaego nic jest zasługą ani 
Niemiec, am. Ameryki, lecz lekarki 


połskiej, dr. med. Niny Krakow- 
skiej. która od lat 29 pracuje nie- 


ustanie w tym kierunku: stworzyła 
ona ia właśnie, wszechstronnie opra 
cowaną nrelodę odradzania słuchu, 
czego dowody złożyła z jedwaj stro- 
ary w szeregu prac literachich, Z 
drugiej znólw przez zademonstio- 
wanie w sekcji samilarnej wiedzy 
wojskowej w Warszawie, oraz w 
Zazeszeniu lekarzy polskich — le- 
czonych przez sicbie 1 nzdrawio- 
nych głuchych. 


| 


Aletodę swą, z której korzystają 
dziś Niemey, a po części i Ameryka, 
stosowała już oddawina dr. Krakow 


ska we wlasnym zakładzie w Kijo- | 


wie i za wyniki leczenia otrzymała 
ma wszechirosyjskiej 'wystawie w 
Kijowie wr. 1913 wielki medal 
srebrny. 

Metoda ta nie znaluzła, niestety, 
dolychczas zastosowania u nas, nie 
poddana była nawel właściwemu 
wypróbowaniu. 

W chwili obecnej, gdy musimy 
przedewszystkiem popierać twórczość 
własną, a zwlaszcza -gdv chodzi o 


| rzecz tak poważną, jak przywrócenie 


słuchu tysiącom nieszczęśliwych, 


| zwrócenie uwagi na ten, czysto polski 


dorebek kulturalno-naunkowy i slwo- 
rzenie odpowiedniej płacówki jest obo- 
wiązkiem władz państwowych i całe- 
go społeczeńsiwa polskiego. Z iniejaly- 
wą winienby tu wystąpić państwowy 
Ipstytut dla głuchoniemych, otwiera- 
iac swoje podwoje dla dalszej w iym 


kierunku pracy naukowej, abyśmy l 
a dali wydrzeć sobie praw do tej 


zdobyczy naukowej krajom oboym i 
nie potrzebowali doczekać się chwili, 
kiedy chorych, dotkniętych głuchołą, 
będziamy zmuszeni wysyłać do ob- 
cych na leczenie. 


Neyon) Zd ere6 ararau (etelon.cznego 


ZA NIEOPŁACONE ROZMOWY. 


wd naszego korespondenta.) 


Warszawa, £. marca. 

(e). Jak wiadomo, niejednokrotnie 
zachodzą wypadki, że abonenci są na- 
rażemi na odebranie aparatu telefoni- 
cznego przez zarząd PAST. W jednej 
z charakterystycznych na tem tle 
spraw, gdzie do abonenta w Warsza- 
wie przyszedł monter z telefonów i za 
nieopłacony rachunek za rozmowy po- 
nadkoniyngentowe przeciął druty i 
odkręcił aparat, zachowując się w do- 
datku bardzo bruwtalme wobec abonen- 


ta, zapadł onegdaj w Sądzie Grodzkim 
wyrok, gdzie owego montera skazano 
na 100 złotych grzywny. Sąd stanął 
na stanowisku, jż zabieranie aparatów 
telefonicznych za nieopłacone rozmo- 
wy jest niesłuszne, gdyż drogą. cywil- 
ną i na mocy wyroku sądu cywilnego 
można w każdej chwili nałeżną sumę 
wycgzekwować. 

Wyrok ten ma zasadnicze znacze- 
uie i jest szeroko komentowany wsród 
rzesz abonentów lelefonicznych. 


Z lutn.ctwa komunikacyjnego. 


Lwów, 5. marca. 

W logorocznej ostrej zimie, niepa- 
miętnej od pięćdziesięciu kilku lat, kie- 
pociągi przy ogromnych trudnościach, 
a czasem nawet bezskutecznie walczą 
z mrozem i śniegiem, kiedy polączenia 
telefoniczne i telegraficzne międzymia 
stowe zostają przerywane, jedynie sa- 
mcloty komnnikacyjne kursują normal 
nie, przewożąc pasażerów, pocztę i to- 
wary ściśle w czasie przewidzianym 
rozkładami lotów. 

Rezultaty te osiągnięte zosłały dzię 
ki środkom zaradczym  przedsięwzię- 
tym we właściwym czasie przez Za- 
rząd „linij Lotniczych Lot“. Zostały 


I 


| 


mianowicie zastosowane do samolotów 
płozy w miejsce kół. Zamiana ta na- 
lychmiast zabezpieczyła samolotom 
wygodny i bezpieczny start oraz lądo- 
wanie w wysokiin Śniegu, a tem samem 
normalny ruch na kolejach powietrz- 
nych. Podkreślić się godzi, że tegorocz- 
ne szerokie zastosowanie płozów jest 
inowacją w historji lotnictwa komuni- 
kacyjnego i „Linje Lotnicze Lot“ są 
pierwszem Towarzystwem komunikacji 
powietrznej w Europie, które w obec- 
nej zimie generalnie zastąpiło koła sa- 
molotów płozami. Wprowadzenie tej 
inowach — jak udowodniło doświad- 
czenie —— okazalo się bardzo celowem. 


Str. 15 


ku stoi osobnik, zamieszkały.. w 
Berlinie. 

Nie chcemy na razie kwalifiko- 
wać tej afery, tem bardziej, że zaj-. 
muje się nią specjalna podkomisja 
sejmowa. Już jednak w obecnej fa- 
zie dochodzeń możnaby określić ją 
jako typowa dla systemu etaty- 
stycznego. Bo żadne przedsiębior- 
stwo prywatne nie pozwoliłoby so- 
bie na uparte trzymanie się „inte- 
resu“ niekorzystnego i przynoszą- 
cego szkody. Ale też przedsiębior- 
stwa prywaine dzialają pod kątem 
ryzyka i odpowicdzialności, pod- 
czas gdy państwo deficylowe trans 
akcje pokrywa bez skrupułu z pod 


wyżki podatków. Tem bardziej 
więc wymaga — kontroli. 
KE” SE 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 4. mame, 

Na gieldzie zbożowej te vdencja wybitnie 
zwyżkowa, ruch ożywiony, usposobienie 
bardzo silne. 

GIEŁDA WARSZAWSKĄ, 

Warszawa 4. marca. (Tel. G. P,) + pruc 

pożyczka inwestycyjna 118 i ÉW. 5 proc 


pożyczka dolarowa 97 i pół, 5 proc. po- 
Życzka komwersyjna 64, 5 pioc. p.życz- 
ka kolejowa 1920 5. pue pażvczka 


dolarawa 85. 10 proc. pożyczka koieiowa 
102 i pół, 8 pme. listy zast Hen irtsp, 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Banku Ralu 
nego 94, 8 proc. Oblig. Bancu Gosp. Kraj, 
94, te same 7 proc. 88 i ćw. 

Waluty i dewizy: Belgja 183.44, Ho- 
andja 356.30, Londyn 43.17, Nowy Jork 
8.88, Qslo 23795. Paryż 347%, Praga 
26.35: Szwajcarja 17140, Wiodeú 125.08. 

Warszawa 4. marca, (Tel. G. P.) Bani 
Jiyskontowy 185, Bank Polki 177 i pół, 
Bank Zw. Sp. Zarob. 85. Qzęstacice 44, 
Warsz. Tow. Cukr. 44 i pół, Filey 53 i 
pół Bank Malop. 27, Węgiel 87, Rudzki 44, 
Starachowice 32, Zawiercie 13, Haberbusch 
230. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 4. marca. (Tel. G. ©.) Banik 
Polski 175. Pharma 6.20, Trzebimia 5.28 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 4. marca, (Tel. G. P.) Paryż 
20.31, Londyn 25.23 1/8, Nowy Jork 5.20, 
Beleja 72.22 i pół, Włochy 27,23 i pól, 
Hiszpania 79.30, Holandja 208.25. Borli 
123,37 i pół, Wiedeń 7808, Sztolchobw 
128,90, Oslo 138.70, Kopenhaga 183.60, So 
fia 3.75 į pól, Praga 15.40, Warszawa 58-39 
Budapeszt 30.65 i pół, Białogród 9.18, Ate 
ny 0.73 i pól, Konstantynopol 2.56, Bu. 
kareszt 3.09, Helsingtors 18.10, Buenos Ar 
res 218.75. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 4. marca. (Tel. G. P.) Amster, 
dam 284.45, Relgnud 12.46 3/4, Berlin 
163,60, Bruksela 96.65, Budapeszt 128.8 
Bukareszt 4.22, Kopenhagu 189.50, Londys 
34.48 1/8, Madryt 108-56, Medjolag 
8722 i ćwierć. Nowy Jork 730.2%, Osle 
189.40, Paryż 27.74 i pól, Praga 21,03 1h 
ISofa 5,11.4, Satokholm 189. Warszaw 
79.81 i pó, Zurych 136.60, Amerykański 
708.-0, Niemieckie 168 i pół, Włoski: 
37.16, (Gzeskic 21 i ćw, Szwajcarski 
(26.25, Renta majuwa 0-902, Renta lutom 
0.301, Bankverein 2485, Bodenkredit 104 
Kreditanstalt 58.60, Anglobank 26, Kompa 
15.70, Laenderbank 32 i pól, Merkury 21.8 
Czorniowce 63.50, Austr. Jol. maństw 
44:50, Kolej poludn. 11.86, Goleszów 134 
Alpiny 39.30, Krupp 14.56, Poldi Huett 
189.30, Rima 122.06, Skoda 350, Siersz 
10.50, Zidloniowski 113, Famto 5.80, Kar 
paty 10.60, Galicja 54. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 4. marca. (Tel. G. P.) N. Jon 
485/23, Holandja 12.11 LAB, Francja 124.4 
Belęja 34.94 i pół. Włochy 32.67, Niemą 
80.45 1/8, Szwajcaria 25,23 1/8, Hiszpani 
35182, Danja 18.20 i ówierć, Szwecji 
18.16 3/8, Norwegia 18.19 5/6, Portugali 
109.35, Helsingfors 102.00, Praga 168.8: 
Budapeszt 27,86, Wiedeń 34.52, Warszaw: 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 4. marca. (Tel. G. U.)  Łowdy! 
IM4.22, Nowy Jork 25.60, bBelgja 350.80 
Hszpania 330.25, Włochy 134.00, Szmuj 
carja 492.25, Danja 68250, Holandją 
103525, Norwegja 682.76, Szwecja 684.00 
Praga 76.00, Rumunja 15.25, Niemce 
607.25, Wiedeń 260.00. 


Si. 16 


Kącik radcjowy, 
i o 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH 
Wtorek 5. marca 1929. 

Warszawa (1230) 16.15 Program dla 
dzieci. Koncert żywrych kanarków, 17.50 
Koncert onkiestry P. R. pod dye. T. Ozi- 
mińskicgo. 19.50 Opera z Poznania. 

Kraków (514) | Transmisia koncer- 
tu z Warszawy, 19.50 Transmisja opery z 
Poznania. 

Poznań (336) 17.55 transmisja koncer- 
łu pop. z Wanszawy, 19.50 Transmisja z 
Opery Poznańskiej. Opera „Krzyżacy” A- 
lama Doltżyckiero, 0.6 Muzyka lekka Z 
kawiarni .„„Psplanada”_ 

Katowice (416) 16.00 Muzyka z piyt 
gramofonowych, 17.55 Transmisja koncertu 
pop. z Warszawy, 19.50 Fransmisja opery 
z Pozmania. 

Wilno (4bo) 16.46 Kurs języka włoskic- 
go, 17.30 Audycja wesola „Samson i Da- 
lia“ E. Claara. 18.50 „Kącik dla panów“, 
wygl. K., Wynwiez-Wichrowski, art. Tea- 
tru Polskiego, 19.50 Tranemisia opery “z 
Poznania. 

Praga (343) 30.00 Wieszór popularny, 
24.00 Koncert W programie: Gherubini, 
Donizetti, Mozart, Haydn i Rossini. 

Lomiyn (358) 20.45 Koncert kwintet) 
Sensicle. 22.10 Rectal śpiewaczy 5, Austi- 
na (baryton, i fortepianowy Salomona. W 
programie: Brahms, Chopin i Haydn. 

Tulnza (332) 20.30 Solo fortepianowe, 
Chór. Orkiestra data. Arie | pieśni. 21.45 
Jazz band, 

Frankfurt (481).20.00 lransinisja opery 
w Kolonji „łuyrulsx sew/lski* opera w 2 
aktach Rossiniego. 

Bari (475) 20.00 Transmisja z „Gros* 
se Schauspielhaus“, „Der liebe Augustin“, 
operetka w 5 aktach Leo Fatla. 

Wiedeń (019) 16,00 Lekki koncert ka- 
peki Haupt. 20.05 „Zada“, opera w 2 ak- 
tach Mozarta. 

Bniapeszt (504) 19.26 Transmisja z 0O- 
pery Królewskiej. „[enor”, opera Dohna- 


niepo. 
Znrich (489; 17.55 Solo na harmonji, 
20.00 Szwajcarskie pieśni ludowe, 22.10 
taneczne. 


Orkiestra salonowe. 22.39 Plyty 
kk 


Środa 6. marca 1928. 

Warszawa (1355) 15.30 Koncert z piyi 
gramofonowych, 17.50 Koucert poświęcony 
utworom Ottorini Respighi, Orkiestra P. 
R. pod dyr. I, Ozimińskiego, 30.10 Koncert 
kameralny, Kwartet Ozimińsziego. J. Ox- 
miński (f-sze skrzypce). R. Kamiński ©. 
f%rz,), Wilkomirski (wiałancz.), Ewa Ban- 
iirowska-Turska (sopran), L. Urstein (a- 
komp). W programie: Beethoven, Brahms 
| innych, 22,30 Transmisja muzyki ianecz- 
ej. 

Krukow (314) 17.35 
orba pop. ż Warszawy. 
łejnala z Wieży Mariackiej. 
misa muzyki tanecznej. 

Poznań (336) 20130 Koncerti orkiestry 
inamdolinistów, 21.00 Recital organowy Ks. 
Dyr. J. Wiśniewskiego. Wispółudział sslo- 
wy E. Krasiyske (śpiew. 22.20 Muzyka 
iekka, 

Katowica (416) 16.00 Muzyka z plyt 
2ramofonowwvch, 17.55 Transm. końcertu g 


TEE ATETA 
Humor. 


Transmisja kon- 
20.00 Transmisja 
22.30 Trans- 


NOWOCZESNE MAŁŻEŃSTWO, 
— Patrzno Zesiu — włos w zupiel 
— To twój! Ja nie mam tak długich. 


m0 MB A | 
mam v- 


CENY OGŁOSZEŃ: 
że wiersz f-Szpaltowy milimetrowy 
forer. SA mm.) ogloszenia zwykłe za tek- 
Błem 15 gr. Za wiersz 1.sepalt. millme- 
owy (szer. 60 min.) nadesiane 48 gr. 
as wiersz J-ozpalt. milimetrowy (eser. 


LL NN NE A O MO A A 0 


„UAZETA PORANNA" 


4ópiew). |]. Kanopasek 
dorto Prof. M. Szalesk: (altówka). 

Wilno (455) 19.15 Muzyka z płyt gra: 
mof. 20.00 Transmisja koncertu kameral- 
negy z Warszawy, 

Praga (343) 108.00 Transmisja z leat:u 
Narodowego „Brak ia Karamazowry', opera 
Jarem'asza. 

Lipsk (361) 0.00 Koncert pirgulamiy, W 
programie. Czażkowiski, Wagner i Lachner, 
21.00 Koncert kameralny kwartetu snycz- 
kowego Dahmen i W. Bachmanna (fort) i 

Frankiwi (421) 20,00 Transmisje 
wieżkiej sali Saalbau. Wieczór arji i dus- 
tów. Wyk. Else Gentner-lischer (Sopran) i 
F. Volker (tenor), W programie: Puccini 
(„Manon Lescaut" i „Dziewczę ziolego za 

chodu) i W agnor (Tristani lz 

Wiegen (5 TO) 21.60 .„„Giłupiec 
szkrka Hugona v. Hoffmansthala. 

Monechjnm (536) 20.00 „Ostatni wale” 
opoaretka w 3 aktach O, Straussa. 

Budapeszł (504) 17.380 Muzyka lekka 
20.10 Recital spiewaczy p. Beli Wenszel. 

Paryż (174i 20,00 „Seu nocy lelniej" 
Szekspira. muzyka Mendelsohna, (Wykona 
Jerzy Colin i jego zespół.) Nastepnie rmi- 
zva svimfomiezma. 


PERZETEEZE IK URZ 
OGŁOSZENIA, 
i i 


WOLNE POSAY. 
10 groszy za wyras. 

MAGISTRAT KROL. ST. M LWOWA 

WYDZIAŁ I. 


£. Maząnawska 


1 śmierć" s 


Lpr., 48/29, 
We Lwowie, dnia 28 lutego 1929. 
KONKURS. 

Zarząd miasta Lwowa oglasza kon 
kurs na stanowisko dyrektora Rzeżni 
miejskiej we Lwowie. 

„Kandydaci winni wykazać sią do- 
kumemtami stwiendzającemi: 

D obywatelstwo polskie, 
nieskazitelną przeszłość, 
ukończone z pomyślnym wmi. 
wyższe studja weterynaryjne, 

fizykaeki egzamin weterymaryj- 


kiem 


ny, 

5) conajmniej 5-cio letnią praktykę 
na stanowisku lekarza weterynaryjne- 
go państwowego lub samorządowego, 

6) nieprzeźroczony 40 rok życia. 

Do posady tej przywiązane są po 
bory VI stopnia urzędników państwo- 
wych wraz z 15 proc. dodatkiem ke- 
munalnym, mieszkaniem w nałurze 
opałem i świalłem. 

Kandydaci, którzy wykażą się, $e 
prowadzili nowocześnie urządzone rze- 
źnie i mają doświadczenie pod w zęlę- 
dem organizacyjnym i handlowym oraz 
posiadają wiadomości m zakresu pry- 
dukcji i handlu bydłem i nierogacizną, 
będą mieli pierwszeństwo. 

Posada ta jest narazie prowizorycz- 
ną, po roku zadowalającej służby mo- 
że nasłąpić stabilizacja. 

Podania należy wnosić do Magi 
stratu miasta Lwowa, Wydział J. x 
terminie do 31 marca 1929. 

Komisarz Rządu 
o. Prezydenta miasta 
Dr. Nadolski w. r, 


$ 


[3 


RADJOTECHNIK,  chrześgijanin, spe- 
cjalnie uzdolniony do sprzedaży i a- 
kwizycji przez poważną firmę we 
Lwowie od t-ge kwietnia ewentualnie 
później poszukiwany, Oferty z odpi- 
samj świadectw, fotografją i poda- 
niem referencji pod „80“ do Biura O- 
głoszeń „Postęp, Lwów, Romanowi- 
cza 10. 2040-3 


wlerss f-ozpalt. milimetrowy (azer, 6ù 
mm.) w artykułuch 160 gr., ra wierta i 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) aa 
płerwezej ctronle 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr. kapuo I sprzedaś na 
stowe 12 gr. matrymonialne, korcspon- 


| 


05702 


= 


z dnia 6. marca 1929, 


z a TRADYCYJNY 
TANI TYDZIEŃ 
BIELIZNY DAMSRIEJ 


od Kasktomniejszej da najwykwintniejszej urządza od 
4, MARCA po cenach ZNACZNIE ZNIŻONYCH 


Fa: PIEPES - LWÓW - EGIMÓW 7. 


i] 


IISrUjcie 


| 
| 
W RE 
| 


Przy zakupnie ad zi. 20 każdy otrzyma UPOMINEK 


PORANNEJ 


CHCES OTRZYMAĆ POSADE? Musisi | 
ukończyć kursy fachowe, koresponden | 


ROGNE DONIESIENIA, 


cyjne, profesora Sckułowicza, Warsza 10 groszy za wyraz. 


wa, Żórawia 42, Kursy wyuczają listo 


wnie: huchalterji, rachunkowości ku PIANINA FOERSTERA nadeszły, Iiapj; 
pieckiej, korespondencji handlowej, Słaulslawów, PA 8 1954 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali "D "ŁC SIM D 
grafji, pisania na maszynach, towaro OTOM ANY. Maler a ( j 

5 A 2. RA, „ Malerace, Fotele, Łóżka pa 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, W a uatan. raj >. Aya So 


niemieckiego, pisowni oraz gratuatyki 
polskiej Ważne dla Rolników: buchał: | 
Ś ja rolnicza oraz nauka o wydajności |. 
| 
1 
| 


bieskiego 21, za gotówkę i na spłatw. 


9763-72 


gleby, Po ukończerńn świądactwo, Żą- Er E AE. i 
dajcie prospektów. 1970-3 | PRAGOW NIA VRYKOFARSKA,  Legjo- 


nów 3, wykonuję i przerabia do 2 dni 


garsonki pnlnwerw, żakiety; podrab.a 
POSADY POSZUKIWANE, pończochy i łapie oczka. 203 
3 grosze SN WYKR | a = = 
JANA EE ~ KSIAZECZKĘ wojskową zguboną unic- 
) h ONT Rosz > ważniam, wydaną przes PKU. Lwów- 
EMERYTOWANY urzędnik skarbowy vo: | miasto. kerene Torf w 
szukuje zarządu realności, wyręczy w Ju ma i Jew já 
spłacaniu danin rządowych, utrzyma ag SE. WRZ =. ` 
U owidencji terminy wpłat , składania PRZEDSPTAWICIELSTWO słynnej, zna- 
zeznań, zajinie się czyunaściami zwią nej unierykańskiej marki samochedo- 
zanemi z badaniem tabuli za minimal | WG na Małopolsk, cieszącej się bar- 
nem wynagrodzeniem. Listy do Admi | dzo znacznym zhytem poszukuje spół 
nistracji „Gazety Porannej* pod „l: | niku z lepszych i bogatszych sfer. 
rzędnik”. i 1994-3 Współpraca pożądana). Zgłoszenia 
pisemne lub ustne pod szylry „Znacz- 
r" "e" z "TA. "eg ue dochody”, (ieueralna Ekspedycja 
EMERYT komisarz w sile wieku ©bej- | Ogłoszeń, Lwów Legjonów 1, 2048-2 
mie natychmiast lub od 1. kwietnia | ZEE ZER R 
posadę samoistnego zarządcy folwar- | BACZNOŚĆ! Sensacją dnia jest obecnie 
ku, kontrolora księgowego, kasjera we Lwowie wiadomość, że znany gra- 
gospodarczego i t. p. „Zgłoszenia do folog Rabin Rosenblun  udzielu rad 
Admin. pod „Komisarz“, 1812-10 | w najbardziej skomplikowanych spra 
pz | wach, Odgadujc przeszłość, przepowia 
x Z NC 115 aa | da przyszłość i daje najlepsze rudy w 
e R po Pas „aa | znajomościach handlowych, procesach 
CA EE li” uż AZ a NE CE miłości, jakoteż podróżach, Worzystaj- 
poleen pielegniarke Nieme kelong | gie z kaj. Przyjmaje codziennie o1 
czynie, nauczycielki, nauczycieli, Fran a Dy e aE E a 
cuski, Niemki, gospodynie, klucznice, l- S Š 
ogrodników, kucharzy, ekonomów, R 
rządców, leśniczych, szoferów, biura- j NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Jstów (stki), bhuchalierów (ki). 2047-3 | Sypialnia nowa zł, 600, Salonik zł. 350, 


meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję udziela 
Magazyn mebli 
HERMAN MÜNZER 
Lwów, Trybnnalska 4, 


oraz 


nmieblowanego z 


MIESZKANKA, SKlsrI, 
10 groszy za wYTrAŁ. 


1790-20 


"OSZUKRUJI, pokoju 
częściowcm utrzymaniem. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Spokojny urzę- 


ŚL ai | jl! ELKAR Ji 
f pah, I SPRZEDAŻ. i | najtaniej i w największym hok 
2 oroszy za ww". 
| Porce!anę. Szkio 
W MOSTACH WIELKICH sprzedam KRY SZT AŁY 


dom murowany, kryty blachą, 3 po- 
hoje, kuchnia, przedpokój -— nadający 
się na sklep, W miejscu Sad, Wojewódz- 
ka szkoła Policji P, Okolica. zdrowa, 
lasy szpiłkowe, rzeka. -— Zgłoszenia: 
Piątkowa, Zółkiew, ul. Srebrna. Komu- 
nikacja. dogodna. 2032-2 


Alpakę Frageta 


poleca firma 


Meisender Ongko 


Lwów, Halicka 20 (róg Wałowej) 
Tel. 69—--75, 


PIANINO czarne zagraniczne okazyjnie 
yprzedam ew. zamienię na fortepian, 


łrczatowska 65, II p. na prawo. Dáme 
€ Rel r, 

20803 j także jako 

= antyseptycza 


FORTEPIAN wiedeński z płytą metalo- 


nie preparo; 
wą, ton silny, przyjemny, w znakomi- wane. Udo- 
tym stanie za 2.000 zł. sprzedam, Ha- wodnione od 
nak Piłsudskiego 21. 1L p, 1949-5 dziesiątek 


POŃCZOCHY wełniane, fildecosowe, je- | przodującą jd AFTER jakości mar, 


dwabne Beinberga okazyjnie Licht, | «a Światową, Pełna gwarancja za każdą 
Hetmańska 22, 2042 sztukę, , 1026 


+ 


satówkę, Cain strona ogłasreniowa so | Kolamny egłoszeniewe są podzielone na 
rì, eala Strona tekstowa 600 si, eela | S łamów (szpalł) tekstowe aa 4 lewy 
strona pad nagłówkiem (1-sxa) 766 mł. | (Szpalty). 


Ogloszeniu zamiejscowe 30 proe. robane. 
Za ogłoszenia w miejsca nastrzeżonema, PRENUMERATA MIESTĘCZNAS 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


ogloszenia otobno stojące f bes nmaera 


80 msz.) po Kronice 45 gr, zn wierte t- deneje 1 prywatne sa ciowe 13 gp, dis | doliczamy 26 proe. Udpowiedzialności sa _„syłką pocztową A „ gł. 6.50 
orpalt. millmetrowy (szer. 60 mne) w potrzebujących pracy fob potzdy & go. | 'ermlnowy drak nie przyjmujemy. Porta | Bez dostawy b 7 % "szt. 6—; 
tekście (kronikea, renerłnar) 55 gr, ta Ogłoszenia drobne przyjmułemy tylko za pczekazów nie tonifikujemy. — Uwaga Za granicę zł 9. 
Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI i SPOLKA, pod zarm, I, Płockiego we Lwowie, Odp, Bed. STEFAN KRZYZANOÓW sKĘ, 


